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GAZETA LWOWSKA
Wyuhodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

i w yjątku®  dni poświąlecznyeh.
Nuiuer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 ha)., 

pocztą 1*3 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Bcklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon A dministraeyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t

rocznie . 
półrocznie

z a m i e j  m o w a :
32 K I ćwierćrocznie 8 K —  h, 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

ni i e J m o w a :
24 K I ćwierćrocznie . . 8 K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 E 20 ii miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4  K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i lite rack i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końea grudnia, ówiereroezni i miesięczni z a dopłatą: ■ pierwsi 1 K -50 h., drudzy 60 h. 

„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60  
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
wo Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
c s jr ł najmiłości wiej wydać następujące Naj­
wyższe pisma Odręczne:

Kochany hr. S t i i r g k h !  Na Pański 
wniosek uważam za stosowne udzielić Memu 
Ministrowi skarbu Wacławowi Z a l e s k i e ­
mu,  ze względu na stan jego zdrowia, urlo­
pu aż do dalszego rozporządzenia, zwalniając 
go z prowadzenia spraw urzędowych.

Równocześnie poruczam na czas tego 
urlopu szefowi sekcyi w Mem Ministerstwie 
skarbu, tajnemu radcy dr. Augustowi bar. 
M a i n f e l d e n  E n g l o w i  kierownictwo te­
go Ministerstwa.

Wiedeń, dnia 8 października 1913.
Franciszek Józef w. r.

S t i i r g k h  w. r.

Kochany Z a l e s k i !  Na wniosek Mego 
Prezydenta Ministrów udzielam Panu ze wzglę­
du na stan jego zdrowia urlopu aż do dal­
szego rozporządzenia, zwalniając Pana od 
prowadzenia spraw urzędowych. Poruczając 
równocześnie na czas Pańskiego urlopu sze­
fowi sekcyi w Mem Ministerstwie skarbu, 
tajnemu radcy dr. Augustowi bar. M a i n ­
f e l d e n  E n g l o w i  kierownictwo tego Mi­

nisterstwa, wyrażam Panu Moje najlepsze 
życzenia zupełnego powrotu do zdrowia.

Wiedeń, dnia 8 października 1913.
Franciszek Józef w. r.

S t i i r g k h  w. r.

Ministerstwo handlu zamianowało tytu­
larnego wachmistrza żandarmeryi, Bronisława 
P r u s  W i ś n i o w s k i e g o  i podoficera ra­
chunkowego I. klasy 36 p. obrony krajowej, 
Józefa Elo R o s e n k r a n z a  recie R o s  1 e r a ,  
asystentami pocztowymi, a Prezydent dyrek- 
cyi poczt i telegrafów przeznaczył ich do 
Złoczowa.

P. Namiestnik zamianował lekarzami 
powiatowymi, koncypistów sanitarnych: dr. 
Jakóba S o k a l a ,  dr. Władysława S z u m o w ­
s k i e g o  i dr. Antoniego B i l i ń s k i e g o ,  a 
koncypistami sanitarnymi, asystentów sani­
tarnych: dr. Stefana K r u c z k a  i dr. Alfre­
da B i e g e l m a j e r a .

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 11 października.

Z Komisyi ku popieraniu reformy
Administracji"

Świeżo ogłoszone zostały wnioski Ko­
misyi ku reformie Administraeyi, a to w spra­

wie kształcenia politycznych urzędników za­
wodowych, mianowicie techników, leśników, 
agronomów, lekarzy i weterynarzy. Ku umo­
tywowaniu ich wypracował b. Minister dr. 
Wittek referat, w którym omówiono zasady 
kształcenia tych grup zawodowych. W re­
feracie uwzględniono literaturę przedmiotu i 
oparto go na bardzo bogatym materyale stu- 
dyów.

W dziale referatu odnoszącym się do 
techników, poddane zostały dokładnemu roz­
patrzeniu kwestye, wiążące się ze sprawą 
kształcenia techników. Komisya postanowiła 
nie zalecić gruntownej reformy techniczno- 
zawodowego nauczania w Politechnikach. Na­
tomiast zgodnie z dążeniami wydziału reformy 
Związku inżynierów i architektów oświadcza 
się Komisya za uzupełnieniem zawodowo- 
technicznego wykształcenia przez włączenie 
do planu nauk niezbędnych wiadomości pra- 
wnopaństwowych i gospodarczo-politycznych. 
W rozdziale „Braki w wykształceniu techni­
ków" gruntownie to żądanie uzasadniono. 
Rozpatrzywszy liczne wnioski, z kół zawo­
dowych pochodzące, z drugiej zaś strony 
uwzględniając szczupłość przestrzeni, jaka po­
zostaje wolna w obrębie programu wykształ­
cenia zawodowo-technicznego, wyraża Ko­
misya zdanie, że można mieć na oku tylko 
nieznaczne uzupełnienie dotychczasowego pla­
nu nauk. Wnioski Komisyi zdążają do tego, 
by zalecić Rządowi wprowadzenie pewnej 
liczby obowiązkowych kolegiów z zakresu 
prawa i umiejętności państwowych, które 
byłyby przedmiotem egzaminów państwowych, 
o ileby ktoś z każdej z tych nauk z osobna 
nie złożył osobnego egzaminu z zadowalają­
cym wynikiem. Egzaminy państwowe ze 
wspomnianych przedmiotów należałoby roz­

dzielić na dwa okresy studyów tym sposo­
bem, iżby podstawowe teoretyczne kolegia 
obu przestworzy naukowych przypadały na 
okres pierwszy, gdy okres drugi poświęcony 
byłby wprowadzeniu słuchaczy w praktyczne 
zastosowanie. Jako takie kolegia w pierw­
szym okresie studyów zaleca Komisya pro­
pedeutykę ogólnej państwowości i główne 
zarysy austryackiego prawa państwowego, 
dalej wykłady z zakresu ekonomii, główne 
zarysy prawa prywatnego i postępowania są­
dowego. Dla drugiego okresu studyów przy­
padłyby wykłady z zakresu prawa admini­
stracyjnego, polityki socyalnej, ubezpieczenia 
społecznego, buchalteryi, bilansowania. Dla 
inżynierów budownictwa i budowy maszyn 
mianoby ponadto wykładać jeszcze prawo ko­
lejowe. Wszystkie te nowe kolegia obowiąz­
kowe, aby nie wywoływać przeciążenia, by­
łyby ustalone z nieznaczną tylko liczbą go­
dzin wykładowych.

W dalszym ciągu zaleca Komisya czę­
ściowe ograniczenie liczby godzin czysto teo­
retycznych przedmiotów, położenia większego 
nacisku na wykłady ogólnie kształcące i na 
wykłady o udzielaniu pomocy w nagłych wy­
padkach; zaleca również postaranie się o od­
powiednie siły nauczycielskie, założenie zbio­
rów materyałów i formularzy, popieranie nau­
ki języków żywych, których znajomość jest 
dla techników niezbędna, jakoteż przyswaja­
nie sobie przez nich rutyny w stenografii, pi­
saniu na maszynie, fotografii, jakoteż popie­
ranie pielęgnowania ciała (kolarstwo, jazda 
konna, sport pływacki, szermierka).

Drugi rozdział operatu o technikach ma 
za przedmiot kształcenie i dalsze kształcenie 
technicznych urzędników konceptowych w 
państwowej służbie budowlanej. Wnioski swe
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Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

XI.

(Ciąg dalszy).

Zadzwonił gwałtownie.
— Kto tę kartę o u :V ?  — pytał służą­

cego.
— Młody pan, z Polski, przed samym 

wyjazdem, - -  brzmiała po włosku dana od­
powiedź.

— W yjechał?
— Tak. Wczoraj jeszcze.
Wczoraj ? A więc w kilka godzin po 

rozmowie jego z Zofią. Projekt taki nie 
istniał. Nikt o nim nie wspominał. Musiało 
tu zajść jakieś powikłanie.

— Zkąd taki pospiech ? Dostał chyba 
telegram, wzywający go do domu. A może 
zdziałała to rekuza, ze strony p. Zofii?

Serce uderzyło mu żywo; oczy rozbły­
sły mimowolną nadzieją. Przygasiła ją wszak­
że refieksya, iż w takiem położeniu, nie miał­
by zapewne dość krwi zimnej i równowagi, 
aby pamiętać o pozostawieniu karty z poże­
gnaniem, przygodnemu znajomemu, którego 
spotkał przed kilku dniami zaledwo.

W każdym razie była to wygrana. Wra­
cał bowiem do pierwotnej roli, nieodstępne­
go towarzysza obu swych rodaczek.

Gdy w godzinę później, odświeżony, 
wyelegantowany, zapuścił się z pewnym nie­
pokojem serca, do magnoliowej alei, w któ 
rej panie zwykły spędzać upalne, popołudnio­
we godziny, zdała już uderzył go miły obra­
zek. Pani Hanka, w jasnej, lekkiej sukni, wy­
ciągnięta na błękitnej siatce hamaka, witała 
go skinieniem białej ręki i życzliwym, uprzej­
mym uśmiechem.

Dłoń, wyciągniętą ku sobie, ucałował i

przysuwając taburet zajął naprzeciw niej 
miejsce. Pytała  go gdzie był, co zwiedzał, 
poczem nieswoja widocznie przeszła do kwe- 
styi, która ją  pochłaniała.

— Taką mam przykrość!... Bogdan na­
gle wyjechał.

— Wiem o tern. Zastałem jego kartę z po­
żegnaniem u siebie. Gzy go wezwano niespo­
dzianie ?

— Broń Boże!
Zamyśliła się. Po chwili zaś, ciągnęła 

dyskretnym, stłumionym głosem:
— Może nie powinnam mówić o tem; 

ale onby sam każdemu powiedział. Oświad­
czył się wczoraj... Wiedziałam od razu, że 
po to jedynie przyjechał. A Zosia odmówiła 
raz jeszcze... Zacięła się poprostu przeciw 
temu miłemu chłopcu, któremu nic zarzucić 
nie można.

Swietlicki odetchnął głęboko, jak gdyby 
kamień ciężki spadł mu z piersi.

— Jestem  pewna — kończyła po chwi­
li — że rodzice będą mieli żal do mnie. I 
myśl ta  gnębi mnie ogromnie. Powiedzą, że 
nie umiałam, czy nie chciałam przemówić do 
rozsądku i do serca Zosi; że nie próbowałam 
wywrzeć na nią odpowiedniego wpływu, nie 
zatroszczyłam się o szczęście jej życia.

Była tak poruszona, iż Swietlicki zro­
zumiał, że wszelkie osobiste plany i aluzye, 
pogorszając stan ten, byłyby nie na miejscu.

— Szczęście życia? — podjął tylko, a 
któż wie w czem ono leży? Kto odgadnąć je 
potrafi?

— Bo pan nie zna Bogdana. Młodzie­
niec bez zarzutu. Kochali się dziećmi jeszcze. 
Wzrastali razdm, dla siebie pi-zeznaczeni. 
Człowiek wielkich zdolności i niestrudzonej 
pracy. Uosobienie prawości i honoru.

Ta litania pochwał drażniła Swietli­
cki ego. Aby ją  przerwać, zapytał skwa­
pliwie:

— Pan Jasnowolski bardzo był do­
tknięty?

— Ale gdzież tam! Pan nie wie, co to 
za doskonały, nieporównany charakter. On 
nigdy o sobie nie myśli. Widząc przykrość, 
jaką odmowa ta sprawia mej siostrze i łzy w 
jej oczach, zaczął całować ją  po rękach, a 
wracając bezwiednie do formy per „ ty “, z 
jaką zrośli się od dzieciństwa, litował się nad 
nią, nie nad sobą i tłumaczył: „Moja Zoohno

jedyna, proszę cię, nie przejmuj się bólem 
moim i zawodem. Przyrzekam, iż wrócę do 
kwestyi tej, wtedy dopiero, gdy będziesz dla 
mnie lepiej usposobiona. Zobaczysz, jeszcze 
cię mojem wielkiem uczuciem i moją psią 
wiernością przekonam; jeszcze nam dobrze 
będzie razem. Niedościgłe chimery o dale­
kich horyzontach i szerokiej działalności, mi­
ną, w nicość się rozwieją, a Bogdan do 
śmierci twoim zostanie. Przekonasz się, że 
moja miłość zniewoli cię wkońcu, że nastę­
pnym razem, sama do mnie wyciągniesz rę­
ce. Widzisz, Zochna, ja  wierzę głęboko, że 
iść wspólnie przez życie, to nasze przezna­
czenie; nasz los nieunikniony... i nasze szczę­
ście zarazem. Po to zostaliśmy stworzeni i 
wzi-astali razem, w jednakiej atmosferze, w 
tych samych kręgach myśli i uczuć".

Zatrzymała się chwilę, widocznie wzru­
szona i głosu swego niepewna.

— On to wszystko mówił piękniej, z 
ogniem i zapałem, z wielką tkliwością i łza­
mi w oczach. Powtarzam treść tylko, aby dać 
panu poznać szlachetność tej duszy niezwy­
kłej. Nie miał do nikogo urazy; nawet do 
pana...

— Do m nie?
— Rzecz prosta. Bo chociaż wiem, że pan 

jest  bez winy, to jednak rozumiemy wszyscy 
doskonale, że spotkanie go tutaj, rozbudziło 
jeszcze żywiej w duszy mej siostry chęć dal­
szych studyów i oddania się pracy umysłowej.

Ach, więc ta gołębia natura, tak ro­
dzaj jego uczuć i wpływ na Zofię rozumiała? 
Więc taka dzieliła ich przepaść pojęć.... Jakżeż 
tu otwierać jej oczy? Jak  tłumaczyć wszyst­
ko? — myślał Swietlicki.

— Bogdan doskonale zdawał sobie 
sprawę, iż pan stał się tym razem ową za­
porą, o którą rozbiły się jego projekty i na­
dziejo szczęścia. A pomimo tego z całą ży­
czliwością i delikatnością dżentelmena, po­
szedł zostawić u pana kartę pożegnalną. W y­
jątkowy i szlachetny chłopiec.

Zatrzymała się i palec z przestrogą na 
ustach położyła.

Swietlicki zrozumiał, iż siostra jej nad­
chodzi.

XII.
Opowiadanie pani Hanki Bożewskiej 

okazało się nader cennem dla Świetlickiego.

Siostra jej bowiem kierowana łatwo zrozu­
miałymi względami delikatności uczuć i dy- 
skrecyi, nie wspomniała żadnem słowem o po­
wodach, jakie skłoniły towarzysza jej zabaw 
dziecięcych do tak nagłego wyjazdu. Wogóle 
zdawała się strzedz pilnie, by imię Bogdana 
nie pojawiało się na jej ustach.

To przemilczanie go zupełne, niepokoiło 
Świetlickiego. Zdawało się bowiem stwier­
dzać, iż myśl i serce dziewczyny zbyt głę­
boko są jeszcze poruszone, ! aby mogła od­
słaniać tajniki ich przed obcym sobie czło­
wiekiem, aby zdolną była mówić o nich obo­
jętnie.

Poza tem niemem, domniemanem za­
strzeżeniem, gawędziła pogodnie, okazując 
Swietlickiemu zwykłe względy i serdeczną 
życzliwość. On zaś, opanowany jednem wszyst­
ko pochłaniającem uczuciem, którego moc 
stawała się rdzeniem jego życia, a nabierała 
z dniem każdym więcej wybuchowej siły, 
s tarał się być tak zajmującym i niezbędnym, 
aby mógł ciągle zatrzymywać uwagę jej przy 
sobie.

Raz, z racyi jakiejś ilustracyi, opowia­
dał paniom o renesansie włoskim i jego mi­
strzach, o malowniczem życiu na dworach 
Medyceuszów, o zabytkach w Sienie i Fer- 
rarze, o Florenckiej galeryi Uffizi - Pitti i 
dawnem życiu tych Aten włoskich.

Opowiadał z głęboką znajomością sztuki, 
z ogniem i zapałem, a Zofia zasłuchana, zda­
wała się pić słowa na jego ustach. Wreszcie, 
porwana przedmiotem, zawołała bez namysłu:

— Ach, jak ja  chciałabym zwiedzać 
kiedy Włochy z takim, jak pan, mistrzem, 
z takim „cicerone".

Podniósł na nią głębokie, wszystko mó­
wiące rozkochane spojrzenie i odparł s tłu­
mionym głosem.

— I ja  tego tylko pragnąłbym.
Pala  krwi gorącej przebiegła przez jej 

lica. Nie mogła tym razem nie dostrzedz, iż 
człowiek ten, sławny i głośny poza gran i­
cami swego kraju nawet, spojrzeniem tem 
duszę swą u stóp jej składał.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Komisya streściła w następujących czterech 
pu n k tach :

1. Systematyczne uregulowanie służby 
przygotowawczej praktykantów budownictwa 
z przedłużeniem jej trwania na dwa lata.

2. Wprowadzenie kursów ćwiczeń.
3. Reforma egzaminu ze służby budo­

wnictwa państwowego.
4. Akcya ku dalszemu kształceniu tech­

nicznych urzędników konceptowych w służbie 
budownictwa państwowego.

Komisya wnioski swe ujęła w formę 
projektu rozpoiządzenia, dołączając ponadto 
wnioski inicyatywy w formie rezolucyj, od­
noszących się do warunków przyjęcia do 
służby i widoków awansu u techników w słu­
żbie budownictwa państwowego. Zalecono 
także Rządowi, by wiedeński „Wolny Zwią­
zek kształcenia się w umiejętnościach pań­
stwowych" oparł na silnej prawnej i ekono­
micznej podstawie, jakoteż, aby popierał or- 
ganizacyę prawnopaństwowych kursów dal­
szego kształcenia się, jakie utworzonoby przy 
innych Uniwersytetach lub Politechnikach. 
Obok poglądu na dzisiejszy stan wykształce­
nia personalu technicznego pomieszczono sze­
reg wniosków, zdążających do polepszenia 
tego stanu.

Druga cześć sprawozdania Komisyi za­
wiera wnioski co do toku wykształcenia urzę­
dników sanitarnych (lekarzy urzędowych). 
Także tutaj zwrócono uwagę na konieczność 
odpowiedniej amelioracyj, poprzedzających 
służbę studyów uniwersyteckich, zalecając 
umiarkowane ich uzupełnienie pewnemi dy 
scyplinami. Komisya wskazuje przytem na 
prawo administracyjne, ustawodawstwo sani­
tarne, ubezpieczenie społeczne, epidemiologię, 
ustawodawstwo z zakresu opieki socyalnej, 
ratownictwo i t. p. i zaleca wciągnięcie tych 
ważnych dla nauczycielskiego zawodu kole­
giów do regularnego planu studyów medy­
cznych.

Zamyka sprawozdanie Komisyi część 
trzecia, traktująca o urzędnikach weteryna­
ryjnych (weterynarzach urzędowych). Komisya 
poprzestaje na tem, iż zaleca Rządowi przed­
sięwzięcie studyówT dla reformy egzaminu fi- 
zykackiego weterynarzy i rozszerzenie insty­
tutu kursów dla dalszego kaztałcenia wete­
rynarzy, jakoteż powoływanie weterynarzy od 
wypadku do wypadku na konferencye w sie­
dzibie Związku centralnego przy współdzia­
łaniu zawodowych powag.

Bogactwo inicyatywy, mieszczące się w 
sprawozdaniu, zajmie zapewne koła zawodo­
we, a okazuje dowodnie, jak gorliwie Komi­
sya spełnia swe zadanie.

Sprawy sejmowe.
(Projekt zmiany regulaminu sejmowego)

□  Wydział krajowy postanowił przed­
łożyć Sejmowi wniosek na zmianę r e g u l a -

20,

WIDMO.
(GEORGES OHNET: „LE REVENANT“).

III.
(Ciąg dalszy).

Wiedział wybornie, że zręcznie po­
trafi; postarać się o korzystne okoliczności 
i przygotuje teren, na którym będą mogły 
się rozwinąć aż dopóki owa myśl związku po­
między jej córką a kochankiem nie stanie się 
rzeczywistością. Trzeba będzio skrępować 
Elizę tak silnymi, a zarazem pieszczotliwymi 
więzami, aby się pozwoliła prowadzić jak nie­
winna ofiara na stos. Było to zadanie, które 
wypełniać wypadało od rana do nocy, w ka­
żdej chwili, a pełen przewrotności wdzięk 
i wyrafinowany urok wielkiej damy, jaką 
była Betsy, miał podziałać na umysł i 
serce Elizy. Trzeba było przezorności i taktu, 
który pani de la Tour d’Avon całkowicie po­
siadała, aby oszołomić sumienie tego dziecka 
i osłabić jej skrupuły.

Betsy nie miała żadnej wątpliwości, że 
jej córka zdawała sobie sprawę z jej słabostki 
do Gerarda. Trzeba było koniecznie wmówić 
w nią, że te uczucia są czysto platoniczne, 
a potem, przekonać, że nawet platoniczne 
istnieć przestały. Nie wypadało działać od 
razu jak sroga matka, narzucająca związek nie 
do przyjęcia. Co było konieczne, to przyzwy­
czaić Elizę do uznania, że przyjęcie z jej 
strony będzie gwarancyą spokoju na teraz i 
ubezpieczenia na przyszłość. Na nieszczęście 
dla pani de la Tour d'Avon, niespodziewana 
przeszkoda gotowa była zniweczyć wszystkie 
jej kombinacye, a tą przeszkodą była miłość 
Elizy do Ludwika Courcyer i wzajemność 
towarzysza jej lat dziecinnych.

m i n u s e j m o w e g o  w kierunku obrony czci 
osób zaatakowanych publicznie w Sejmie.

Według projektu regulaminu, jeśli po­
seł obwinia kogoś w Sejmie, czy to ustnie, 
czy pisemnie o czyn karygodny, lub zarzuca 
komu czyny uwłaczające jego czci, albo pod­
nosi twierdzenie, które ubliżają jego życiu 
prywatnemu lub rodzinnemu, to zaczepione­
mu w ten sposób służyć, ma prawo wniesie­
nia na ręce Marszałka krajowego pisemnego 
zażalenia. Zażalenie takie musi być Marszał­
kowi krajowemu doręczone w przeciągu 14 
dni od dnia, w którym zaszedł ten wypadek. 
Marszałek krajowy takie zażalenie, wniesio­
ne w czasie należytym, przekaże komisyi dy­
scyplinarnej, która w komplecie przynajmniej 
4 członków, wliczając przewodniczącego, roz­
strzyga zwykłą większością obecnych człon­
ków, Marszałek głosuje w razie równości 
głosów.

Komisya może przesłuchać obwiniające­
go i zaczepionego i może odrzucić zażalenie 
bez przedkładania Sejmowi w tym przedmio­
cie sprawozdania. Komisya może też uznać 
za stosowne złożyć Sejmowi sprawozdanie, a 
wniosek jej może opiewać albo o przejście 
do porządku dziennego nad zażaleniem z przy­
toczeniem powodów lub bez tego, albo o u- 
dzielenie posłowi napomnienia.

W tym ostatnim wypadku może komi­
sya przedłożyć Sejmowi wniosek dodatkowy
0 odebranie posłowi dyet przez pewien czas 
do 14 dni, albo też o wykluczenie posła do 
14 dni z Sejmu z odebraniem dyet.

Do wniosku komisyi może prócz jej 
sprawozdawcy otrzymać w Sejmie głos tylko 
poseł, przeciw któremu wniesiono zażalenie
1 to raz jeden. Sejm ma wniosek komisyi 
albo uchwalić, albo odrzucić.

Projektowana zmiana regulaminu ma 
na celu ochronę czci osób, tak w Sejmie 
zasiadających, jakoteż osób, którym nie 
przysłużą prawo brania udziału w obradach 
sejmowych. Chodzi zatem o zapewnienie środ­
ka obrony przed nieuzasadnionymi atakami 
na największy skarb, jakim jest  cześć ludzka 
i dania możności rychłej rehabilitacyi, 
oraz o zabezpieczenie powagi obrad Sejmu, 
jaką mogłyby obniżyć lekkomyślne i nieuza­
sadnione napaści natury osobistej.

Dla osób pozostających po za Sejmem 
komisya dyscyplinarna będzie pewnem forum, 
gdzie będą mogły uzyskać zadośćuczynienie. 
Takie forum także dla posłów sejmowych bę­
dzie miało znaczenie.

Wprawdzie posłowie mogą sami spro­
stować uczynione zarzuty i odeprzeć obwi­
nienia, niewątpliwie jednak orzeczenie kole­
gialne komisyi dyscyplinarnej może mieć nie­
kiedy daleko większe znaczenie, a dla same­
go obwinionego być daleko lepszym i skute­
czniejszym środkiem obrony od obrony wla- 
snej.

Pierwszą czynnością księżnej było zo- j 
rwać wszelkie stosunki pomiędzy córką a 
Ludwikiem Courcyer, a to w celu zapewnie­
nia sobie urzeczywistnienia swego projektu.

Młody człowiek, od czasu jak wszedł 
na drogę przemysłu, czuł, że chłodnie uprzej­
mość, z jaką przyjmowała go dawniej pani 
de la Tour d’Avon. Póki był dzieckiem, ota­
czał go zawsze urok dawnego, znacznego ma­
jątku ojca i jogo wysokiego stanowiska w to­
warzystwie. Uważano go po trochę jako je­
dnego z owych zdetronizowanych książąt, 
którzy w mierności zachowują odblask koro­
ny na czole. Mały Ludwik Courcyer był cią­
gle uważany za równego innym. Z chwilą, 
gdy jako inżynier wszedł do fabryki wyro­
bów chemicznych, spadł do rzędu ludzi, któ­
rych się toleruje, ale już nic przyciąga. Sko­
ro księżna zauważyła, że dakza ścisła zna­
jomość pomiędzy tym „chłopcem" a jej cór­
ką może ją  narazić na jakieś nieprzyjemno­
ści, przerwała te stosunki, zamykając drzwi 
przed zakochanym w córce młodzieńcem. Gdy 
Ludwik zjawił się w sobotę wieczorem, jak 
zwykle, na zebranie w ścisłem kółku naj­
bliższych znajomych Betsy, usłyszał oświad­
czenie, że „księżna pani nie przyjmuje". 
A przecież było z jakich dziesięć powozów 
stojących pod bramą pałacu. Urażony do głę­
bi, młody człowiek zrozumiał nauczkę i wię­
cej nie wrócił.

Poszedł zwierzyć się ze swoją przykro­
ścią ojcu Postel, prosząc go, aby zechciał 
dowiedzieć się, z jakich powodów pani de la 
Tour d’A.von tak nagle zmieniła się dla 
niego.

Ojciec Postel miał za wiele doświad­
czenia życiowego, aby nie zrozumieć powo­
dów tego zerwania. Udzielił zdrowych rad i 
serdecznie dodawał mu odwagi, obiecując so­
bie, że zwolna doprowadzi go do rezygnacyi. 
Nie mógł mieć żadnych złudzeń co do tego, 
co czekało młodego człowieka. Nigdy, panna 
de la Tour d'Avon nie będzie wydana za 
mieszczanina z małym majątkiem, jakim był 
Ludwik Courcyer. Miłość tego miłego chłopca

W iedeń , 10 października.
(Urlop P. Ministra skarbu. — Głosy prasy).

(aw) Dzisiejsza Wiener Ztg. ogłosiła 
pismo Odręczne Najj. Pana udzielające P. 
Ministrowi skarbu urlopu celem poratowania 
zdrowia i oddające tymczasowo kierowni­
ctwo agendami Ministerstwa szefowi sekcji 
JE . bar. Englowi.

Wiadomość ta spadła wczoraj wieczo­
rem dość niespodziewanie i wywołała nawet 
pewne zaniepokojenie. W szerokich kołach 
przyjaciół i znajomych P. Ministra zapyty­
wano się z nietajoną troską o właściwe po- 
w7ody urlopu, któremu pismo Odręczne nada­
wało specyalne znaczenie. Uprzytomniono so­
bie ów ogrom pracy, jaki dźwigał na swoich 
barkach JE . Zaleski, owe miesiące całe wy­
czerpującej działalności i obawiano się złych 
następstw przepracowania dla jego zdrowia. 
Obawy te były tem więcej uzasadnione, że 
P. Minister nie miał właściwie w tym roku 
ani dnia prawdziwego wypoczynku. Podniósł­
szy się szczęśliwie z ciężkiej choroby, jaka 
nawiedziła go zeszłego łata, wszedł odrazu, 
może zawcześnie, w wir życia publicznego. 
Praca w usługach Monarchii i kraju pochła­
niała wszystkie jego siły i nerwy. Od czasu 
objęcia stanowiska szefa sekcyi w Minister­
stwie rolnictwa stał JE . Zaleski niejako cią­
gło na świeczniku. Nie szczędził siebie, nie 
cofał się przed żadnym trudem. Po rekon- 
strukcyi gabinetu bar. Bienertha powołała go 
łaska Monarsza do Rady koronnej. Został 
Ministrem dla Galicyi, a że był dzielnym o 
tem świadczą wyniki jego pracy na tym po­
sterunku. Później, ile razy któryś z PP. Mi­
nistrów zachorował, JE . Zaleski obejmował 
zawsze zastępstwo, nieraz w bardzo trudnych 
warunkach parlamentarnych i w przeciągu 
kilku dni zapoznawał się z nowym dla sie­
bie zakresem działania. W kilkanaście godzin 
np. po objęciu kierownictwa Ministerstwa 
rolnictwa, musiał przemawiać w Izbie, po­
prowadzić dalej rozpoczętą przez swego po­
przednika akcyę i bronić postulatów Mini­
sterstwa. Tak samo było i wtedy, kiedy JE. 
Głaoiński zapadł nagle, jako Minister kolei 
żelaznych, na zapalenie ślepej kiszki i pod­
dał się operacyi.

Mijały tygodnie, miesiące, całe kwar­
tały w ustawicznej, nerwowej, wyczerpującej 
pracy.

Przyszedł wreszcie do steru gabinet lir. 
Stiirgkha. Wnet potem wezwano JE . Zale­
skiego do Najj. Pana, który powierzył mn 
tekę skarbu. Była to znów ofiara ze strony 
P. Ministra, zgodził się wszakże na nią, cho­
ciaż wiedział czem ją  okupić przyjdzie. I  za­
płacił też za nią zdrowiem. Czas urzędowa­
nia JE . Zaleskiego przy Ilimmelpfortgasse 
to czas przesileń międzynarodowych, panik 
wojennych, panik giełdowych, klęsk gospo-

j dla Elizy była wielkiem nieszczęściem. Ale 
nie było na to rady i najlepiej starać się 
sobie to wyperswadować.

Wypadek, który zaszedł wkrótce p otem 
zmienił nieco to przekonanie ojca Postel. 
Panna  de la Tour d‘Avon, której był spowie­
dnikiem, przyszła do niego pewnego poranku 
ze swoją nauczycielką i oświadczyła, że pra ­
gnie go się poradzić w rzeczy bardzo deli­
katnej natury, która bardzo ją  obchodzi. 
W chwilę potem, zaproszona do gabinetu 
ojca, w tych słowach określiła swoje pyta­
nie : czy młoda dziewczyna ma prawo kochać 
młodego człowieka bez wiedzy rodziców? 
A gdy ojciec Postel zakrzyknął zdziwiony 
zanim odpowiedział, doda ła :

— Pragnę działać z całkowitą szczero­
ścią i nic nie ukrywać przed ojcem. Mam w 
sercu najgłębsze przywiązanie do Ludwika 
Courcyer i przekonywam się, z nieopisaną przy­
krością, że moja matka nasz dom przed niin 
zamknęła. Co mam zrobić?

— Moje dziecko — rzekł ojciec — jest je ­
dna zasada, która nad wszystkiem góruje w po­
stępowaniu dzieci względem rodziców, a tą 
jest konieczność szczerości. Uznałaś za sto­
sowne mnie się zwierzyć ze swoich uczuć, 
a przedewszystkiem, jeżeli jesteś pewna, że 
się nie zmienią, trzeba je wyznać twojej 
matce.

— To znaczy, że mam jej powiedzieć, 
że chcę zostać żoną Ludwika Courcyer ?

— Tak, moje dziecko," a to jest s tra­
szne !

— Straszne rzeczywiście, bo wydaje mi 
się bardzo prawdopodobne, że się nie zgodzi.

— A w takim razie, co zrobisz ?
— Nigdy za mąż nie wyjdę.
— Więc aż do tego stopnia?... Wolisz 

staropanieństwo, niż związek z innym ?
— Nie pojmuję życia z innym człowie­

kiem, mając w sercu dla Ludwika Courcyer 
uczucia, które ojcu wyraziłam.

— Pomyśl, że jest bez majątku, że ma 
nic nie znaczące nazwisko, że ojciec jego smu­
tnie skończył.

darczyeh i upadku parlamentaryzmu. Żelaznej 
woli, wybitnym .zdolnościom, wyjątkowemu 
darowi oryentacyi i żywiołowej wprost sile 
roboczej JE. Zaleskiego, zawdzięcza Skarb 
Państwa utrzymanie równowagi nawet wów­
czas, gdy wszystko chwiało się na okół. 
Ale to borykanie się z hydrą tysiąca 
zajęć, konferencyi, przemówień i układów 
niszczy nerwy. Okazało się, że nawet tak 
wytrwały organizm musi odetchnąć i to na­
prawdę odetchnąć. Lekarze orzekli, że P. Mi­
nister skarbu nie może dalej w tem samem 
tempie pracować. JE . Zaleski wniósł więc. 
ulegając prośbom najbliższej rodziny i przed­
stawieniom lekarzy, podanie o dymisję. Najj. 
Pan, ceniący wysoko zasługi i wybitne zdol­
ności P. Ministra, dymisji tej wszakże nie 
przyjął, polecił jednak uczynić wszystko, aby 
JE . Zaleskiemu dać możność zupełnego wy­
poczynku. W ten sposób powstała myśl po­
wierzenia zastępstwa szefowi sekcyi bar. 
Englowi w drodze Pisma Odręcznego, myśl 
zresztą nie nowa, bo wprowadzona już w ży­
cie w czasie choroby JE . Głąbiriskiego.

Stan zdrowia JE . Zaleskiego nie daje 
powodu do zaniepokojenia. Lekarz jego do­
mowy dr. llerz, wraz z prof. Ortnerem orze­
kli, że dwu lub trzeehmiesięczny pobyt w ła ­
godnym klimacie i systematycznie przepro­
wadzona kuraeya usuną stanowczo i niewą­
tpliwie źródło choroby. Najskuteczniejszym 
zresztą środkiem zaradczym będzie w tym 
wypadku — spokój.

JE . Zaleski wyjeżdża w najbliższych 
dniach, wraz z małżonką, do Meranu.

Brak P. Ministra skarbu odczują nie- 
tylko jego podwładni, przywiązani szczerze 
do swego wyjątkowo zacnego i uczynnego 
szefa, lecz także i najszersze koła polity­
czne. Wszakże JE . Zaleski był tym, który 
spieszył każdemu, w miarę sił i możności, z 
pomocą. Wśród najtrudniejszych warunków 
politycznych nie zapominał nigdy o najuboż­
szych, najbardziej potrzebujących opieki. 
Włościaństwo galicyjskie miało w nim pra­
wdziwego dobroczyńcę. Zniesienie dwu naj­
niższych klas podatku doinowo-klasowego, 
uwolnienie od podatku od mięsa w wypa­
dkach przymusowej rzezi bydła, zaprowadze­
nie ulg przy konwersyach długów i odpowie­
dnie zmiany surowych przepisów odnośnej 
ustawy z r. 1907, wreszcie zniesienie loteryi 
liczbowej, oto kilka, z wielu innych dowodów, 
że działalnością P. Ministra.kierowała zawsze 
wrodzona dobroć serca i troska o dobro 
najuboższych.

Prasa wiedeńska przyjęła wiadomość o 
urlopie P. Ministra z jednomyślnym żalem, 
nie szczędząc przytem słów najwyższego uzna­
nia dla jego zasług i zalet.

Neucs Wiener Tagblatt p isze : „JE. Za­
leski nie dbał nigdy o siebie i nic chciał 
się szanować. To nie leżało w jego naturze. 
Czynny ciągle umysł i poczucie obowiązku 
nie pozwalały mu spocząć... JE . Zaleski"nie 
był nigdy fiskalistą starego autoramentu, Od 
początku swej karyery potrafił zwrócić na 
siebie uwagę swoim nowożytnym światopo-

— Ojciec jego umarł ze zmartwienia, 
zrujnowawszy się, aby honor ocalić, czyż jest 
coś bardziej na szacunek zasługującego ?

— Zgoda.
— Ludwik nie posiada tytułu, ani szla­

chectwa ? A. cóż to warto w czasach, w któ­
rych żyjemy ?

— To, co mówisz, jest bardzo śmiałe 
w ustach księżniczki de la Tour d ’Avon !

— Niema majątku ? Czyż ja  nie mam 
go dla nas obojga ?

— A nawet dla dziesięciu osób! Lecz 
właśnie, czy nie będą go uważać za P. „cę 
posagowego?

— Biorę n a 1 siebie, że zniesie tę małą 
nieprzyjemność.

— Jesteś więc całkiem zdecydowana, 
moja córko?

— Od samego początku staram się oj­
ca o tem przekonać.

— A w ię c ! Nie mogę ciebie ganić, 
bo odpowiadam za Ludwika, jak za siebie 
samego. I słuchaj, Elizo, jeżeli mn będzie 
trzeba nazwiska, zaadoptuję go. Będzio hra­
bią de Postel.

— Jesteś nieoceniony, mój ojcze — 
rzekła młoda dziewczyna ze ślicznym uśmie­
chem, ale wolę go mieć jako Ludwika Oour- 
cyer, po prostu.

— Dobrze więc. Pozostaje ci już tylko 
porozumieć się z księżną.

— Nie będzie to ani bardzo łatwe, ani 
bardzo przyjemne. Kocham serdecznie moją 
matkę i nie chciałabym jej sprawić przykro­
ści. Ale tak trzeba i muszę się zdecydować.

Porozmawiała jeszcze z ojcem, który 
jej pokazał piękne kolorowane ryciny z XVIII. 
wieku, bo był amatorem i posiadał szaco­
wną kolekcję, potem zaprowadził ją do ma­
łej cieplarni orchidei, którą posiadał na koń­
cu ogrodu i odesłał ją do matki ze wspania­
łym bukietem.

(Giąg dalszy nastąpi),
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glądem i umiejętnością godzenia obowiązków 
urzędu z potrzebami ludności. Ta świadoma 
siebie, wielkolinijna metoda działania stała 
się także jego programem na stanowisku Mi­
nistra skarbu. I  dlatego był on szanowany i 
kochany przez wszystkich i dlatego przywo­
dzi sic teraz na pamięć jego przymioty, bo 
one tłumaczą najlepiej to powszechne ży­
czenie najszerszych kół parlamentarnych i 
politycznych, aby JE . Zaleski zajął z powro­
tem jak najprędzej swoje stanowisko i aby 
urlop przywrócił mu zdrowie i siły do pracy. 
Tern także tłumaczy się łaska Monarchy i 
Jego wysokie uznanie, z jakiem Najj. Pan 
nie przyjął na wniosek P. Prezydenta Mini­
strów podania JE . Zaleskiego o dymisyę... 
Najj. Pan dopytywał się często o stan zdro­
wia P. Ministra i dawał niejednokrotnie do 
poznania, jak wielką wagę przywiązuje do 
zatrzymania JE . Zaleskiego w Radzie Ko­
rony “.

Neite Ire ie  Presse stwierdza, że brak 
P. Ministra na ławie ministeryalnej odczują 
obie Izby. Stronnictwa opierały się nieraz 
jego woii, żadnoznich  nie chciało go wszak­
że obalić lub zastąpić kim innym. JE . Za­
leski należy niejako do aktywów, do mają­
tku gabinetu, który poniesie przez jego nie­
obecność poważną stratę. Opisując dalej t ru ­
dne wogóle stanowisko dzisiejszego szefa 
skarbowośei państwowej, pisze ów dziennik: 
JE .  Zaleskiego łączą z krajem rodzinnym, z 
parlamentem, węzły rozliczne, a mimo to po­
został on zawsze tern czem był, nie biuro­
kratą, lecz urzędnikiem, którego nie zdołają 
pochłonąć walki stronnictw i który poza po­
lityką odczuwa jeszcze interesy ogólno-pań- 
stwowe i interesy najszerszych kół ludności. 
Trudno wogóle o drugie wydanie tych wszy­
stkich zalet, jakie posiada Zaleski. Jes t  on 
niejako spójnią całego Ministerstwa, jest je ­
dnym z tych polityków skarbowośei, którzy 
wierzą w żywotność budżetu Monarchii i u- 
mieją się z nim obchodzić. JE . Zaleski go­
spodaruje tak roztropnie zapasami kasowymi, 
że Austrya miała zawsze pieniądze. Nawet 
ciężkie przesilenie polityki zagranicznej nie 
wyprowadziło mądrego systemu JE . Zale­
skiego z równowagi. Będzie więc brakowało 
P. Ministra i śmiało powiedzieć można, że 
rychły powrót jego do zdrowia leży w inte­
resie publicznym.

Pieichspost chwali zręczność i fachowość. 
JE . Zaleskiego w kierowaniu Skarbem. Izba 
nauczyła się w nim cenić wytrawnego i o- 
brotnego mówcę, najdalej idącą lojalność i 
specyalny dar w postępowaniu ze stronni­
ctwami, odczuje też dotkliwie jego nieobe­
cność w czasie obrad nad planem finanso­
wym i prowizoryuin budżetowem.

Extrciblatt podnosi powagę pracy i gor­
liwość JE . Zaleskiego, w którym wyrobił się 
typ pośredni między parlamentarzystą a u- 
rzędnikiem, łączący przymioty obu tych za­
wodów.

Oesterr. Yolhsseiłung wskazuje na to 
zaufanie, jakie JE . Zaleski zdobył sobie u 
wszystkich stronnictw Izby i w słowach cie­
płych życzy mu najszybszego powrotu do 
zdrowia.

W  podobnym tonie piszą i inne pisma 
poranne.

K R O N IK A .

Lwów, 11 p a źd ziern ika .

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (12 października): 

Maksymiliana. — Grzmisława. — Kyriaka. —
Wschód słońca o godzinie 5*41 rano, za­

chód słońca o godzinie 4*41 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (13 października): 

Edwarda. — Ziemisława. — Hryhoryja weł.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie 2 stopni Cel.
— Kalendarzyk m yśliw ski W miesiącu 

październiku wolno polować na: zające, jelenie, 
kozły, (rogacze), borsuki, cietrzewie i głuszce, 
bażanty i kuropatwy, przepiórki, dzikie go­
łębie, pardwy i dropie, ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać wolno: wszelką zwierzynę
łowną.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern samem sprzedaży : łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców 
cietrzewi.

— Zimowy rozkład jazdy na m iej­
skiej kolei elektrycznej. Z dniem 16 b. m. 
rozpoczyna się zimowy rozkład jazdy na li­
niach miejskiej kolei elektrycznej, według któ­
rego ruch wozów odbywać się będzie w na­
stępujący sposób :

I. Wozy posiłkowe poranne odjeżdżać 
będą z Wałów hetmańskich (śródmieście) w 
kierunku do dworca głównego o godz. 5*20 
rano, w kierunku Łyczakowa o godz. 5*55 
rano, w kierunku Podzamcza o godz. 6 ’05 
rano.

II. Pierwsze wozy, rozpoczynające ruch 
regularny, odjeżdżać będą : a) z Wałów he­
tmańskich w kierunku do wszystkich stacyj

„Gazeta Lwowska" z dnia 12 paździe

końcowych o godz. 6'40 rano ; bj z końco­
wych stacyj w kierunku Wałów hetmańskich 
o godz. 7 rano.

III, Ostatnie wozy odjeżdżać b ęd ą :
a) z Wałów hetmańskich do wszystkich sta­
cyj końcowych o godz. 11 w nocy; b) z 
wszystkich końcowych stacyj do Wałów hotm.
0 godzinie 11 '20 w nocy; e) z Wałów he­
tmańskich do przystanku w ulicy Leona Sa­
piehy obok żandarmeryi o godzinie 11 45 w 
nocy; d) z Wałów hetmańskich do rogatki 
Żółkiewskiej o godz. 11*45 w nocy.

— Przeniesienia na kolejach pań­
stwowych. Jan Gajewski, st. komisarz ma­
szynowy, przeniesiony został z Rzeszowa do 
Żywca, jako naczelnik ogrzewalni; Stefan Fi­
lipowicz asystent, z Ławooznego do Drohoby­
cza ; J  liusz Tessarowicz, asystent z Drohoby­
cza do Ławocznego.

— II. Posiedzenie zarządu głównego 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
odbyło się we Lwowie, w niedzielę, d. 5 b. m. 
Po przyjęciu sprawozdania ze stanu kasy
1 ruchu członków, których Towarzystwo liczy 
obecnie 215-5, uehwalono wydanie kilku no­
wych podręczników szkolnych. Następnie 
powzięto w myśl wniosków komisyi dla spraw 
osobistych i zawodowych szereg uchwał 
w sprawie ochrony interesów służbowych 
członków 'towarzystwa.

— Wybór uzupełniający jednego człon- 
k a Rady powiatowej w Tarnowie. Ponieważ 
rozpisany obwieszczeniem Prezydyum e. k. Na­
miestnictwa z dnia 15 sierpnia b. r. wybór 
uzupełniający jednego członka Rady powiato­
wej w Tarnowie z grupy gmin miejskich, 
a mianowicie z miasta Tarnowa nie przyszedł 
do skutku, rozpisało obecnie Prezydyum e. k. 
Namiestnictwa ponownie wybór uzupełniający 
jednego członka Rady powiatowej w Tarnowie 
z wspomnianej grupy na dzień 17 listopada 
1913. Wyboru tego dokona Rada gminna 
miasta Tamowa.

— Złote gody państwa Stanisławów 
Żabów odbyły się -wczoraj w kaplicy Saere- 
Coeur we Lwowie. P. Stanisław Żaba, jako 
syn emigranta, urodził się i wychował w An­
glii. Mając lat 21, przybył do Galieyi, ożenił 
się tutaj z hrabianką Maryą Moszczeńską zc 
Zbylitowskiej Góry pod Tarnowem i osiadł 
ua roli, zasłynąwszy niebawem jako wzorowy 
i wvtrwały ziemianin. Od szeregu lat pracuje 
na zaszczytnem stanowisku dyrektora Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie.

Ceremonia złotych godów odbyła się w 
w najściślejszem kółku rodzinnem. Najpierw 
odprawił mszę św. ks. proboszcz Lepiarz ze 
Zbylitowskiej Góry, więzami 40-letniej przy­
jaźni złączony z jubilatami, poezem ceremonij 
kościelnych dopełnił ks. kanonik Wilhelm 
Wagner, oddany przyjaciel całej rodziny.

Błogosławieństwo Ojca św., liczne tele­
gramy od krewnych, znajomych i przyjaciół 
uświetniły piękną uroczystość, zakończoną 
wspólnym obiadem w mieszkaniu jubi­
latów.

— Ze sztuki. Otwarcie zapowiedzianej 
wystawy akwarel pasteli i rysunków nastąpi 
w najbliższą niedzielę, 12 b. m. Wystawa ta 
obejmie również kolekcyę olejnych prac de­
koracyjnych, oraz akwarel i rysunków znane­
go artysty malarza Kajetana Stefanowicza.

t  S. p. Grzegorz Szałowski zmarł we 
Lwowie 9 października b. r.

Urodzony w r. 1877, po ukończeniu stu- 
dyów gimnazyalnych w Przemyślu, a uniwer­
syteckich we Lwowie, wstąpił w r. 1901 do 
służby politycznej jako praktykant konceptowy, 
przydzielony do Rady szkolnej krajowej. Od 
pierwszych kroków w tym zawodzie okazał wy­
bitne zdolności, niezwykle jasne, zrozumienie za­
dania, oraz właściwego trybu urzędowania, a 
celując przytem niestrudzoną pilnością i ścisło­
ścią w pracy, tudzież wzorowem postępowa­
niem, odrazu też zjednał sobie uznanie przeło­
żonych i przywiązanie współpracowników w u- 
rzędzie, zapowiadając się jako cenny nabytek 
dla służby administracyjnej. Oczekiwania te 
usprawiedliwił ś. p. Szałowski w zupełności w dal­
szym ciągu służby, tak w Radzie szkolnej kra­
jowej, jakoteż w starostwach w Przeworsku i 
w Przemyślu, dokąd został przydzielony po 
roeznem z górą urzędowaniu w Namiestnictwie 
w Linzu, gdzie również pozyskał zupełne zado­
wolenie i pochwały tamtejszej władzy. W Prze­
myślu zawarł jako koneypista Namiestnictwa 
związek małżeński z Wandą Spławską, córką 
czcigodnego prezydenta sądu obwodowego radcy 
Dworu 'Ksawerego Spławskiego i żony jego 
z Madeyskich. Od roku 1907 pracował w biu­
rze prezydyalnem c. k. Namiestnictwa, gdzie 
mu powierzono z wielką pracą i odpowie­
dzialną połączony referat personalny. Zamia­
nowany w r. 1907 komisarzem powiatowym 
powołany został w r. 1908 do Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, gdzie mu wydatna i chlu­
bna praca zjednała nominaeyę na sekretarza 
Namiestnictwa. W tym charakterze miał, zatę- 
skniony do kraju powrócić, aby znakomite swe 
zdolności i rozszerzoną wielostronnem doświad­
czeniem wiedzę praktyczną spożytkować w za­
kresie adminisiraeyi oświaty, a zarazem pędzić 
pogodny żywot w szczęśliwem ognisku rodzin­
nem, pobłogosławionem dwoma synami. Na nie­
szczęście marzenia te, jakoteż nadzieje pokłada­

aika 1913.

ne w niepospolitym urzędniku, mogącym liezyć 
ua świetną przyszłość, zawiodły, zniszczyła je 
choroba umysłowa, której początki objawiły się 
nagle *w Wiedniu, a która mimo opieki tamtej­
szych i lwowskich lekarzy okazała się niestety 
nieuleczalną.

Głęboki żal i serdeczne współczucie wszy­
stkich, którzy bliżej znali i wysoko cenili ś. p. 
Grzegorza Szałowskiego, zwraca się ku dotknię­
tej najcięższym ciosem tak przedwcześnie owdo­
wiałej jego małżonce, jakoteż ku matce i ro­
dzeństwu, grzebiącym w nim najpiękniejsze na­
dzieje.

Złożenie zwłok do grobu na cmentarzu 
Łyczakowskim odbędzie się w niedzielę, 12
b. m., o godz. 3 z domu przedpogrzebowego 
przy ul. Kochanowskiego 1. 64.

— Kwestii (lla najuboższych. W nie­
dziele dnia 12 b. m. zbierać będą panie na 
ulicach Lwowa datki na rzecz ubogich, pozo­
stających na opiece katolickich Towarzystw 
i Zakładów dobroczynnych, należących do 
Związku. Wyjątkowa tegoroczna nędza skłoniła 
Związek tych Towarzystw do zaapelowania na 
tej drodze do ofiarności ogółu. Nie wątpimy 
więc, że w zamian za kwiaty przez panie ofia­
rowane posypią sio liczne i chętne datki dla 
ubogich, o które proszą następujące Towa­
rzystwa do Związku należące: Towarzystwo 
dam dobroczynności, Towarzystwo św. Jadwigi 
opieki nad sługami, Towarzystwo pań miło­
sierdzia św. Wilie, a Paulo, Towarzystwo św. 
Salomei, Towarzystwo pracy kobiet, Przytu­
lisko św. Józefa, Towarzystwo Panien Ekono- 
mek, I. i II. Kuchnia ludowa, Dom sierót 
Niep. poez, N. P. M., Towarzystwo pomocnic 
Salezyańskieh, Areybractwo Królowej Korony 
Polskiej, Towarzystwo św. Józefa z Arymatei, 
Towarzystwo opieki nad uwolnionymi wię­
źniami, Tow. św. Stanisława Kostki, opieka nad 
terminatorami, Zakład św. Józefa dla nieule­
czalnych, Towarzystwo męskie św. Wincente­
go a Paulo, Towarzystwo ochronek ehrześeiań- 
skieh, Dom opieki nad terminatorami, Tow. 
wzaj. pomocy weteranów z r. 1863/4, Towa­
rzystwo miłosierdzia „Dom pracy“.

— Przystanek kolejowy Piaseczna, 
położony na szlaku kolejowym Lwów - Ławo- 
ezne, urządzony dotychczas dla ruchu osobo­
wego i ograniczonego ruchu pakunków otwar­
ty zostanie z dniem 15 b. m. dla ograni­
czonego ruchu towarowego w eałowozowyeh 
ładugach podług umowy. Na przystanku tym 
nie będzie można ani nadawać, ani odbierać 
transportów żywych zwierząt, materyałów wy­
buchowych i samozapalnych, tudzież tego ro­
dzaju towarów, dla których załadowania łub 
wyładowania potrzeba szczególnych przyrzą­
dów. Załadowanie i wyładowanie wszystkich 
posyłek eałowozowyeh mają uskuteczniać na­
dawcy względnie odbiorcy własną siłą robo­
czą i własuym kosztem. Podania o pozwole­
nie nadawania lub odbierania posyłek na 
wspomnianym przystanku należy wnosić do 
dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie.

A  Rozprawa karna przeciw Aleksan­
drowi Romanikowi, emer. sekretarzowi powia­
towemu w Rohatynie, oskarżonemu o usiło- 
wane nakłonienie posła do Rady państwa dra 
Włodzimierza Kuryłowicza do szpiegostwa, za­
kończyła się wczoraj po południu wyrokiem 
uwalniającym.

A  Z naleziono : w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: dwie laski, płaszczyk dzie­
cinny.

A  Złośliwy koń. Pozostawiony wczo­
raj bez dozoru na placu Krakowskim koń 
majstra murarskiego p. Stanisława Kwiatkow­
skiego ukąsił dotkliwie w rękę przechodzącego 
obok Grzegorza Miehalewieza.

A  Znaczna kradzież. Wczoraj w nocy 
włamali się złodzieje na strych realności przy 
ul. Rzeźniekiej 1. 7 i skradli na szkodę tam­
tejszych lokatorów bieliznę, wartości 700 kor.

A  R °(l zarzutem zbrodni szpie­
gostwa aresztowała we czwartek tutejsza po- 
lieya emer. podurzędnika kolejowego 56 letnie­
go Leona Krzemienieckiego. Krzemienieckiego 
miała polieya już od dłuższego czasu w po­
dejrzeniu, iż pozostaje w kontakcie z ochraną 
warszawską i rossyjskiin sztabem generalnym, 
a gdy podejrzenie to coraz więcej się utrwa­
lało, przeprowadzono w jego mieszkaniu re- 
wizyę, która przyniosła obciążający go mate- 
ryał dowodowy. Krzemieniecki od dwóch mie­
sięcy mieszkał dopiero we Lwowie, obracał 
się w kołach młodzieży patryotyeznej i urzą­
dził nawet na wrystawie pamiątek 1863 roku 
speeyalną salę ze swoimi zbiorami.

Krzemienieckiego odstawiono dziś przed 
południem do więzienia śledczego sądu krajo­
wego karnego.

(A )  Z Izby sądowej. Wczorajsza roz­
prawa karna przeciw nałogowym złodziejom, 
Którzy okradli w Janowie Abrahama Ecka, 
a gdy ich Eek chciał schwytać, strzelali do 
niego, zakończyła się wyrokiem, skazującym 
Mikołaja Mazura na sześć, — a Michała 
Jarosza na pięć lat ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postami.

(A) Zgubiono : skórzany pulares, za­
wierający 35 kor., srebrną cygarniczkę i kartki 
zastawnicze; pulares z banknotem 100 koro­
nowym.

(A) Kronika policyjna. Tutejszej 
polieyi doniesiono, że kupcowi Seligowi Gold- 
bergowi z Mikołajowa skradziono konie z wó­
zkiem, wartości 400 koron.

Aresztowano wczoraj Filipa Wróblew­
skiego, robotnika ślusarskiego, który przed 
kilku miesiącami ukradł Janowi Woźnemu, 
u którego mieszkał, obrączki złote, zegarek 
i 110 koron, poezem zbiegł ze Lwowa.

Na górze Wiśniowskiego przytrzymano 
wczoraj głuchoniemego cbłopea, liczącego oko­
ło 7 lat, nieznanego nazwiska. Oddano go w 
opiekę komisaryatu II. dzielnicy.

— Z m arli: we Lwowie, Jan Bau- 
tnann, notaryusz w Tyśmienicy, w 59 roku 
życia; Karol Flaszecki, rzeźnik, w 36 roku 
życia ; Tekla Raczyńska, żona kupca w 26 r. 
życia ;

w Mauer, pod Wiedniem znany publi­
cysta francuski, prof. Karol Beiling, wiedeń­
ski korespondent Journal des TJebats, w 74 r. 
życia..

— Z Krakowa donoszą: Na pomniku
grunwaldzkim ustawiono już czwartą figurę: 
postać chłopa, odlaną w bronzie. Obecny odlew 
przedstawia chłopa w czasie pracy, trzymają­
cego pług; dotychczasowa figura wyobrażała 
go rwącego pęta.

W ostatnim tygodniu przytrzymano na 
tutejszym dworcu 73 popisowych, w tern 27 
Węgrów.

Dziś rozpoczęła się 55 kilometrowa 
jazda dystansowa, urządzona przez galicyjski 
Klub jazdy panów : Do udziału stanęło 20
jeźdźców. Jutro odbędą się popisy konne na 
Błoniach.

— Pociechy rodziców. Wczoraj przy­
trzymano w Krakowie 12-letniego Franciszka 
Augustyna i 10-letniego Michała Stelmacha, 
którzy zabrawszy rodzicom swoim około 160 
koron, uciekli z Fadwi Narodowej koło Mielca, 
przyjechali do Krakowa i wałęsali się. Obaj 
chłopcy odstawieni zostaną do domów rodzi­
cielskich.

— Sąd przysięgłych w Wiedniu uwol­
nił robotnicę Alojzyę Sehmidtównę, oskarżoną 
o dzieciobójstwo, popełnione w szpitalu w czer­
wcu b. r.

— Kasyno gry w Abbazyi — jak do­
noszą z Budapesztu — zostało dnia 9 b. m. z 
polecenia władz zamknięte.

— Czternastoletni zabójca. W szyn­
ku Vollerhofera w Stang przyszło dnia 8 b. ni. 
do kłótni między zabawiającymi się na tam­
tejszej' kręgielni chłopcami. — W czasie 
kłótni 14-letni Piotr Holzbauer dobył scyzory­
ka i ugodził swego rówieśnika* Piotra Pieblera 
tak silnie w piersi, że ten niebawem zakończył 
życie.

— Oryginalny napad rabunkowy. Z
Budapesztu donoszą: Dnia 7 b. m. o godzinie 
4 po południu na nowopeszteńskim moście na­
padli trzej apasze krawca Miillera i obrabowa­
wszy, wrzucili go do Dunaju. Rabunkowi przy­
glądała się liczua publiczność i oklaskiwała 
żywo „akeyę“. Sądzono bwiem, że chodzi o.... 
zdjęcie kinematograficzne! Rabusie spokojnie 
się oddalili. Mullera uratowali marynarze pa­
rowca handlowego, który przejeżdżał pod mo­
stem.

— Cholera, W Chorwacyi zgłoszono 
osin nowych wypadków cholery, z tego sztery 
z przebiegiem śmiertelnym,

— Straszny wypadek. Kolejka prze­
mysłowa w Wilgerodt, na Węgrzech, wykoleiła 
się. Wszyscy jadący nią robotnicy zginęli.

— Znieważenie grobu. Przed kilku 
dniami na cmentarzu prawosławnym w Ka­
mieńcu Podolskim dokonano wstrętnej kra­
dzieży z familijnego grobu pp. Herbanowskieh. 
Złoczyńcy wyłamali drzwi grobu, otworzyli 
trumnę zmarłej przed rokiem córki pp. Her­
banowskieh, odcięli ręce, na których były 
złote pierścionki, i zerwali je, połamawszy 
palce u rąk. Zbrodnię wykrył p. Herbanowski, 
który przybył na cmentarz dla obejrzenia gro­
bu, gdzie miał pochować żonę. Zawiadomiono 
policyę która opieczętowała grób i wdrożyła 
śledztwo.

— Proces o mord rytualny w K i­
jow ie. Na wczorajszej rozprawie p r o k u ­
r a t o r  podniósł, że w dziennikach pojawiają 
się stenograficzne sprawozdania z procesu, eo 
jest rzeczą niedopuszczalną, ze względu na to, 
iż proces ma wielkie znaczenie dla całego świata, 
oraz, że cierpi na tern postępowanie procesowe. 
Albowiem przysięgli są izolowani, świadkowie 
zaś nie, i ci są dokładnie informowani o prze­
biegu rozprawy, nadto stenograficzne sprawo­
zdania wpływają na opinię ogółu. Prokurator 
wnosi, aby sąd zakazał ogłaszania sprawozdań 
w dziennikach. Trybunał nie uwzględnił tego 
żądania. Obrona zażądała, żeby słowa prokura­
tora o światowem znaczeniu procesu, oraz o 
wpływaniu na opinię publiczną zostały zapro­
tokołowane.

Kolega szkolny Juszezyńskiego, Herszko 
A r en  da r ,  oświadcza, że Juszczyński do świąt 
uczęszczał do szkoły, potem przepadł. Matka 
Juszezyńskiego odpowiedziała mu wówczas, że 
chłopak jest u babki. Juszczyński opowiadał 
świadkowi, że ma na procencie 600 rubli i 
z tego żyje. Świadek nie zna zupełnie Bejlisa.

Ojciec Herszka, Moszko A r en  d a r ,  po­
twierdza w znacznej części zeznania syna.
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na zapytanie prokuratora, czy cliłopak mówił 
jej, że jakiś żyd obiecał pokazać mu ojca, od­
powiada, że tego nie pamięta.

Obrońca K o r a b c z e w s  k i  żąda stwier­
dzenia, że świadek nie złożył takiego zeznania 
przed sędzią śledczym, na co trybunał się 
godzi.

Wuj Juszczyńskiego, Fedor N i e s z y ń -  
s k i j ,  zeznaje, że podejrzenie skierował na Łu­
kasza Prichodkę, ojczyma zamordowanego, bo 
agenci grozili mu, że nigdy nie wyjdzie z wię­
zienia.

Przychodzi do licznych starć między obroną 
a prokuratorem, który skarży się, że adwokaci 
uniemożliwiają mu działalność. Obrona znów 
podnosi, że prokurator tendencyjnie pyta świad­
ków, tak, że odpowiedzi ich są właściwie od­
powiedziami jego.

Felczer S e n n i c k i ,  zeznał, że kiedy w 
biurze policyjnem spieszył z pomocą lekarską 
uwięzionej tam Wierze Ozeberjakowej, rozma­
wiał z nią o sprawie Juszczyńskiego; Czeberja- 
kowa powiedziała mu, iż zbierała materyał w 
tej sprawie i że zna kogoś, kto ma pewną 
kwotę dla tej osoby, która znalazła zwłoki Ju ­
szczyńskiego. Kiedy Sennicki odpowiedział, że 
to on odkrył zwłoki, Czeberjakowa zakłopo­
tana zamilkła. Świadek nie poinformował o 
tem sędziego śledczego, ponieważ był przesłu­
chiwany przed tem zajściem.

Wczoraj przybył do Kijowa piąty obrońca 
Bejlisa, znany poseł do Dumy, Makłakow. 
Obrońcy Bejlisa podzielili pomiędzy siebie obro­
nę w ten sposób, że Zarudnyj będzie mówił o 
zabójstwie rytualnem, Grunzenberg o uczestni­
ctwie w zabójstwie Wiery Czerberjakowej, Ma­
kłakow7 zaś i Korabezewskij o niewinności Bej­
lisa. Obrona będzie się starać głównie o oba­
lenie hipotezy o mordzie rytualnym,

Podczas odbierania przysięgi od świadków 
wyznania mojżeszowego, przychodziło do scysyj 
między odbierającym ją  rabinem a przewodni­
czącym trybunału. Urząd telegraficzny w Ki­
jowie powiększono odpowiednio na czas trwania 
rozprawy. Na Uniwersytecie i na kursach żeń­
skich nie odbywają się wykłady; nawet nacyo- 
nalistyczny Kijeiclanin, wobec panującego na­
stroju, nawołuje do spokojnego zachowania się. 
W Berdyczowie policya udaremniła rozruchy 
przeciw żydom.

Kronika zagraniczna.

* K a t a s t r o f a  n a  m o r z u .  Z Tokio 
telegrafują: Kiedy łódź torpedowa „Issadskai" 
odbywała ćwiczenia wojenne, nastąpił wy­
buch kotła, który okręt rozerwał na dwie 
części. Dwóch z marynarzy zginęło, 16 odnio­
sło rany.

* W y p a d e k  l o t n i k a .  Znany z lotu 
okrężnego naokoło Anglii lotnik Hawker spadł 
dnia 9 b. m. w Londynie ze swym aparatem 
z wysokości 20 metrów i odniósł ciężkie 
obrażenia. Aparat został zupełnie zniszczony.

* P o ż a r  d o k ó w .  W Aalborgu, w 
Jiitlandyi, spłonęły doszczętnie dnia 8 b. m. 
tamtejsze doki. Ofiarą płomieni padły dwa 
parowce. Szkoda jest znaczna. Trzysta robo­
tników pozbawionych zostało pracy.

* Z a m a c h  m o r d e r c z y  n a  p a ­
r o w c u .  Z Paryża donoszą: Podczas jazdy 
powrotnej francuskiego parowca „Francya11 
z Nowego Jorku do Hawru, usiłował pewien 
włoski pasażer zamordować swoją żonę i dzie­
cko, lecz je tylko ciężko zranił. Następnie 
sprawca celnym wystrzałem z rewolweru po­
zbawił się życia.

Z teatru. „Bajka o w ilku“, sztuka w 3 
aktach Franciszka Molnara.

Treść sztuki Molnara znana jest czytelni­
kom Gazety: podał ją  dokładnie nasz korespon­
dent wiedeński, przy sposobności wystawienia 
„Bajki" w Wiedniu. Nie uważamy przeto za 
stosowne teraz ją  powtarzać tembardziej, że 
cała sztuka nie jest „zdarzeniem" w dziejach 
repertuaru teatralnego. Jest to fabrykat bez 
wątpienia zręczny, który pod piórem takiego 
Bernsteina lub Fleursa mógłby stać się istotnie 
interesującym, z pewnem nawet głębszem zna­
czeniem ideowem. Molnarowi, poza samym po­
mysłem, nie starczyło siły do wydobycia no­
wych jakichś efektów — posługuje się też dla­
tego sztuczkami, z rekwizytorni teatralnej, czy­
niąc to wszakże dość zręcznie. Akt pierwszy, 
obraz chorobliwie zazdrosnego męża, który mę­
czy siebie i swoją żonę urojonemi podejrzenia­
mi, stając się śmiesznie tragicznym, jest naj­
lepszy i zapowiada o wiele więcej, niż to, co 
przynoszą dwa akty następne. W akcie trzecim 
jest kilka scen również bardzo dobrych. Za to 
akt drugi jest beznadziejnie naiwny, pełen 
ciężkich konceptów, „naciągnięty" aż do znu­
dzenia, aż dziw bierze, że wyszedł z pod pióra 
Molnara, pisarza tak błyskotliwego, umiejącego 
skupić uwagę widza, czy czytelnika (w niektó­
rych doskonałych nowelach).

Mimo jednak tych nierówności, sztuka 
może się podobać, widać, że pisał ją  autor 

' obdarzony niewątpliwym talentem : posiada wie­
le wesołych epizodów, komicznych przejść i do­
wcipów, które szczerze ubawić mogą.

Artyści nasi nadali sztuce ton skrajnie far­
sowy, przez co nic nie straciła na wartości. 
Akt drugi grany był w szybkiem cyrkowem 
tempie, tak, że zapominało się o nieprawdopo­
dobieństwach i samemu wpadało się w cyrko­
wą wesołość. Nowacki, jako zazdrosny mąż był 
doskonały, zwłaszcza w awanturach małżeń­
skich — jego dyalog z żoną w akcie pierw­
szym był popisem pomysłowości aktorskiej. 
Miłą, maltretowaną żoną była pani Trapszo, 
która wiele wdzięku -wlała w niebardzo wdzię­
czną rolę swoją. P. Rasiński, ku wesołości au- 
dytoryum wybrnął w kameleonowej swej roli 
(przebiera się cztery razy w jednym akcie!) 
silnie markowaną szarżą. P . Okornicki, oraz 
panie Herburt i Borkowska dostrajali się do­
brze do całości. Wystawa była ładna i efe­
ktowna. Zastępca.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś w sobotę, 11 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem: „Faust", opera K. Gounoda.— 
W niedzielę, 12 października, o godz. pół do 4 
po poł. „Miliarderzy", komedya L. Stasiaka.— 
W niedzielę 12 października, o godz. pół do 8 
wieczorem „Robert Dyabeł", opera Meyerbeera; 
gościnny występ Adama Didura i St. Korwin- 
Szymanowskiej. — W poniedziałek 13 paździer­
nika, „Bajka o wilku", sztuka F. Molnara. — 
We wtorek 14 października, „Pajace", opera 
R Leoncavąlla. Przedostatni gościnny występ 
Didura, w partyi Tonią, z St. Korwin-Szyina- 
nowską w partyi Neddy i Ignacego Manna, wr 
partyi Oania. Rozpocznie: „Wesele w Ojcowie" 
balet w 1 akcie J. Damsego, muzyka K. Kur­
pińskiego. Zakończy „Flet zaczarowany" fanta- 
zya baletowa w 1 akcie układu St. Faliszew­
skiego i Eug. Koszutskiego, muzyka B. Cze­
chowskiego. — We środę, 15 października, 
„Bajka o wilku", sztuka F. Molnara. — We 
czwartek, 16 października, „Borys Godunow", 
opera Musorgskiego. Ostatni gościnny występ 
Adauna Didura, w partyi tytułowej.

Repertuar Teatru Nowego we Lwowie.
Dziś, w sobotę „Esterka" (Kazimierz 

W.). — W niedzielę po południu „Obrona Czę­
stochowy". — W niedzielę wieczorem „Miejsca 
kobietom". — W poniedziałek „Esterka".

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W niedzielę, 12 października, po po­
łudniu, „Ksiądz Marek", poemat J. Słowa­
ckiego. — W niedzielę, 12 października, wie­
czorem „Po szarym dniu słońce", sztuka Ma­
cieja Szukiewicza. — W poniedziałek, 13 pa­
ździernika, „Bajka o wilku", sztuka Fr. Mol­
nara.

Inauguracya
nowego roku szkolnego na Uni­

wersytecie lwowskim.

Lwów, 11 października.
Otwarcie nowego roku szkolnego na 

Uniwersytecie lwowskim rozpoczęło się dziś 
uroczystem nabożeństwem w kościele św. Mi­
kołaja o godzinie 9 rano, które odprawił 
JE .  ks. Arcybiskup Bilczewski.

O godzinie 10 rano udali się uczestni­
cy nabożeństwa i zaproszeni goście do auli 
uniwersyteckiej, przystrojonej dywanami i 
kwiatami, wśród których ustawiono popier­
sie Najj. Pana.

W krzesłach na podyum zajęło miejsca 
grono profesorów w togach, między nimi 
profesorzy honorowi JE . Leon hr. Piniriski 
i dr. Milewski. Na pierwszein miejscu za­
siadł Prorektor dr. Adolf Beck, przy purpu­
rą obitej katedrze honorowej zasiadł nowy 
Rektor JM. Stanisław Starzyński.

W fotelach dla gości zasiedli Ich Eksc.: 
Najprzew. ks. Arcybiskup dr. Bilczewski, P. 
Namiestnik dr. Witold Korytowski, P. Mar­
szałek krajowy Adam hr. Gołuchowski, P. 
Prezydent sądu krajowego wyższego Czerwiń­
ski, dalej Wiceprezydent Rady szkolnej k ra ­
jowej dr. Ignacy Dembowski, Wiceprezydent 
krajowej dyrekcyi skarbu dr. Stanisław Szlach- 
towski, Prokurator skarbu dr. Karol Engel, 
dyrektor kolei państwowych Rybicki, prezy­
dent krajowej dyrekcyi poczt i telegrafów 
Wopaterni, wiceprezydent sądu krajowego 
Kilian, szef biura prezydyalnego Namiestni­
ctwa radca Namiestnictwa Schultis, prezydent 
miasta Neuinann, reprezentanci Politechniki, 
Akademii weterynaryi, Akademii rolniczej w 
Dublanach, liczne grono pań.

Całą zaś aulę wypełniła po brzegi mło­
dzież akademicka.

Pierwszy zabrał głos JM. Rektor dr. 
Stanisław S t a r z y ń s k i  i przemówił w te i 
s łow a: '

Prześwietne Zgromadzenie!
Zazwyczaj raz w rok tylko ma Uniwer­

sytet zaszczyt i szczęście witać u siebie du­
chownych i świeckich dygnitarzy, dostojni­
ków Państwa i kraju, i licznie zgromadzo­
nych znakomitych gości, a dzieje się to w 
dniu otwarcia nowego roku akademickiego. 
Jako tegoroczny gospodarz tego domu ko­
rzystam ze sposobności, aby Czcigodnych 
gości powitać, podziękować Im za łaska­
we przybycie i złożyć Im cześć należną. 
W szczególności witani Najprzewielebniejszego 
Ekscelencyę ks. Arcybiskupa Bilczewskiego 
i dziękuję Mu z głębi serca, że raczył dziś 
osobiście wznieść za nas modły do Pana Za­
stępów i błagać Go o błogosławieństwo dla 
prac naszych i o powodzenie dla Uniwersy­
tetu w bieżącym roku.

Witam serdecznie nowego Namiestnika 
Jego Cesarskiej Mości w naszym kraju, Jego 
Ekscelencyę dr. Korytowskiego. Szczęśliwy 
jestem, że mogę na Jego powitanie powtó­
rzyć słowa, któremi przed 30-tu laty witał 
z tego samego miejsca mój czcigodny a nie­
odżałowany poprzednik, którego szlachetne 
rysy ten oto portret odtwarza, ś. p. Rektor 
Rittner, ówczesnego także nowo mianowane­
go Namiestnika, słowa, że raduje się bardzo, 
iż poszanowanie dla urzędu połączyć może 
ze czcią i sympatyą dla osoby.

Życząc Waszej Ekscelencyi wszelkiego 
możebnego powodzenia na Jego obecnem sta­
nowisku, śmiem polecić Jego pieczołowitości 
sprawy naszego Uniwersytetu, a czynię to 
z tem większem zaufaniem, iż zachowujemy 
we wdzięcznej pamięci gotowość i ofiarność, 
z jaką Ekscelencya czynił zadość potrzebom 
i naszym i uniwersyteckim w ogóle, a po­
trzebom najstarszej naszej Wszechnicy Ja ­
giellońskiej w szczególności, za czasów swe­
go włodarstwa Skarbem państwowym. (Hu­
czne oklaski).

Także i Jego Ekscelencyę Marszałka 
krajowego witam bardzo serdecznie. Już mój 
poprzednik w roku zeszłym miał sposobność 
złożyć Ekscelencyi najlepsze życzenia nasze, 
ja  je teraz, po ponowieniu nominacyi, pona­
wiam. W  Waszej Ekscelencyi cenimy wraz 
z całym krajem wysokie poczucie obowiązku 
i całkowite oddanie sprawie publicznej, któ­
rego Ekscelencya składasz ciągłe dowody swą 
niezmordowaną pracą. Poczucie to płynie 
przedewszystkiem z własnego przeświadcze­
nia Ekscelencyi i tkwi głęboko w Jego du­
chowej istocie, ale zarazem jest ono i dzie­
dzictwem po Jego niezapomnianym wielkim 
Ojcu, którego poczucie obowiązku było swe­
go czasu dla wszystkich wzorem i impono­
wało w kraju i w Państwie, a który pojmo­
wał obowiązek tak szeroko i wszechstronnie, 
że gdy pisałem przed laty wraz z prof. Fin- 
klein Historyę naszego Uniwersytetu, zna­
lazłem w aktach pismo ś. p. Agenora hr. 
Gołuchowskiego, w którem On, jako ówcze­
sny Namiestnik upraszał grono profesorów 
Wydziału prawa, o czterotygodniowe zwolnie­
nie Jego najstarszego syna Agenora, później­
szego Ministra spraw zagranicznych, od u- 
częszczania na wykłady, z powodu iż tenże, 
będąc chwilowo niezdrów, musiał wyjechać 
na kuracyę. Oby to wysokie poczucie obo­
wiązku znalazło i dziś należne zrozumienie 
i naśladowanie, zwłaszcza u młodzieży aka­
demickiej ! (Huczne oklaski).

Szczęśliwym trafem tak się składa, że 
w chwili, w której jedną z najważniejszych 
potrzeb Uniwersytetu jest budowa brakują­
cych jeszcze klinik, stoi na czele Wydziału 
krajowego mąż, który jako poseł sejmowy 
zajmował się zawsze bardzo żywo sprawami 
zdrowotnemi kraju i przewodniczył sejmowej 
komisyi sanitarnej. Pozwalam sobie więc 
upraszać Waszą Ekscelencyę, by raczył ująć 
w swe ręce sprawę naszych klinik, zależną 
w tak wysokiej mierze od Niego i od Wy­
działu krajowego, a nie wątpię, że ją  Eksce­
lencya nietylko posunie znacznie naprzód, 
ale i doprowadzi szczęśliwie do końca. Ró­
wnież w sprawie rozdawnictwa stypendyów 
pozwalam sobie upraszać Waszą Ekscellencyę 
o gorące serce dla naszej młodzieży i jej po­
trzeb, a zarazem zapewnić, że wszystkie fa­
kultety uniwersyteckie badają w każdym wy­
padku tak skrupulatnie wszystkie stosunki 
każdego kandydata i wymagania, którym on wi­
nien czynić zadość i z tak pedantyczną do­
kładnością uszeregowują petentów pod wzglę­
dem ich zasług, że Wydział krajowy może 
bezwarunkowo na tych propozycyach po­
legać.

Witam wreszcie wszystkich zebranych 
tu czcigodnych i łaskawych gości i proszę, 
aby to zainteresowanie się sprawami Uni­
wersytetu, które okazali swem przybyciem, 
raczyli dlań i nadal zachować.

W roku ubiegłym ponieśliśmy ciężką 
stratę. Zmarł profesor Henryk Kadyi. prawie 
jeszcze w sile wieku, a zmarł, j a t  żołnierz 
na posterunku. Jego nazwisko w świecie 
naukowym nietylko polskim ale i europej­
skim zapisane jest  w pierwszych szeregach, 
jego zasługi dla naszego Uniwersytetu są 
wprost nieocenione, gdyż był on fachowym 
organizatorem naszego młodego W ydzia łu , 

i lekarskiego, a objąwszy sam w nim katedrę, ’ 
' postawił naukę anatomii opisowej na nie- '

zwykłej wyżynie. Jako senior Wydziału le­
karskiego był jego pierwszym dziekanem i 
pierwszym z jego łona Rektorem. Przez 
wszystkich wysoko ceniony i szanowany dla 
zalet charakteru czystego jak łza, dla stało­
ści zasad i dla najdalej idącej uczynności, 
uwielbiany był przez kolegów i przez uczniów, 
zawsze pogodny, przyjacielski, pełen wylania 
i ofiarności, nie znający fałszu a nawet 
nieszczerości. Pamięć Jego, której dziś pu­
bliczny hołd składam, nigdy w Uniwersyte­
cie nie wygaśnie.

Ponieśliśmy jednak i inne straty, nie 
dające się wprawdzie z tą wielką porównywać, 
bo zadane nie przez śmierć lecz tylko przez 
przesiedlenie się, ale dla Uniwersytetu bar­
dzo bolesne. Jakkolwiek bowiem z ogólnego 
stanowiska interesów nauki polskiej i naro­
du polskiego nie ma w tem żadnej straty, że 
prof. ks. Fijałek, że Raciborski, że Smolu- 
chowski i Sinko działają obecnie na kate­
drach krakowskich a nie na lwowskich, a oni 
sami znaleźli tam może osobiście przyjemniej­
sze warunki działania, to jednak dla Uniwer­
sytetu, w którym oni katedry opuścili, strata 
jest wielka, a myśl, że grono nasze zubo­
żało o czterech znakomitych uczonych, mię­
dzy którymi są nazwiska europejskiego roz­
głosu, i z których było dumne, musi nas 
przejmować smutkiem.

Boleść nasza może znaleźć ulgę tylko 
w świadomości, iż najstarsza nasza Wszech­
nica Jagiellońska pozyskała nowe, znakomite 
siły, oraz w nadziei, że byli nasi koledzy 
czuć się będą zadowoleni na swem nowem 
polu działania, a dzięki temu zadowoleniu 
jeszcze znakoniiciej, o ile to być może, za­
służą się dla nauki polskiej, a przez nią dla 
narodu polskiego.

Rozpoczynamy nowy rok pod niezmier­
nie bolesnem wrażeniem. Przed dwoma dnia­
mi odprowadziliśmy na wieczny odpoczynek 
zwłoki Antoniego Małeckiego, Nestora nau­
ki polskiej, Seniora tego Uniwersytetu. Mó­
wić kim był Małecki rzecz zbyteczna, bo sa­
mo nazwisko mówi za siebie, i na ca­
łym obszarze ziem polskich wiedział ka­
żdy nawet mniej oświecony niedorostek o 
Małeckim prawie tak, jak o plejadzie naszych 
wielkich wieszczów. Naszego Uniwersytu był 
chlubą i ozdobą, był jego dobrodziejstwem i 
błogosławieństwem w czasach, w których na 
tej Wszechnicy przemawiali jeszcze obcy lu­
dzie, w obcej mowie, o obcych rzeczach dla 
obcych celów. Małecki był wtedy jedynym 
Swoim i jedynym, któremu było danem prze­
mawiać w swojej mowie z katedry o swoj­
skich rzeczach ku pożytkowi i podniesieniu 
ducha i zagrzaniu serc swojego n a ro d u ; a że 
przytem przemawiał jako istotnie wielki u- 
czony, wymowny orator i głęboki znawca 
tego, co mówił, więc nic dziwnego, że wkró- 
tkim czasie zawładnął niepodzielnie umysła­
mi młodzieży, stał się królem duchów w 
Uniwersytecie i jego siłą niezmiernie przy­
ciągającą. Przez swą działalność uniwersyte­
cką wywierał wpływ na cały kraj, bo co ro­
ku szły w kraj zastępy młodzieży, jego sło­
wem natchnione zawdzięczające jemu swe u- 
świadomienie o potędze myśli polskiej, nau­
czone przez niego znać swą przeszłość, swą 
kulturę, skarby swego geniuszu narodowego” 
Był pierwszym Rektorem tej Wszechnicy po 
jej unarodowieniu, opuścił ją  niestety zbyt 
wcześnie, a niech mi wolno będzie się po­
chlubić, że należałem jeszcze do ostatniej ge- 
neracyi jego uczniów przed 41 laty.

Z uchwały Senatu akademickiego zło­
żyłem wobec trumny ś. p. Małeckiego imie­
niem Uniwersytetu wyrazy naszego żalu, czci 
i hołdu, wręczyłem rodzinie adres kondolen­
cyjny, a zarazem upraszałem Jego Ekscelen­
cyę Pana Marszałka krajowego, by raczył 
zainieyować dzieło, mające utrwalić pamięć 
jednego z głównych odrodzicieli polskości w 
tym kraju.

Z Wydziału prawa ustąpił po 32-letniej 
działalności ku naszemu żalowi, prof. dr. 
Aleksader Janowicz, niezwykłych zdolności 
jurysta, z powodu osiągnięcia wieku przepi­
sanego ustawą i osłabionego wzroku, a nie- 
chcąc korzystać z ofiarowanego mu roku ho­
norowego. Koledzy z Wydziału prawa poże­
gnali go serdecznie przez usta dziekana Bal­
zera na osobnem posiedzeniu, a zgodnie z 
jego życzeniem, ofiarowali pewną sumę za­
miast uczty pożegnalnej na Towarzystwo po­
pierania nauki polskiej.

Już jako emeryt zmarł w b. r. w Hiet- 
zing profesor języka i literatury niemieckiej 
Ryszard Marya Werner. Choć obcej narodo­
wości, zżył się serdecznie z naszym krajem 
i Uniwersytetem, oddawał się całą duszą 
pracy naukowej i nauczycielskiej i zajmował 
wybitne stanowisko w świecie naukowym i 
literackim, a dla kolegów i dla młodzieży 
żywił zawsze najżyczliwsze uczucia. Ceniąc 
jogo wielkie zalety, wybrał go raz Wydział 
filozoficzny delegatem do Senatu, pomimo, 
że niedostatecznie władał językiem polskim, 
chcąc mu w ten sposób okazać swe uznanie.

Nabytki Uniwersytetu w roku ubiegłym 
przedstawiają się następująco: Na wydziale 
teologicznym habilitowali się: ks. dr. Bazyli 
Maściuch, jako docent prywatny prawa ko­
ścielnego i ks. dr. Franciszek Lisowski, ja ­
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ko docent prywatny dogmatyki specyalnej i 
spekulatywnej.

Na wydziale prawa i umiejętności po­
litycznych: habilitował się dr. Edward Duba- 
nowicz, jako docent austryaekiego prawa po­
litycznego.

Na wydziale filozoficznym : mianowani 
zostali dr. Wiktor Dollmayer, profesor ger- 
manistyki, dr. Zygmunt Woycicki, profesorem 
botaniki, dr. Jan  Czekanowski, profesorem 
antropologii i etnologii, dr. Konstanty Za­
krzewski, profesorem fizyki. Nadzwyczajny 
profesor historyi polskiej dr. Stanisław Za­
krzewski, mianowany zwyczajnym profesorem 
tego przedmiotu. Habilitowali się: dr. Adam 
Skałkowski dla historyi powszechnej, dr. 
Rudolf Weigl, dla zoologii i anatomii poró­
wnawczej.

Na wydziale lekarskim: prof. dr. Antoni 
Jurasz, dotąd profesor nadzwyczajny miano­
wany zostaje profesorem zwyczajnym otyat- 
ryi i laryngologii, dr. Józef Markowski zo­
staje zamianowany profesorem zwyczajnym 
anatomii opisowej, dr. Antoni Cieszyński Naj- 
wyższem postanowieniem z 25 marca 1913 
zostaje zamianowany profesorem zwyczajnym 
dentystyki, dr. Gustaw Bikeles, rozporządze­
niem z 8 marca 1913 otrzymuje tytuł pro­
fesora zwyczajnego, docent prywatny dr. Ste­
fan Dąbrowski zamianowany profesorem nad­
zwyczajnym chemii i nauki żywienia w Aka­
demii weterynaryi.

Dr. Witołd Nowicki zostaje mianowany 
nadzwyczajnym bezpłatnym profesorem ana­
tomii patologicznej.

Stanowisko dyrektora kancelaryi uni­
wersyteckiej objął po nieodżałowanym śp. dr. 
Jordanie p. Stanisław Postępski.

Z odznacz ni wymienić należy, że prof. 
dr. Adolf Bec , został powołany na członka 
korespondenta Akademii Umiejętności w Kra­
kowie; prof. dr. Antoni Gluziński i prof. 
Ernest Till otrzymali ty tu ł i charakter rad ­
ców Dworu; prof. P inkel uczczony został 
przez kolegów za trudy i zasługi położone 
około urządzenia jubileuszu uniwersyteckiego 
w roku zeszłym w ten sposób, iż grono pro­
fesorskie złożyło na Jego ręce znaczniejszą 
kwotę, zebraną w drodze składek, do rozpo­
rządzenia na jakiś cel użyteczności publicz­
nej. Prof. P inkel przeznaczył tę kwotę na 
cele naukowe.

Z ruchu naukowego w ubiegłym roku 
wymienię tylko najważniejsze momenty. Po­
jawienie się dzieła takiego jak prof. Balzera 
„Skartabella t“, prof. Dembińskiego „Polska 
na przełomie", prof. Eks. Stanisława Głą- 
bińskiego „Wykład ekonomiki społecznej 
wraz z zarysem polityki ekonomicznej i hi­
storyi ekonomii", prof. Kydygiera, którego 
25-letni jubileusz profesorski obchodziliśmy, 
pisma zbiorowe, z których jasno wynika, że 
wiele wyników i odkryć naukowych, które 
Niemcy sobie przypisują, są dziełem polskie 
go chirurga.

A  oprócz tego bardzo wielka i poważna 
ilość prac naukowych mniejszych rozmiara­
mi, choeirówna wartością, ogłoszonych bądź 
samoistnie bądź w pismach naukowych. Na­
si koledzy, jak prof. Zuber i prof. Romer 
brali udział w imieniu naszych Uniwersy­
tetów w Kongresie geologicznym w Ka­
nadzie.

Stopień doktorski otrzymało w osta­
tnim  rokn 198 kandydatów, a miano wicia 
133 kandydatów prawa, 42 kandydatów me­
dycyny, 22 kandydatów filozofii i 1 kandydat 
teologii.

Ze zdarzeń najwybitniejszych roku ze­
szłego wymienić należy udział profesorów w 
przyjęciu i uczczeniu Władysława Mickiewi­
cza, udział ich w 300-setnej rocznicy śmier­
ci Piotra Skargi, w obchodzie 50-lecia po­
wstania styczniowego, przyczem dzień ten 
ogłoszony został przez Rektora za dzień wol­
ny od wykładów.

Uniwersytet lwowski jest dziś pod 
względem ilości słuchaczy, największym po 
Wiedniu, Lat temu 20 było, co ówczesny 
Rektor Ćwikliński, jak na owe czasy z dumą 
podnosił, 1337 słuchaczy, a dziś zamknęliśmy 
ostatnie zimowe półrocze cyfrą 5567. Pragę 
czeską, która podówczas liczyła więcej słu­
chaczy od Lwowa, przewyższyliśmy dawno.

Tern większe są tedy potrzeby naszego 
Uniwersytetu. A  one są już same przez się 
wielkie, gdyż zakres pracy uniwersyteckiej 
bardzo rozległy, rozciąga się on bowiem na 
wszystkie dziedziny myśli ludzkiej i ogarnia 
wszelkie dobro ludzkie:

tak stosunek człowieka do Boga i po­
znanie bóstwa samego. (Wydziały teologi­
czne),

jak stosunek człowńeka do świata ze­
wnętrznego, materyalnego i poznanie praw, 
które tym światem i całą przyrodą rzadza, 
(Wydziały przyrodnicze),

jak dalej na stosunek jednej jednostki 
do drugiej, tudzież jednostki do związków 
jednostek i do ogółu (Wydziały prawno-poli- 
tyczne),

jak wreszcie poznanie zarówno umysło­
wej, intellektualnej, jak i fizycznej natury 
człowieka i prawideł, które rządzą zarówno 
psychiczną jak 1 cielesną stroną jego istoty 
(Wydziały filozoficzne i lekarskie).

I  w tych wszystkich dziedzinach ma 
Uniwersytet zarówno dociekać prawdy pod 
względem najwyższych zagadek bytu i zaga­
dnień istnienia wszechrzeczy, oraz prawideł, 
które rządzą wszechświatem, jakoteż głosić 
tę prawdę i dociekać tych prawideł.

Potrzeby są więc wielkie, tak materya-1- 
ne jak i idealne.

Pomiędzy pierwszemi gmach.
Jego stan dzisiejszy, horrendalny.
Dzięki JE . Panu Namiestnikowi Kory- 

towskiemu trochę popodpierany, tak że przy­
najmniej sala XIV. i gabinet zoologiczny się 
nie walą na razie — i że belki poprzeczne 
i słupy drewniane usunięto z kancelaryi re ­
ktorskiej.

Najd. ś. p. Arcks. Rudolf mówił w 1887 
z tego miejsca: Wissenschaft ist K ra ft, W is- 
senschaft ist M acht. Ministerstwa austryackie 
zdają się być czasem zdania, że skoro wie­
dza jest  sama przez się potęgą, to ona po­
trafi rozwinąć się i działać skutecznie sama 
przez się i obejść się bez tak marnych ma- 
teryalnych środków pomocniczych, jak odpo­
wiedni gmach. Tymczasem to, co wystarczało 
dla słuchaczy perypatetycznyeh szkół gre­
ckich, nie wystarcza już w epoce, w której 
jeden profesor gromadzi koło siebie więcej 
uczniów, niż dawniej cała szkoła perypatety- 
czna razem i w której nauka odbywa się 
przeważnie w laboratoryaeh, instytutach i 
gabinetach i t. p. drogą empiryczną, zapo- 
mocą zbiorów, wzierników, eksperymentów. 
Rząd ro zp isa ł . konkurs na ogólne plany 
budowy głównego gmachu uniwersyteckiego. 
Jego wynikiem było nadesłanie trzydziestu 
kilku planów ogólnych, utworzenie sądu kon­
kursowego pod prezydencyą Rektora Uniwer­
sytetu i orzeczenie sądu konkursowego wy­
dane dnia 7 maja b. r., którem siedm pla­
nów zostało przedstawionych do nagrody lub 
do zakupna przez Rząd.

Senat akademicki wybrał z pomiędzy 
nich cztery, nadające się jego zdaniem naj­
lepiej do tego, by na ich podstawie rozpo­
cząć opracowanie planów szczegółowych i 
odesłał do Ministerstwa wyznań i oświaty z 
wnidokiem, by Rząd się zgodził na jeden z 
tych czterech, poczem możnaby na podsta­
wie tego planu przystąpić do opracowania 
planów szczegółowych, przeprowadziwszy po­
przednio nad nim szczegółową dyskusyę z 
Rządem pod względem ewentualnych jego 
zmian lub uzupełnień w szczegółach. Dotych­
czas nie otrzymałem wiadomości, czy i który 
z tych czterech planów został przez Rząd 
przyjęty, otrzymałem tylko przedwczoraj urzę­
dowe zawiadomienie, iż Rząd zatwierdził 
wnioski jury co do przyznania nagród, i że 
Rząd wyraża nadzieję, iż w niedalekim cza­
sie może już w toku roku 1913/14 będzie 
można faktycznie rozpocząć budowę nowego 
gmachu.

Ja  ze swej strony muszę wyrazić pra­
gnienie, by decyzya ministeryalna została 
ile możności przyspieszona, o co już ustnie 
w Ministerstwie zabiegałem, objąwszy rekto­
rat, gdyż sprawa jest nagła, a pod względem 
jej strony finansowej chcę liczyć na popar­
cie i życzliwość obecnego Ministra skarbu, 
który jest naszym rodakiem, i który zape­
wne niezapomni o tem, iż Jego dziadek W a­
cław Zaleski, znany pod nazwą Wacława z 
Oleska, pieśniarz, a późniejszy Namiestnik 
Galicyi, był w naszym Uniwersytecie od r. 
1825— 1827 suplentem matematyki.

Korzystam ze sposobności, by wyrazić 
Panu Ministrowi Skarbu, obecnie urlopowa­
nemu z powodu choroby, serdeczne życzenia 
rychłego wyzdrowienia.

Potrzeba gmachu tem większa, że, jak 
mówił Rektor Balzer w 1895, my w Galicyi 
musimy pracować i za te polskie Uniwersy­
tety, których niema w innych częściach Pol­
ski, a które tam po części b y ły ; wystarczy 
wymienić Warszawę i Wilno.

Główną zaś idealną potrzebą jes t  spo­
kój i możność skupienia ducha.

A tymczasem: jego brak.
Gdyż były i istnieją rozpędy różnych 

czynników do uczynienia Uniwersytetu przed­
miotem targów politycznych i do robienia 
na nim i z nim eksperymentów in  anima  
vili, ze zdumiewającą nieznajomością tak jego 
krajowego, narodowego i państwowego zna­
czenia, jak i istoty Uniwersytetu w ogóle.

Nie przeczę i uznaję zupełnie potrzebę 
rozwiązania problemu uniwersyteckiego ru­
skiego, ale twierdzę stanowczo, że bezwarun­
kową koniecznością jest, aby to się nie stało 
w sposób umniejszający charakter polski, tu­
dzież w sposób zakłócający spokój na 
tym Uniwersytecie i że ta konieczność jest 
co najmniej równie ważną i równie wartą 
racyą stanu i koniecznością narodową, poli­
tyczną i naukową, jak  tamta.

Ten Uniwersytet bowiem jest  naszą 
cenną zdobyczą. Polskim się stał, bo go pol­
ska praca duchowa i polska kultura zdobyła, 
przyczem dla Rusinów otwartą była zarówno 
droga do szlachetnej naukowej rywalizacyi, 
a ich narodowe prawa i ich językowe po­
trzeby znalazły tu pełne uwzględnienie. Ale 
tak jak polskim się stał, tak i polskim po­
zostać musi, tembardziej, że skoro już lat 
temu 40 uzyskaliśmy dwa polskie Uniwersy­

tety, nie może być mowy o cofaniu się. Nie 
wolno przytein zapominać, że, jakto już Re­
ktor Balzer słusznie podniósł w roku 1895, 
Uniwersytety galicyjskie polskie muszą pra­
cować za cały obszar ziem polskich, nie wol­
no zapominać dalej, że lwowska Wszechnica 
stoi na kresach i ma wskutek tego ochronne 
zadania kresowe. W obronie tej polskości 
czyniło grono profesorów i Senat akademicki 
nieznużone zabiegi u wszystkich organów 
władzy publicznej, a poparte zostały tak go 
rącą akcyą naszej młodzieży, jak i uchwała­
mi grona profesorów i Senatu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, profesorów Politechniki i 
Akademii weterynaryi, obywatelstwa miasta 
Lwowa i Krakowa, doktorów Uniwersytetu 
lwowskiego, licznych instytucyj obywatel­
skich, wieców i t. d.

Życząc więc Rusinom, by otrzymali 
własną Wszechnicę w stosownym czasie i we 
właściwem miejscu, stwierdzam, że się to 
stać może tylko bez uszczerbku polskości tej 
naszej Wszechnicy, co jest conditio sine qua 
non i wzywam imieniem Senatu całe polskie 
społeczeństwo do zsolidaryzo wania się z na­
mi, przyczem chowamy we wdzięcznej pa­
mięci i uznaniu te cenne dowody solidarno­
ści społeczeństwa miasta Lwowa i Krakowa 
i instytucyj naukowych oraz obywatelskich, 
których w ostatnich dwu latach już tak 
wiele doznaliśmy.

Silni tem poparciem chcemy i nadał 
spełniać nasze posłannictwo, które nam prze­
kazał testamentem nasz wieszcz Słowacki, 
zaklinając żywych i zdolnych do życia, by 
nie tracili nadziei i przed narodem nieśli 
oświaty kaganiec, a które polega na tem, by 
przez badanie i głoszenie absolutnej prawdy 
w dopiero co przedstawionym zakresie oświe­
cać i nauczać, ale też i doskonalić i podno­
sić jednostki i kształcić charaktery przez ten 
magnetyczny i nieodparty wpływ, jaki pra­
wda wywiera. Spełniając to posłannictwo 
przyczyni się Uniwersytet do podniesienia 
etycznego, kulturalnego a także i materyal- 
nego dobra i narodowej siły swego społe­
czeństwa i weźmie skuteczny udział w cy­
wilizacyjnej pracy całego ogółu nad podnie­
sieniem wartości rodzaju ludzkiego i moral­
nego poziomu całej ludzkości.

Spełnianie naszego posłannictwa staje 
się jednak coraz mniej łatwem ze względu 
na to, że żyjemy obecnie w jakimś przejścio­
wym okresie, w którym odbywa się niejako 
przeszacowanie wszystkich wartości ludzkich, 
ale bynajmniej nie na lepsze;

w wieku, w którym nie istotna we­
wnętrzna wartość człowieka, lecz tylko jego 
zewnętrzne powodzenie znajduje uznanie i 
stawiane bywa za wzór godny szacunku i na­
śladowania ; w wieku, w którym dogodności 
osobiste, prywatne, bywają coraz częściej 
opłacane interesem publicznym ;

w wieku, w którym materyalistyczna 
strona życia, a nawet czysto fizyczne użycie 
i używanie roszczą sobie pretensyę do jakiegoś 
wygórowanego uznania ich niezbędności i do 
pewnego moralnego sankcyonowania;

w wieku, w którym wprawdzie nikt 
niema żadnych przywilejów, ale za to, jak 
mówi Sienkiewicz, pieniądz i przewaga licze­
bna, przewaga siły fizycznej, mają wszystko.

Ztąd wynika przeszacowanie stosunku 
jednostki do całości, aspiracyi jednostki do 
praw i potrzeb ogółu i przechylenie szali na 
stronę jednostki.

Indywidualizm wysuwa coraz bardziej 
na jaw swe ujemne strony, w których zbli­
ża się do bezwzględnego egoizmu.

A że w miarę zmian „wartości" i ob­
niżania ich poziomu, zastępowania idealniej- 
szych coraz mniej idealnemi, zmienia się i 
sposób zdobywania ich, więc dziś coraz wię­
cej wchodzą w życie metody brutalne i an- 
tispołeczne, bo schodzące prawie do pierwo­
tnego poziomu, dlatego, że jedynie bezpośre­
dnie impulsy i instynkta zaczynają skutecznie 
działać na umysł i wolę pod wieloma wzglę­
dami, a walka o byt i rzeczywiste lub uro­
jone prawa, zaczyna coraz mniej przebierać 
w środkach.

A że wszelki rozwój i ruch społeczny 
odbywa się po linii falistej, raz wznoszącej 
się, raz opadającej, więc dziś, możemy z ubo­
lewaniem stwierdzić, że znajdujemy się we 
fazie gwałtownego ruchu ku dołowi.

Otóż zadaniem i obowiązkiem Uniwer­
sytetu jest  najpierw dążyć do tego, by spo­
łeczeństwo znalazło się jak najprędzej znowu 
w fazie ruchu ku górze, a następnie dbać o 
to, ażeby, zanim doczekamy się tego ruchu 
wznoszącego się, dzisiejszy ruch spadający 
znalazł ile możności jak najmniej terenu w 
gronie uniwersyteckiem, by tutaj inaczej mie­
rzono wartości, inaczej, a lepiej oceniano sto­
sunek jednostki do całości, i inną lepszą 
bronią o swe prawa i aspiracye walczono.

Przedewszystkiem dlatego, że to, co 
wedle nowej metody szacowania, ma być 
istotną „wartością" i mieć wysoką cenę, jest 
prostą antitezą tego, co Uniwersytet ma zro­
bić z człowieka, t. j. istoty podniesionej na 
wyższy poziom wartości moralnej, intelektual­
nej i społecznej, dalej dlatego, że ta  nowa 
metoda oraz te sposoby walki oddalają od 
etyki i kultury zachodniej i naszej narodo­
wej, na niej opartej.

Z Uniwersytetu muszą wychodzić je ­
dnostki uszlachetnione i uduchowione (Kra­
siński) przez naukę — a nie tylko silniejszej 
pięści — bo biada wiedzy, która nie poma­
ga wiedzącemu i nie podnosi go w jego 
człowieczeństwie — a Uniwersytety mają 
prowadzić przez kulturę i oświatę do dosko­
nałości i do szczęścia i mają wytwarzać pod­
łoże dla tej elity społecznej, o której tak 
pięknie pisał niedawno jeden z naszych ho­
norowych profesorów.

Następnie i dlatego, nie można przyjąć 
a priori tej nowej metody i nowych sposo­
bów, że takie przyjęcie byłoby same przez 
się przeciwne istocie uniwersyteckiej pracy, 
która powinna wszystkie nowe prądy pozna­
wać i rozbierać krytycznie, ale nie przyswa­
jać sobie i stosować z zasady wszystkiego 
nowego bezkrytycznie, wreszcie i dlatego, że 
pierwotne, a brutalne metody zdobywania 
praw rzeczywistych lub urojonych są terro­
ryzmem, a terroryzm podobnie, jak i bezrząd 
jest negacyą wolności, a przedewszystkiem 
jest zabójczym dla samej wolności akademi­
ckiej, jednego z najcenniejszych praw aka­
demickich, tudzież dla zasady równości wo­
bec prawa.

A  jest niewątpliwym pewnikiem, stwier­
dzonym doświadczeniem i uznanym przez 
wszystkich socyologów, że terroryzm masy, 
jest stokroć cięższym, od terroryzmu jedno­
stek.

Dlatego musimy bardzo starannie prze­
strzegać, przy nowoczesnych demokratycznych 
sposobach walki, które polegają na zbioro- 
wem działaniu i masowem porozumieniu się, 
by nie zejść z linii etycznej i politycznie 
rozumnej, bo skutki zboczenia są zawsze bar­
dzo groźne.

Niebezpieczeństwo przeszczepienia tego 
rodzaju walk na Uniwersytety zmniejsza się 
w miarę, jak społeczeństwo samo nie daje 
złego przykładu; i na odwrót, im mniej sto­
sowane są tego rodzaju metody działania i 
sposoby walki w Uniwersytecie, tem mniej 
będą one stosowane w przyszłości i w spo­
łeczeństwie. I dlatego harmonijne współdzia­
łanie społeczeństwa z Uniwersytetem jest w 
tej mierze niezbędne i powinny oba te czyn­
niki podać sobie ręce do wspólnego postępo­
wania.

A teraz zwracam się wprost do ciebie 
kochana młodzieży akademicka i uznając w 
całej pełni zasadę wolności akademickiej, z 
której każdy z nas starszych także z rado­
ścią korzystał, muszę jednak choć kilku sło­
wy ją objaśnić. Wolność przysługująca mło­
dzieży akademickiej, to jedno odgałęzienie tej 
wolności wogóle, która jest kamieniem wę­
gielnym i syntetyczną myślą wszystkich urzą­
dzeń uniwersyteckich, t. j. wolności, będącej 
wyrazem tego najwyższego stopnia uobycza- 
jenia, którem Uniwersytety stoją, a przy 
którem wszystko idzie dobrze, dopóki się po­
zostawia podnietę i kontrolę działania poczu­
ciu obowiązku, ambicyi, sumieniu i honorowi 
samych zobowiązanych, zaczyna zaś iść źle 
od chwili, w której poczucie odpowiedzialno­
ści miałoby być zastąpione zewnętrznym
przymusem.

Wolność akademicka polega najpierw
na tej wolności duchowej, swobodzie słowa i 
opinii, z której korzystają ci, co już wyszli 
z rygoru szkoły średniej, a nie weszli jeszcze 
w zawodowy stosunek ścisły nieraz zamyka­
jący im usta. To dalej ta tradycyjna wyro­
zumiałość i tolerancya wobec tego, co się 
nazywa „wyszumieniem się" młodzieży, stre­
szczająca się w znanej sentencyi, że młodzież 
tak jak szlachetny trunek, musi się wyszu- 
inieć, aby się wyrobić.

Uznanie i poszanowanie tej wolności
akademickiej jest  wynikiem świadomości, że 
młodość jest tym okresem życia, w którym 
energia, wiara w siebie i siła życiowa bywa­
ją i powinny być mierzone na zamiary, i 
w którym szukają dla siebie ujścia, a w któ­
rym zazwyczaj nie zostały jeszcze zmrożone 
zawodami i niepowodzeniami, w którym wre­
szcie zapał tworzy cuda.

I  żleby było, gdyby młodzież sama nie 
ceniła sobie swej wolności, bo gdyby ona 
była odrazu starą, to cale społeczeństwo zgi­
nęłoby na uwiąd starczy.

Ale ta wolność nie może nigdy wcho­
dzić w kolizyę z najwyższemi socyologiczne- 
mi prawami rozwojowemi, obowiązującemi 
w każdej dziedzinie życia ludzkiego, wedle 
których wszędzie musi istnieć należyty roz­
dział i należyta kolejność funkcyj sprawowa­
nych przez pewne części organizmu, musi 
być wymagana kwalifikacya do spełnienia 
tych funkcyj i musi istnieć moralna odpo­
wiedzialność za sposób ich spełniania. Tak 
jest w organizmie fizycznym, w którym iane 
komórki i organa służą funkcyom ruchu, 
inne funkcyom odbierania wrażeń, a inne 
funkcyom myślenia, tak samo jest w pań­
stwie i w każdym związku prawno-publicznym, 
którego zasadą jest należyty rozdział kom- 
petencyi i niewkraczanie we wzajemny za­
kres działania. Już wielki myśliciel Montes- 
quieu, główny propagator teoryi podziału 
władz uczył, że największą rękojmią wolno- 
śei obywatelskiej jest „si le pouvoir arrete 
le pouvoir“, jeśli każdy organ władzy zdolny 
jest powstrzymać zapędy drugiej władzy,
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chcącej się wedrzeć w jej sferę. A współ­
czesny znakomity francuski mąż stanu, De- 
schanel, słusznie powiedział, że jeżeli legis­
latywa wdziera się w egzekutywę, następuje 
anarchia, jeśli zaś egzekutywa wdziera się 
w sferę legislatywy, powstaje despotyzm. 
Tak samo potępiany powszechnie gabinetowy 
wymiar sprawiedliwości — czarna plama — 
absolutnych rządów, jest wynikiem takiego 
pomieszania kompetencyi, a jeśli parlament 
sam zacznie się bawić w wymiar sprawiedli­
wości, wtedy zamienia się w konwent, jak 
tego u « ą  dzieje wielkiej rewolucyi francu­
skiej.

Tak samo i we wielkim organizmie na- 
norodowo-politycznym funkeya młodzieży jest 
przygotowywać się do przyszłej roli kierują­
cej w społeczeństwie, t. j. karmić swój u- 
mysł, zaprawiać swe siły, rozwijać się mo­
ralnie i tizycznie, aby była później zdolna 
do swej roli przewodniej, a zarazem dziś 
współdziałać w ogólnem życiu społecznem i 
dawać impulsa, być jednym z równoupra­
wnionych składników w ogólnym ruchu spo­
łecznym, rozstrzyganie zaś należy do narodu 
jako całości, obejmującej wszystkie klasy 
społeczne i klasy wieku, musi być wynikiem 
równowagi wpływów i powszechności współ­
działania, z wykluczeniem geruzyi, która 
była zawsze urządzeniem chybionem, ety w 
starożytnej Grecyi, czy we Francyi, w okre­
sie wielkiej rewolucyi, ale tak samo z wyklu­
czeniem wszelkich innych podobnych przy­
wilejów wieku.

A że powiedziałem już, iż prawa, objęte 
pojęciem wolności akademickiej, zawarunko- 
wane są poczuwaniem się także do pełnie­
nia obowiązków przez zobowiązanych, wyni­
ka ztąd i to niniejszem stwierdzam, że spo­
łeczeństwo ma prawo żądać od swej mło­
dzieży, by ona sumiennie i gordwie speł­
niała funkcyę na nią dziś przypadającą, tj. 
przygotowywała się do swej przyszłej kieru­
jącej roli w społeczeństwie ze świadomością, 
że za należyte przygotowanie się i za wy­
robienie sobie moralnej i umysłowej kwali- 
iikacyi do tej przyszłej roli jest moralnie
odpowiedzialna, bo biada społeczeństwom, 
któreby wpadły kiedyś pod rządy nieukwali- 
iikowych znachorów i nieznających odpowie­
dzialności dyletantów.

Rola dawania impulsów inieyatywy i 
współdziałania w ogólnem życiu społecznem 
otwiera przed młodzieżą bardzo piękne i 
rozległe pole działania. Wielki pisarz an­
gielski John Stuart Mili, myśliciel bardzo 
liberalny, powiedział pięknie, że chociaż nikt 
nie może mieć pretensyi, aby jego zdanie 
było koniecznie przyjęte i wykonane, to je ­
dnak każdy ma prawo żądać, aby jego zda­
nie było wysłuchane. A mogę powiedzieć 
śmiało, że my przewodnicy Uniwersytetu,
będziemy troskliwie przytulać ucho do piersi 
młodzieży i wsłuchiwać się w tętno jej ser­
ca, starać się wniknąć w jej ducha, wyrozu­
mieć go i liczyć się z nim, wiedząc jakie 
tam tkwią skarby zacności, zdrowego instyn­
ktu i uczciwego sądu, i w przekonaniu, że 
niejeden impuls ztamtąd wychodzący, od­
powie ogólnemu poczuciu społeczeństwa i 
narodu.

I  jeszcze jedno. Wolność akademicka 
jest pewnym rodzajem niepisanej autonomii, 
a wszelka autonomia stoi nietylko poczuciem 
obowiązku, o którym już mówiłem, ale także 
i umiejętnością zachowania granic i nałoże­
nia sobie miary samoograniczeniem konie- 
cznem, dla umożebnienia koezystcncyi, czyli 
współistnienia wszystkich obok siebie, a 
wreszcie poszanowaniem prawa i przestrze­
ganiem go. Niema praw, któreby nie znały 
granic, bo im szerzej sięgają prawa jedi ego, 
tem mniej zostaje miejsca na analogiczne 
prawa drugiego, a nieograniczonej ekspanzyi 
praw po jednej stronie, odpowiada na mocy 
nieubłaganego prawa natury prosta niewola 
i brak wszelkich praw po drugiej stronie. 
„Wolność — mówi konstytucya francuska z 
roku 1793 — jestto możność czynienia te­
go, co nie wkracza w prawa drugiego, a jej 
moralną granicą jest: nie czyń tego drugie­
mu, co tobie nie miło!“

Zasada samoograniczenia sie ze względuO u O *
na dobro i interes ogołu — jest podstawową 
myślą i punktem wyjścia dzisiejszych najwa­
żniejszych urządzeń publicznych, wszak nie 
czem innem, jak samoograniczeniem się jest 
konstytucyjna forma rządu, w której udzielne 
państwo nakłada na siebie pewne więzy i 
"krępuje się dobrowolnie co do sposobu wy­
konywania swej władzy, wszak z tej myśli 
płynie całe ustawodawstwo społeczne i t .zw . 
sąsiedzkie, chroniące ekonomicznie słabszych 
przez samoograniczenie się silniejszych, chro­
niące jednego sąsiada przed dowolnością dru­
giego.

Zadanie to konieczne wprawdzie, ale i 
wdzięczne, a Goethe nazwał je mistrzewskiem: 
in  der B eschrdnhm g zeigt sieli der Meister.

Oo się tyczy zaś poszanowania prawa, 
to w państwie praworządnem niema miejsca 
na swawolę, a brak przymusu bezpośredniego, 
jaki tkwi w pojęciu autonomii, a więc i wol­
ności uniwersyteckiej, niemoże być uważany 
za zwolnienie od słuchania prawa. „Bo wol­
ność tylko przy prawie jest, a bez prawa

niewola jest", powiedział jeszcze nasz Łu­
kasz Górnicki w „Rozmowie Polaka z Wło­
chem", a poszanowanie dla prawa jes t  pierwszą 
iekeyą kultury, jak tego dowodzi przykład 
państw, gdzie wolność silnie i stale jest 
ufundowana, jak Francyi, Anglii i Ame­
ryki. Wolność, która miałaby być także wol­
nością od posłuchu dla prawa, od dochowy­
wania granic, od uznawania obowiązku, by­
łaby antispołeczną i antipaństwową, byłaby 
anarchistycznym kierunkiem, negującym sa- 
mopojęcie państwa, i jako taka musiałaby 
runąć.

Jestem przekonany, że bardzo przewa­
żająca większość lwowskiej młodzieży akade­
mickiej podziela wyrażone tu przezemnie po­
glądy, a pragnę gorąco, by je podzielała mło­
dzież cała, bez różnicy wyznania i narodo­
wości i byśmy się nigdy w przyszłości nie 
spotkali z jakimikolwiek choćby najlżej­
szymi powodami do przypuszczenia, jakoby 
miało być choć w części inaczej.

Prześwietne Zgromadzenie! Przedstawi­
łem w krótkich słowach nasze poglądy na 
z ikres działania i na zadania Uniwersytetu, 
przedstawiłem, jak się u nas myśli, czuje i 
pracuje. Sądzę, że na podstawie tego, coście 
Szanowni Państwo słyszeli, może Uniwersytet 
spodziewać się poparcia i współdziałania ca­
łego społeczeństwa. O to poparcie gorąco 
upraszam imieniem Uniwersytetu i na to 
współdziałanie liczę. W tej nadziei ogłaszam 
nowy rok akademicki 1913/14 w imię Boże 
za otwarty i zapraszani kolegę prof. Kaspro­
wicza do wygłoszenia wstępnego wykładu.

Po mowie JM. Rektora, nagrodzonej o- 
klaskami, odbył się bardzo interesujący wy­
kład inauguracyjny prof. dr. Jana  K a s p r o ­
w i c z a :  „Mikołaja Bussociana poemat „De 
Bisonte" („O żubrze"j;,i „Pan Tadeusz".

* Według jednej z parlamentarnych ko­
respondencji, P. Prezydent Ministrów lir. 
S t U r g k h  odbył wczoraj dłuższą konferen- 
cyę z P. Prezesem Koła polskiego dr. L e o  
w obecności P. M inistra Galicyi D ł u g o  sza .  
Na konferencyi omawiano skrawy krajowe, 
program prac sesyi parlamentarnej, oraz 
akcyę zapomogową dla Galicyi. Dr. Leo udał 
się następnie do P. Ministra Zaleskiego i 
odbył z nim jednogodzinną konferencyę na 
tensam temat. Dziś odbędzie się dalszy ciąg 
konferencyi u P. Prezesa gabinetu lir. Sttirgkha.

* K o ł o  p o l s k i e  zostało zwołane na 
31 b. m. na posiedzenie.

=  0  e s a r z n i e m i e c k i  Wilhelm przy­
będzie do Wiednia 26 b. m. rano w odwie­
dziny do Najj. Pana i zamieszka w Zamku 
Schónbrunnskim. Cesarz Wilhelm zabawi do 
wieczora tego samego dnia.

=  Na wczorajszem posiedzeniu wiedeń­
skiej Izby giełdowej prezydent Lieben wyra­
ził ubolewanie Izby z p o w o d u  c h o r o b y  
P.  M i n i s t r a  s k a r b u  Z a l e s k i e g o  i wy­
raził nadzieję rychłego powrotu P. Ministra 
do zdrowia.

=  Odroczony w lutym 1912 S e j m  
s t y r y j s k i  w Grazu zebrał się wczoraj na 
krótką sesyę. Po załatwieniu formalności p. 
Koroszec imieniem klubu słoweńskiego o- 
świadczył, że klub cofa wszystkie wnioski, 
zgłoszone na sesyi poprzedniej. Następnie 
przyjęto po dłuższej dyskusyi wniosek na 
zamknięcie posiedzenia.

=  Król A l f o n s  i prezydent P o i n ­
c a r e  przybyli wczoraj do Kartageny, witani 
przez ludność entuzyastycznie.

Prezydent Poincare wydał śniadanie na 
pokładzie pancernika „Diderot". Król Alfons 
siedział obok prezydenta. Obaj w czasie śnia­
dania wygłosili bardzo serdeczne toasty. O go­
dzinie 3 po południu król pożegnał się z pre­
zydentem i udał się na pokład „Espana", a 
w pół godziny później ruszyła eskadra fran­
cuska wraz z prezydentem w drogę powrotną 
do Francyi.

Prez. Poincare i król Alfons wysłali 
do króla angielskiego wspólny telegram z po­
dziękowaniem za przysłanie na wody hi­
szpańskie okrętu „Invincible“, czem król dał 
obu dowód przyjaźni.

Z okazyi pobytu prez, Poincarego w Hi­
szpanii ogłosili prezydenci ministrów obu 
państw komunikat, w którym stwierdzili zu­
pełną zgodność zapatrywań na politykę w 
Afryce i Europie po myśli umów z r. 1904, 
1907 i 1912. Te zasady są dotąd przestrze­
gane i będą nadal w polityce obu państw 
stosowane, jak również w kwestyach specyal- 
nych, mianowicie co do rozpoczętego dzieła 
w Marokku.

Wbrew rozpowszechnionym sądom, ja ­
koby zbliżenie francusko-hiszpańskie w na­
stępstwach swych miało sprowadzić nowe 
zbrojenia, oświadcza Liberał, że zbliżenie ta­
kie nie musi mieć charakteru przymierza za­
czepnego lub odpornego i powołuje się w tym 
względzie na stanowisko Francyi w wojnie 
rossyjsko-japońskiej.

=  Z zakresu s p r a w  b a ł k a ń s k i c h  
nadchodzą następujące wieści: Król Konstan­
tyn przybył na yachcie „Amfitryta" do 
Salonik. Po przyjęciu na cześć oficerów od­
będzie się dziś przyjęcie na cześć urzędników.

Grecko - bułgarska komisya wojskowa 
dla wytyczenia linii demarkacyjnąj między 
Grecyą a Bułgaryą, ukończyła swe prace i 
powróciła do Salonik. Wszystkie kwestye 
sporne w sprawie granicy zostały załatwione.

Bałgarski delegat Naczowicz wyjechał 
z Konstantynopola; genera ł S a w ó w  jeszcze 
kilka dni pozostanie.

Porta poleciła byłemu komendantowi 
Adryanopola, Szukri baszy, odebranie 30.000 
jeńców tureckich z niewoli bułgarskiej. Trans­
port nastąpi przez Warnę i Burgas. Porta 
zgodziła się na to.

=  W Pekinie odbyła się wczoraj uro­
czysta instalacya nowego prezydenta Chin, 
Y u a n s z i k a j a .  Nie wydarzył się przytem 
żaden wypadek.

Instalacya odbyła się w pałacu Taiho. 
Prezydent w mowie inauguracyjnej podkre­
ślił, że jest zwolennikiem trwałej i stałej 
polityki postępowej, nie będzie się jednak 
posługiwał środkami skrajnie radykalnymi.

Szef konnej policyi Chen został are­
sztowany. Przyznał się on, że został przeku­
piony przez powstańców z południa, by 
w dniu instalacyi, t. j. wczoraj, zamordował 
prezydenta Yuanszikaja.

=  Z Tokio donoszą: ks. K a t  s u r  a 
umarł.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Straszna katastrofa w bożnicy 

w Chołoj owie.
Radziechów, 11 października. (Teł. pr.). 

W piątek wieczorem, wskutek fałszywego 
alarmu ogniowego, powstała panika w bożnicy 
w Ohołojowie wśród kobiet, zgromadzonych 
na piętrze. W  ucieczce przy drzwiach wycho- 
dowych udusiło się 15 kobiet, a mianowicie: 
40-letnia Amelia Kotonowa, 36-letnia Mary a 
Barasch, 55-letnia Szifra Tadanier, 45-letnia 
Ghanę Kurier, 38-letnia Laja Katz, 25-letnia 
Tauba Klein, 28-letnia Tauba Kaufmann, 
54-letnia Itte  Klein, 67-Ietnia Sara Flaseh, 
47-letnia Feiga Radwanetz, 27-letnia Sura 
Kolii, 66-letnia Dwojra Ismach false Stern, 
32-letnia Małka Poweller, 28-letnia Obawa 
Gitia Zwerling i 64-let.nia Anna Godzińska. 
Trzy kobiety doznały wstrząsu nerwowego. 
Pomoc lekarska z Radziechowa była możli­
wie szybka. Po katastrofie spokój i porządek 
zupełny. Dochodzenia za nieznanym sprawcą 
alarmu w toku.

Radziechów, 11 października. (Teł. pr.). 
Jak  stwierdzono, szesnaście kobiet zginęło 
podczas paniki w bożnicy w Ohołojowie. 
Szesnastą ofiarą jest 45-letnia Neia Monsar. 
Według obecnego stanu dochodzeń, jest wy­
kluczoną rzeczą, by fałszywy alarm ogniowy 
powstał ze złej woli.

Kraków, 11 października. (Tel. pryw.). 
Po nabożeństwie, odprawionem przez ks. 
prof. Zimmermana, odbyła się dziś w sali 
Collegii Novi uroczysta inauguracya nowego 
roku szkolnego Wszechnicy Jagiellońskiej. 
Prorektor Zoll składał sprawozdanie z roz­
woju Uniwersytetu w ubiegłym roku szkol­
nym, poezem przemawiał rektor Kostanecki.

W iedeń , 11 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał wiceprezydentowi 
Izby posłów, radcy Dworu w stanie spoczyn­
ku, dr. Ludomiłowi G e r m a n o w i ,  krzyż ko­
mandorski orderu Franciszka Józefa z gwia­
zdą, a dyrektorowi rachunkowemu z tytułem 
racicy Rządu w Najwyższej Izbie obrachun­
kowej, Antoniemu hr. L e d o c h o w s k i e m u  
przy sposobności przeniesienia go w stan 
spoczynku, order Żelaznej Korony III. klasy 
z uwolnieniem od taksy; nadał sekretarzowi 
ministeryalnemu w Ministerstwie rolnictwa 
dr. Rudolfowi H a l  b a n  o w i  tytuł i chara­
kter radcy sekcyjnego, a przydzielonemu do 
służby w temże Ministerstwie radcy admini­
stracyjnemu, Włodzimierzowi O r d y ń s k i e -  
mu ,  tytuł starszego radcy administracyjnego.

Ministerstwo spraw wewnętrznych za­
twierdziło zmianę statutu „ T o w a r z y s t w a  
a u s t r y a c k i e g o  P o r t l a n d - c e m e n t  w 
C i ę ż k o w i c a c h  p o d  S z c z a k o w ą " ,  u- 
chwaloną na walnem zebraniu akeyonaryu- 
szy, odbytem dnia 31 sierpnia 1913 r.

W iedeń , Tl października. Komendant 
XI. korpusu we Lwowie, Kolossrary, zamiano­
wany został właścicielem pułku huzarów 
nr. 14.

W iedeń ,  11 października. Dziś przed 
południem odbyła się w Prezydyum Rady 
Ministrów ponowna konfereneya P. Prezesa 
gabinetu hr. Stiirgkha z Prezesem Koła pol­
skiego dr. Leo w sprawach galicyjskich. Kon­
fereneya twała godzinę. Tem samem konfe- 
reneye Prezesa dr. Leo tymczasowo zostały

zakończone i dziś wieczorem wraca on do 
Krakowa,

W poniedziałek rano przybędzie do Wie­
dnia P. Namiestnik dr. Korytowski celem po­
rozumienia się z Rządem centralnym odno­
śnie do galicyjskich spraw krajowych.

Wiedeń, .11 października. Komisya so- 
cyalno-poiityczna Izby posłów odbędzie po­
siedzenie dnia 15 b. m. Na porządku dzien­
nym projekt ustawy o ochronie piekarzy.

Praga, 11 października. Do dzienników 
donoszą z P i lz n a : Towarzystwo grosistów
uchwaliło manifest, w którym przyłącza się 
do uchwał Izb handlowych i innych korpo- 
racyj na rzecz ugody czesko-niemieckiej. To­
warzystwo — powiada manifest — stoi na 
tem stanowisku, aby Rząd sam w interesie 
narodu zadekretował sprawiedliwą ugodę, na 
wypadek, gdyby znów nie powiodło się do­
prowadzić do porozumienia między przedsta­
wicielami obu narodów.

Lubiana, 11 października. (Sejm). Mar­
szałek krajowy Sustersic z okazyi upływu o- 
kresu czynności Sejmu dał pogląd na pracę 
Sejmu w tym okresie i zakończył trzykro­
tnym okrzykiem na cześć Najj. Pana, powtó­
rzonym z zapałem przez posłów. Następnie 
Sejm odroczono.

Poznań, 11 października. (Tel. pryw.). 
Odbyło się posiedzenie inauguracyjne Rady 
Narodowej. Po nabożeństwie w kościele św. 
Wojciecha dokonał ks. Kośeielski poświęce­
nia lokalu Rady. Prezes Rady hr. Mycielski 
w przemówieniu określił cele Rady, który­
mi są: opieka nad młodzieżą, obrona kresów, 
wychodźtwa, obrona ziemi, robotników, ła ­
godzenie walk partyjnych. Po południu roz­
poczęły się posiedzenia wydziałów kultural­
nego i ekonomicznego.

Grudziądz, 11 października. (Tel. pr.). 
Redaktora odpowiedzialnego Gasety G ru­
dziądzkiej, Piechowskiego, skazał sąd za obra­
zę ks. Sehuttego na pół roku więzienia.

Bochum, 11 października. (Tel. pryw.). 
Wielki wiec organizacyj polskich Nadrenii 
odbędzie się 1 i 2 listopada w Winterswijk 
w Holandyi. Władze holenderskie udzieliły 
już swego pozwolenia.

Petersburg, 11 października. Cholera 
w południowej Rossyi słabnie. Gdy w cza­
sie od 22 do 28 września było 41 wypad­
ków zasłabnięcia i 20 wypadków śmierci, to 
w ubiegłym tygodniu zachorowało 36, a u- 
marło 13 osób.

Petersburg, Ti października. M inister­
stwo komunikacyi kupuje w Zagłębiu donie- 
ckiem znaczną liczbę będących w ruchu ko ■ 
palń węgla, ażeby zapewnić dostawę węgla 
dla kolei państwowych.

Łibawa, 1 1 października. Burza zasko­
czyła na morzu wielką liczbę łodzi ryba­
ckich. Po większej części zdołali się rybacy 
uratować. 12 brak. Prawdopodobnie utonęli.

Waszyngton, 11 października. Prezy­
dent Wilson za pomocą pociśnięcia guzika 
przewodu elektrycznego w Białym Domu spo­
wodował wysadzenie tamy Gamboa, ostatniej 
tamy kanału Panamskiego. W tym celu do­
prowadzono do Białego Domu kable i druty 
na odległość 4000 mil.

Panama, 11 października. Celem wy­
sadzenia ostatniej zapory w kanale Panam- 
skim ułożono 1200 ładunków dynamitu, ra­
zem około 40 tonn. Skutkiem prądu elektry­
cznego, wywołanego pociśnięciem guzika 
przez prezydenta Wilsona, wybuchło tylko 12 
tonn. Dopiero gdy będą usunięte gruzy 
z dna kanału, będzie można spowodować wy­
buch reszty dynamitu.

Na Bałkanach.
Sofia, 11 października. Część stronni­

ctwa Danewa porzuciła go i utworzyła stron­
nictwo progresywno-radykalne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 10 października 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 624-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 823 '— , Akcye Anglobanku 
337-75, Akcye Unionbanku 592-25, Akcye 
Lłinderbanku 518-50, Akcye Bankrereinu 
514-— , Akcye Bodencredit 1176-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 627-— , 
Akcye kolei państwowych 695"— , Akcve 
kolei Południowej 121-75, Akcye kolei El- 
bethal — •—, Akcye kolei Północnej 4890-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 5 0 T —, Akcye 
Alpiny 862-— , Akcye Rima Muranyi 682-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3030-— .

Odpowiedzialny red ak to r :

Ad am K r e c h  o w i ec  ki.



N a jle p sz e  s ą H yg ien iczn e  1 P r z e t łu s z c z o n e !

im  M lAUNOWSKIElO
S p orząd zon e  

w e d łu g  n o w o cze sn y c h  
w ym agań  nauki o h y g ien ie  

i p ie lęg n o w a n iu  sk ó ry .
Wszędzie do nabycia.

NADE S Ł ANE .

O strzeżenie.
O&trzeęam przed przyjmowa­

niem weksli zaopatrzonych moim 
podpisem bez mojej wiedzy. 

PEISACH WASSERMANN.
Rozw ój stosuuków  hand low ych  między 

A n stry ą  a A m eryką po łudniow ą. Pomimo kryzysu 
ekonomicznego stosunki handlowe między Austryą 
a Ameryką połud. stale wzrastają, przyezem główną 
rolę pośrednika odgrywa Tow. Austro-Amerieana, 
które w pierwszej połowie b. r. wywiozło do Ame­
ryki połud. 56.429 ton towaru, w przeciwstawieniu 
do 46.858 ton przewiezionych w r. u. co oznacza 
około 20% wzrostu.

Jeszcze silniejszy wzrost zaznacza sie przy 
imporcie i tak do 30 czerwca b. r. przewiozła A u­
stro-Amerieana 87.913 ton, podczas gdy w tym sa­
mym czasie r. u. import wynosił 43.797 ton.

Oprócz tego Tow. Austro-Americana utrzy­

muje stały ruch pasażerski., przyczem z uznaniem 
zaznaczyć należy, że lin ia  Tryest-Ameryka połud. 
cieszy się szczególną opieką tegoż Tow.' I tak 30 
października b. r. odpłynie do Ameryk.i połud. naj­
większy pospieszny parowiec Morza Śródziemnego 
„Kaiser Franz Josef 1." własność wymienionego 
Tow., który w przeciągu 14 dni, pomimo zatrzymy­
wania się w Neapolu, Barcelonie i Las Palmas 
przybędzie do Rio de Janeiro, a więc już 14 listo­
pada. Jest to jedyna sposobność odbycia podróży z 
Europy do Ameryki połud. z rekordową szybkością 
14, przyezem podróż Oceanem trwa tylko 1-' dni.

Inforiuacyi udziela na żądanie bezpłatnie Biu­
ro pasażerskie Austro-Amerieana" Lwów, ul. Gróde­
cka 93.

Dr. K. Podiew ski
gp ecya lis ta  chorób sk órnych  I w e n e ­
ryczn ych  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5
ul. ZimorowiczaS (naprzeciw „Sokoła‘;).

Skład fortepianówprof. F. NEUHAUSERA
i Ski., w e  L w o w ie ,

___________________________ .n i  B a t o r e g o  1. 11
poleca wielłii wybór fortepianów, pianin i tisharmo- 
niurn z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra­
nicznych. Dogodne warunki spłaty. Wynajm prze­
granych instrumentów.

Świeżo opuściła  prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z ygm unta  K ra siń sk ieg o
ze słowem wstępnem Ignacego Dem bowskiego.

Układ przeprowadził W iktor Halin.
We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gnbryuowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 12U arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystki di księgarniach. Oena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

Jan Janusiewicz
e g z . m a sa ż y sta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. wcierki, zabiegi wodo - lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. św. Antoniego 1. 1, parter.

Poszukuje się kupna

Starycii mebli mahoniowych
w dobrym stanic. 

Zgłoszenia pod „BIEJBŁE44. 
Biuro dzienników, .Jagiellońska 3.

P łiy js e h a li  do L w ow a
dnia 11 października 1913.

Hotel Żorża. P p . : I. hr. Krasicki z Ba­
chorza, A. hr. Wielopolski z Krakowa, St. 
Zwolski z Bogunia, W. Gniewosz z Wiednia, 
L. W itting z Wiednia.

Hotel Europejski. Pp .:  S. br, Błażow- 
ski z Czeremchowa, S. Trzeeiecki z Dynowa,
S. iSmiałowski z Horołynic, M. Burzyński 
z Buczacza.

Hotel Imperial. P . : S. hr. Stadnicki 
z Krysowie, W. Tchorznicki z Nadyb,

Hotel Austrya. Pp.: S. Małecki z Osta-
łowic.

Hotel Nar. Hostynnycia. M. dr. Nowa­
kowski z Bohorodczan.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 11 października 1913.

W aluta koronowa 
płacą zadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 622-— 630—
Bauku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 500—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .................................515—

3 9 6 --  402-

507--

II. Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w, a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . — —

Bauku hip- gal. 41/, pr. w. a. los
w 50 1......................................

Bauku hip. gal. 4 pre. w, a. los
w 60 1.................................

Banku kraj. 4*/» pr. w. a. los w 51 i.
B&nku kraj. 4 pr, w, a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4*/» pr. 60 i.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
l) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pre. los

w 41 bs 1..................................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr,

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4*/, los. 52 i.

III. O bllg i za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. pTopin. 4 pr. . . ,
Buków. fund. propin. 5 pr.
Komun. Banku kr aj. 41/, pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj, 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku krąj. 4 pr. .
Różyczki krajowej 4 pr. z r, 1893 

4 pr. z r. 1908 
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . ,

n 4 pr. . ,
„ „ Krakowa . , ,

IY. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebm yeh .
100 „ „ papierowych
300 marek niemieekieh . , , ,

522-■

90-50 91-20

82— 82-70
92— 92-70
82-40 83-10
91-50 92-20

90— 90-70
91-50 92-50

96— ——

91— ——

81-30 82-10
91-40 92-10

97-90 98-60

90— 90-70
80-20 80-90
80-20 80-90
82-90 83-60
80-20 80-90
79— 79-70
80-50 81-20
79-60 80-30

11-39 11-48
19-12 19-26

252— 254—
254— 255-50
117-70 118-30

*) Kupony opłacają I/»°/0 podatek rentowy. 
*) Kuoony opłacają 2% podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 9 października 1913.

A. Ogólny d łn g  p ań stw a , płaeą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................81'05 8D25
styezeń-lipiee.................................... 80'95 81-15

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 85’— 85-20
kw iecień-październ ik .....................  85-10 85-30
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1600'— 1640—  
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pro. . , 435-— 445—
„ „ 1864 po 100 zł. . , , . 690-— 700—
„ „ 1864 po 50 z ł.......................  3 4 8 -- 360—

8 , D ług  p aństw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów - koronnych).

AuBtr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r................................... 104.35 104-55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r......................................  81-40 81-60

C. O bligacye ko le jow e,

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 82-75 83-75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 101-25 102-25 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 'U p r....................................  104-65 105-65
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostempl. akcye)...............................  81-45 82'45
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron,

wolne od podatku 4 p r.................... 81-25 82'25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/» pr. (ostempl. akcye) . . . .  424-— 427—

O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 — ■—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  115 — ——
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................  83 — 84- -
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.....................................  83-— 84 —
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................  81-35 82-35
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro................................  93-65 94-65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  92-25 93-25
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 p r o . ..........................  92 50 93'50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre................................. 88-85 89-85
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre...................................... 91-— 92—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pro................................. 90-50 91-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r, 1904, 4 pre................................  86-50 87 50
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 82-60 83 60

płacą żądają 

81-50 82-50

104-— 105-—

80-80 
467—  
232—  
299 —

82-05
82-50

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 M. 4 pr. . . . . .

D . D łng p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r..............................115-65 116-05

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 80-60
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 457—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 222—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 289-—

E. Obligacye indem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre. , , . . 81-05
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................81-50

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-60 100 60
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re .............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre.
G-a!. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Peżyezka miasta Lwowa 7, r. 1896

4 pre.....................................................
Poż. serb. prem, za 100 fr. 2 pro. .
Tureckie obi. prem, kol. za 400 f r , .

9 .  L isty zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. uom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
r, 1839 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4Va pre. 80 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem, los 5 pr.
Gai. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ „ 4  pr. starsze .
„ n n 4‘/s pr- 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 41/,, pr. 60 1.
Gal. akc. fc. hip. 10 pr. pr. los. 4% pr.

„ „ „ los. £0 1. 4*/a pr- .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr, . .

Banku kraj. dla G alic ji i Lodomeryi 
4‘h pr. 51l/» la t zwrotne .

Banku krajowego oblig. komun. 3
ernisya 42 lat 41/* p r.......................

Banku kr. obi. kol, żel, 571/, 1.4 pr,
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  latw .k . 4 pr,

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr ...........................................  75-65 76-65

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 p r e , ................................ 81-95 82 95

W |g. gal. kol. em. 1870 na 200 złr,

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110—  111—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre 108—  1 0 9 --

83-60 84-60
82-65 83-65
97-90 98-90

78-75 79-75
109— 117—
228-25 231-25
listy  dłużne

278— 288—
247— 257—

90-75 91-75
98-75 99-75
80-30 81-30
88— 89—
96-20 97-20
92— 93—
91-50 92-50
90-75 91-75
90-75 91-75
82-25 83-25

92— 93—

90— 91—
80-25 81-25
86-20 87-20
87-25 88-25

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr.
Clary 40 złr. m. k ................................
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

„ „ węg. Tow. 5 złr.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr,

27-25
472—

64—
51—
31—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , , 337—  
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400—  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3700—  
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. , . 624-90 
Weg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 822-50 
Dolno-austr. tow esk. 400 kor, . . 740—
Gal. banku hip. 200 z łr....................... 627—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 517-75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2070—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 591-75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267—  
Ziynostenska banka 100 złr, . . . 264-75

31-25
482—

68—
55—
35—

338—
402—

3707—
625-90
823-50
742—
628—
518-75

2080—
592-75
268—
265-75

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok, akc, pierw. 200 złr. 435-— — •—

„ „ „ r,kc. zakład. 200 złr. 41?> 41
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1260-— 1268 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4860—  4880—  

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 365-— 368—  
„ Lwów-Czerniowee-Jassy200zł. 500—  505—  
, Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

40C kor........................................   300—  310—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
857-75 858-75 

2 995 -- 3015— 
925-50 927— 
317—  320-— 

1020—  1030-50 
496—  498— 
3 5 7 -- 359—

Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 
Prag. Tow. żeiazn. przem. 500 złr. . 
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 złr. 
Ti-ifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . , 
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. .
Sehodniey 500 kor.................................
Tur. zarz. tytoniów, 500 franków .

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i..........................
Włoskie B a n k i ................................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 4ł/s pre. 
Szwajcarskie Banki . . . . .

117-80
94-30 
24-091/,
95-30 

254-371/,
95-171/,

118—
94-45 
24-i3,/a
95-45 

255-371/*
95-321/,

N. W a l a t y.
Dukat c e s a r s k i ............................... 11-44
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . ——
2 0 -f ra n k o w k a ................................19-071/*
2 0 - m a r k ó w k a ................................23-57
Bossyjski półimperyał . . . .  —■—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-80
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 94-40
R u b l e ...............................................  254-371/>

11-49

19'lD/a
23-63

118—
94-60

255-377,

Licytacye.
L. cz. E. 2016/13 (14019 2 - 3 )

E  d j  k t.
Dnia 24 października 1913 o godzinie 

9 przed południem w tut. sądzie w biurze 
Nr. 5, l icy tacya :

a) 6/24 cz. realności lwh 188,
b) 2/4 cz. realności lwh. 332 gm. Li­

powa, t. j. gospodarstwo wiejskie.
Wartość szacunkowa powyższych real­

ności wynosi 78.16 kor. 10 hal.
Najniższa oferta 5210 kor. 75 hal.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, 6 września 1913.

L. cz. E. 1448/13 (15) (13924 3 - 3 )
Dnia 29 października 1913 o godzinie

9-30 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11, licy­
tacya:

a) realności obj. lwh. 85,
b) realności obj. lwh. 403,
e) realności obj. lwh. 452,

d) realności obj. lwh. 790 ks. gr. gm. 
Sarnki średnie.

Realności te są ocenione a to : 
realność ad a) na 380 kor., 
ad b) na 1240 kor,, 
ad c) na 125 kor., 
ad d) na 40 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 253kor. 32 hal., 
ad b) 826 kor. 66 hal., 
ad c) 83 kor. 32 hal., 
ad d) 26 kor. 66 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokurnenia 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 21 sierpnia 1913.

L. cz. E. 351/12 (16) (13994 2 - 2 )
Dnia 27 października 1913 o godzinie

10-30 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6, licytacya 
realności lwh. 270 gm. kat. Głogów, skła­
dającej sig z dwóch parc. bud. i parc. grt.,

oraz domu murowanego wraz z przynależy-
toścismi,

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyg jest  oceniona na 4600 kor. 

Najniższa cena wynosi 2300 kor. 
Warunki licytacyjne i inne; dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie w biurze 
Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy.
Głogów, dnia 6 września 1913.

L. N. IX. c. 324/9 (918) (13803 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drodze Iskań-Bircza zosta­
jącej w zarządzie Państwa w przemyskim 
okręgu budowniczym w latach 1914, 1915 i 
1916 odbędzie się 20 października 1913 w 
c. k. Starostwie w Przemyślu licytacya ofer­
towa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1914 do­
stawić się mającego w ynoszą:

za 605 m .3 3.112* kor. 65 hal.
Warunki dostawy, przegląd dostawić 

się mającego szutru i wzór oferty przejrzane

być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyuni 
wynoszące 5 J/0 kwoty fiskalnej, z wyraże­
niem cen jednostkowych nietylko cyframi 
ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wla- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże­
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienio­
łomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach

„Gazeta Lwowska" Nr. 234 z dnia 12 października 1913.
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urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez Jro- 
misyę przeprowadzającą licytacyg zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia BO września 1913.

Za c. k. Namiestnika
Szeligowski.

L. cz. E. 093/13 (11) (14020 2 - 3 )
E d y k t.

Dnia 30 października 1913 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 5, l iey taeya:

1. całej realności. Iwh, 143 gm. Badzie- 
cbowy,

2. 1/2 cz. realności Iwh 144 grn. Ba- 
dziecbowy,

8. 1/4 cz, realności Iwh. 146 gm. Ba- 
dziecbowy,

4. 1/8 cz. realności lwb. 149 gm. Ba- 
dziechowy,

5. 3/8 ez. realności lwb. 1138 gm. Ba- 
dziecbowy,

6. 1/2 cz, realności Iwh. 1346 gm. Ba- 
dziecbowy,

7. 1 8  cz. realności lwb. 1561 gm. Ba- 
dziecbowy.

^  Wartość szacunkowa rowyższyeh real­
ności wynosi 11.705 kor. 13 b.

Najniższa oferta 7137 kor. 76 bal,
Do powyższych realności należy prawo 

poboru drzewa z lasów Państwa Żywieckiego, 
oszacowane na  200 kor.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI,
Żywiec, 10 września 1913,

L. cz. E. 1890/13 (14018 2 - 3 )
E  d y k t.

Dnia 23 października 1913 o 10’30 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. 5 lieytaeya :

1. całej realności lwb. 54,
2. 2/4 „ ,, 40,
3. 4/48 ,, „ 132,
4. 2/12 „ „ 137,
5. 2/20 „ „ 138,
6. całej „ „ 197,
7. 2/12 „ „ 253, gm. Zarze­

cze tj. całe gospodarstwo wiejskie.
Wartość szacunkowa:
ad 1. — 3696 kor. 17 hal., najniższa 

oferta 2465 kor. 14 hal,.
ad 2. — 2370 kor. 53 bal., najniższa 

oferta 158) kor 35 hal.,
ad 3“ — 77 kor. 10 hal., najniższa 

o f a u a ^ J r o r .  40 hal.,
*  4 — 104 kor. 04 bal., najniższa oferta 
68 kor. 69 bal.,

5. — 75 kor. 52 hal., najniższa oferta 
50 kor. 35 bal.,

6. — 1183 kor. 50 bal,, najniższa 
oferta 789 kor.

7 . - 6  kor. 40 hal., najniższa oferta 
4 kor. 27 bal

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żywiec, 6 września 1913.

(14024 2 - 3 )  
Sądowa bala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe i tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L I C  Y T A C  Y E :

a) w bali sądowej :
Wtorek, dnia 14 października 1913 od go­

dziny od 9 do 12 przed południem: 
rozmaite sprzęty domowe i m ble i t o ­
wary modue damskie.

Środa, dnia 15 października 1913, od godz. 9 
do 12 przed południem : rozmaite sprzęty 
domowe i kasa.

Czwartek, dnia 16 października 1913 od go­
dziny 9 do 12 przed południem : roz­
maite sprzęty domowe i meble.

Piątek, dnia 17 października 1913 od godz:- 
ny 9 do 12 przed południem: rozmaite 
sprzęty domowe i meble, zegarek srebrny. 

Sobota dnia 18 października od godz. 4 do 8 
wieczorem: rozmaite sprzęty domowe, 
meble maszyna do szycia oraz koszto­
wności ze złota i srebra.

b) Po za sądową halą: 
Poniedziałek, dnia 13 października 1913 o go­

dzinie 10 przed południem: przy ulicy 
Kopernika 19 różne maszyny, szkiełka, 
ptaki w-ypychane etc.

Wtorek, dnia 14 października 1913 o godzi­
nie 9 przed południem: przy ul. Pod 
Dębem 1. 26 deski; b) o godz. 10 przed 
południem przy ul. Łyczakowskiej 1. 9 
pianino, meble, 40 pieców żelaznych. 

Piątek, dnia 17 października 1913 tudzież w 
następnych dniach o godz. 10 przed poł, 
przy ul. Potockiego 1. 20 i na  Jacka 
Górze, ul. Kleparowskiej bocznej, obok 
toru kolejowego: pisoary, szafki kloze­
towe, płuczki żelazne, rury stare, żela­
zne, klozety-muszle, kuchenki gazowe, 
piece gazowe etc.
Sprzedać się mające przedmioty mogą

być oglądane w sądowej bali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed lieytacyą. 

Sądowa hala aukcyjna.
Lwów, dnia 9 października 1913.

L. cz. E. 4162 12 (6) (13923 3 - 3 )
Dnia 29 października 1913 o godzinie 

9 30 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym lieytaeya:

a) całej realności obj. lwb. 57 gminy 
Bursztyn,

b) całej realności obj. Iwh. 352 gminy 
Kuropatniki,

Realności te są ocenione:
a) na 4990 kor.,
b) na 1630 kor.
Najniższa cena w ynosi:
ad a) 2539 kor. 32 bal.,
ad b) 1086 kor. 66 bal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kanceBryi sądowej.
C. k. S ą i  powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 23 września 1913.

L. 1707 (13899 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Celem zabezpieczenia wykonywania ro­
bót pociągowych w czasie od 1 stycznia 1914 
do 31 grudnia 1914 t. j. na jeden rok, wglę- 
dnie od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1915 
t. j. na  dwa lata, względnie od 1 stycznia 
1914 do 31 grudnia 1916 t. j. na  trzy lata 
dla c. k. Zarządu salinarnego w Bolechowie, 
odbędzie się dnia 22 października 1913, o 11 
godz. przed południem, w biurze tegoż Za­
rządu publiczna licytacja zapomocą pisemnych 
ofert.

Oferty ostemplowane znaczkiem na  1 
kor. z załączeniem 5 prc. żądanego wynagro­
dzenia rocznego jako wadyum, zestawione na 
formularzu, który c. k. Zarząd salinarny 
udzieli bezpłatnie, wnieść należy pod adre­
sem c. k. Zarządu salinarnego w kowercie 
zamkniętej z nap isem :

„Oferta N. N. na przedsiębiorstwo ro­
bót pociągowych. WTewnątrz wadyum . . .
kor.“, na  ręce Naczelnika c. k. Zarządu sali­
narnego w dniu 22 października 1913, naj­
później do godziny 11 przed południem.

Po terminie wniesione oferty nie będą 
uwzględnione.

Komisyonalne otwarcie ofert, przy któ- 
rem oferenci mogą być obecni, nastąpi w 
dniu licytacyi o godzinie 11 przed połu­
dniem.

Dotyczące ogólne i szczegółowe waruuki 
licytacyjne, które oferenci przed licytacją 
mają własnoręcznie podpisać, można przej­
rzeć w biurze c. k. Zarządu salinarnego w 
godzinach urzędowych.

Bolecbów, dnia 7 października 1913.
C. k. Zarząd salinarny.

L. G. D. 23.887/VIII. es  1913 (13900 3 - 3 )  
Bozpisanie budowy.

Przy c. k. Fabryce tytoniu w Monaste- 
rzyskach będzie oddana w przedsiębiorstwo 
budowa jednego skrzydła budynku fabryka- 
cyjnego i . jednego skrzydła budynku maga­
zynowego w drodze ofertowej. W  zakres bu­
dowy wchodzą: A) roboty budowlane ogólne 
i B) roboty żelazno-betonowe.

Oferty mają opiewać na wszystkie ro­
boty objęte wykazem A) (włącznie z tabelą 
cen robót we własnym zakresie) albo wyka­
zem B) albo na  roboty objęte obydwoma wy­
kazami A) i B).

W  ostatnim wypadku mają oferenci wy­
raźnie zaznaczyć, czy godzą się na objęcie 
tylko jednej z robót wykazanych pod A) i B).

Potrzebne podręczniki, jak  wykazy ro­
bót, tabele cen dla robót we własnym za­
kresie, ogólne i szczegółowe warunki i for­
mularze ofert, można otrzymać w powyższej 
c. k. Fabryce tytoniu. Bliższe wyjaśnienia 
będą również w wspomnianej c. k. Fabryce 
udzielane, gdzie można z wyłożonych planów 
sporządzać kopie.

Wadyum ma być obliczone w wysoko­
ści 5 prc. od oferowanej kwoty i złożone 
(w razie nieprzedłożenia listu gwarancyjne­
go) w jednej z c. k. kas państwowych.

Jako wadyum mogą być tylko papiery 
dołączone, które wedle § 15 ogólnych wa­
runków do złożenia kaucyi są przepisane.

Oferty mają być wedle urzędowego for­
mularza sporządzone i muszą być również 
jak  i załączniki, a t o : wykazy robót, tabele 
cen robót we własnym zakresie, ogólne i 
szczegółowe warunki przepisowo ostemplo­
wane (1 kor. za każdy arkusz) i przez ofe­
rentów albo ich zastępców własnoręcznie 
imieniem i nazwiskiem, względnie firmą pod­
pisane i datowane.

Osiągniętą w wykazach robót końcowa 
sumę oferowanych pojedynczych cen, wzglę­
dnie kwot ryczałtowych należy wyrazić w 
słowach i cyfrach i takowe w ten sam spo­
sób w ofercie uwidocznić.

Oferty mają zawierać :
a) dokładny adres i opis ubiegające-

b) opis wszystkich załączników;
c) deklaracyę, że ogólne i szczegółowe 

warunki i plany są oferentowi znane, które 
to warunki jako obowiązujące dla kontraktu 
uznaje. Oferent ma również oznajmić, że ma­
jące na roboty wpływ stosunki miejscowe 
zbadał;

d) deklaracyę od oferentów wspólnych, 
że ręczą za ofertę solidarnie, jak również 
oznaczenie pełnomocnika, który został do pro­
wadzenia interesu i odbierania i kwitowania 
pieniężnych kwot upoważniony;

"e j ' deklaracyę, że oferent pozostanie w 
słowie aż do rozstrzygnięcia, względnie do 
terminu przez niego wyznaczonego;

f) deklaracyę, że oferent poddaje się 
spornemu postępowaniu, zastrzeżonemu w § 18 
ogólnych w arunków ;

g) potwierdzenie złożonego wadyuut 
albo powołanie się na załączone pismo gwa­
rancyjne.

Badyrowanie jest w ofertach i wyka­
zach robót niedozwolone; poprawek zaś na­
leży o ile możności unikać. W  razie, jeżeli 
takowe muszą być uskutecznione, mają one 
być w uwadze jako od oferenta pochodzące 
specyalnie zaznaczone. Korektury liczb muszą 
być słowami wyrażone.

Oferty muszą zawierać na wewnętrznej 
opieczętowanej kopercie (zewnętrzna ma być 
zaopatrzona w adres c. k. Fabryki tytoniu 
w Monasterzyskacb) n a p is : „Oferta na bu­
dowę jednego skrzydła budynku fabrykacyj- 
nego i jednego skrzydła budynku magazyno­
wego przy c. k. Fabryce tytoniu w Monaste- 
rzvskach“ i muszą być wniesione do powyż­
szej c. k. Fabryki najdalej do dnia 28 pa­
ździernika 1913 r., 12 godziny w południe, 
względnie w ten sposób wysłane, ażeby ta­
kowe w wyż oznaczonym czasie tam się znaj­
dowały.

Oferty przesłane do innych urzędów 
monopolu tytoniowego nie będą uwzględnio­
ne i zostaną adresatom zwrócone.

Powyższy termin odnosi się także do wno­
szenia dodatkowych uzupełnień albo zmian, 
jakoteż do ewentualnych cofnień wniesionych 
ofert. Podania te winny być jak pierwsze 
oferty przez oferentów albo ich zastępców 
podpisane, datowane i ostemplowane.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 paździer­
nika 1913, o godzinie 2 po południu, w kan- 
celaryi c. k. Fabryki tytoniu w Monasterzy- 
skach.

Oferenci lub ich pełnomocnicy mogą 
być przy otwarciu ofert obecni.

Oferenci, którzy dla c. k. Zarządu mo­
nopolu tytoniowego nie wykonywali dotych­
czas większych robót budowlanych, mają do­
łączyć do swych ofert listę polecającą z do­
tychczasowych czynności budowlanych, w 
szczególności co do budowli publicznych.

Oferenci robót żelazno-betonowycb, któ­
rzy nie są w tym dziale specyalistami, mają 
w swych ofertach jakoteż w wykazach robót 
nadmienić firmy, które miałyby te roboty 
wykonywać.

Wybór między oferentami, jakoteż pra­
wo znieść rozprawę ofertową zostają zastrze­
żone c. k. Ministerstwu robót publicznych.

Oferenci zostaną w swym czasie o przy­
jęciu albo nieuwzględnieniu ich ofert zawia­
domieni.

W  razie przyjęcia oferty uważa się zło­
żone wadyum za kontraktową kaucyę.

C. k. Generalna Dyrekcya monopolu 
tytoniowego.

Wiedeń, dnia 19 września 1913.

] leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
! hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
! mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Gliniany, dnia 20 września 1913,

L. cz. E. 4105/13 (5) (14064)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
przedtem Bank zaliczkowy w Glinianach, od­
będzie się dnia 5 listopada 1913 o godzinie 
9 30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 4 lieytaeya rea ’ności 
obj. lwb. 1450 gm. Zadwórze.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  oceniona na 697 kor. 72 b.

Najniższa cena wynosi 465 kor. 14 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.), 
.może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiom podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na-

L. cz. E. 1403/13 (4) (14060)
Edykt licyiacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
przedtem Bank zaliczkowy w Glinianach, od­
będzie się dnia 5 listopada 1913 o godzinie 
9 przed południem w  sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 4 licytacja:

a) realności obj. Iwh. 864 gm. Słowita,
b) realności obj. Iwh. 1310 gm. Sło­

wita, wraz z przynależnościami opisanemi w 
protokole ocenienia z dnia 12 sierpnia 1913 
E. 1403/13.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione:

ad a) na 348 kor. 72 h., 
ad b) na 378 kor. 13 h., 
przynależności zaś na  10 kor. 65 h. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 239 kor. 58 b., 
ad b) 252 kor. 08 b.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku,
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tei nieruchomości do- 
kumeuta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomio­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyzuaezenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Gliniany, dnia 20 września 1913.

L. cz, E. 1850.13 (3) (14070)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwnjąeej Towa­
rzystwa zaliczkowego w Chrzanowie, odbędzie 
się w tut. sądzie dnia 4 listopada 1913 o 
godzinie 11 przedpołudniem, w biurze Nr. 5, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków liey­
taeya:

1. realności Iwh. 450 ks. gr. Byczyna,
pb. 217/12 z domem i pgr. 648/2,

2. realności Iwh. 577 ks. gr. Byczyna,
pb. 434 z domem i pgr. 1435/2.

Wartość szacunkowa: 
ad 1. — 3000 kor., 
ad 2 — 800 kor.
Najniższa o fe r ta : 
ad 1. — 2000 kor., 
ad 2. -  533 kor. 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jaworzno, dnia 17 września 1913.

L. cz. E. 3209/13 (13) (14046)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Marcelego Gelbarda odbę­
dzie się dnia 31października 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w biurze Nr. 30, 
lieytaeya:

1. realności obj. Iwh. 19 ks. gr. gm. 
kat. Swidowa składającej się z parc bud.
Ik. 140 z chatą lepianką słomą krytą, tu­
dzież f  parc. gr. lk. 267 z karmnikiem, staj­
nią, stodołą i szopą;

2 realności obj. lwb. 20 ks. gr. gm 
kat Świdowa składającej się z parceli gr.
obszaru 2 ba. 20 a. 4 m .2,

Wartość szacunkowa wynosi co do re­
alności :

ad 1. — 5440 kor., 
ad 2. — 4000 kor.
Najniższa oferta co do realności: 
ad 1. wynosi 3920 kor., 
ad 2. 2666 kor. 68 hal.
Do realności obj. lwb. 19 gm. Swido­

wa należą przynależności: kosznica, ogrodze­
nie i drzewa oszacowane na 440 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ozortków, dnia 19 września 1913.

W
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L. 19.701/918

O b w i e s z c z e n i e .
(18959 8 - 8 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że w miejscu i czasie poniżej zapodanym, odbędą, się rokowania celem zawarcia z 
przemysłowcami obowiązanymi do opłacania podatku konsumcyjnego od mięsa względnie 
wina, ugody solidarnej co do opłacania tych podatków w okręgach poborowych poniżej wy­
szczególnionych a to pod następującymi warunkami.

1. Ugoda zawartą będzie na jeden rok t. j. 1914 bezwarunkowo oraz na dwa nastę­
pne lata, warunkowo t. j. z milczącem przedłużeniem na rok drugi (1915) i trzeci (1916) 
o ile po roku lub po dwóch latach nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie.

2. Przy rozprawie ugodowej zastąpioną być ma i zgadzać się z umową większość 
obowiązanych do opłaty tego podatku przemysłowców co do ilości głów i rozmiarów wy­
konywanych przemysłów.

8. Udział w rozprawie można wziąć bądź osobiście, bądź przez pełnomocnika, przy- 
czem pełnomocnicy opatrzeni być muszą legalizowanemi pełnomocnictwami.

4. Jeżeli ugoda dojdzie do skutku, Towarzystwo ugodowe obowiązane będzie celem 
zabezpieczenia warunków umowy złożyć w terminie dni 8 po zawarciu tejże kaucyę w 
wysokości czwartej części ryczałtu ugodowego w gotówce lub papierach wartościowych.

5. Osoby chcące po za spółką ugodową prawo poboru tych podatków wydzierżawić 
mają na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu wnieść w terminie poniżej 
oznaczonym pisemne w przepisanej formie oferty zaopatrzone w wadyum 10 prc. ofiaro­
wanego rocznego czynszu dzierżawnego, przyczem zauważa się, że oferty takie tylko 
wówczas będą wzięte pod rozwagę, jeżeli ofiarowany roczny czynsz wyższym .będzie co 
najmniej o 10 prc. (dziesięć procent) od wyznaczonego poniżej ryczałtu ugodowego, a i 
w takim jeszcze wypadku uwzględnienie ofert polegać będzie w pierwszym rzędzie na  tem, 
że ofiarowany w nich najwyższy roczny czynsz dzierżawny zażądanym będzie jako roczny 
ryczałt ugodowy o czem przemysłowcy obowiązani do opłaty tych podatków zawiadomieniby 
zostali dodatkowo przed rozprawą ugodową. Gdyby wskutek takiego podwyższenia ryczałtu 
ugoda z przemysłowcami do skutku nie przyszła, wówczas rozpisaną zostanie licytacya na 
wydzierżawienie prawa boboru tego podatku z ceną wywołania odpowiadającą kwocie ofia­
rowanego czynszu dzierżawnego to też oferty zawierać mają oświadczenia, że oferent 
ręczy złożonem wadyum za wynik licytaeyi do wysokości kwoty ofitarowanego czynszu 
dzierżawnego.

Przedmiot
podatku

Okręg
poborowy

Żądany
ryczałt

ugodowy
Czas i miejsce, w którem odbędą się rokowania ugodowe

Termin 
do wnoszenia -ofert 

dzierżawnych
U w a g i  I

m i ę s o

Cieszanów
nastąpi do­

datkowe 
obwieszczenie

dnia 6 listopada 1913 (czwartek) w kaneelaryi oddziału e. k. Straży skarbowej 
w Cieszanowie, o godzinie 10—12 przed południem

do 20 października 
1913 włącznie
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Żołynia K 5218-50
dnia 4 listopada 1913 (wtorek) w kaneelaryi gminnej w Żołyni, o godzinie 10— 11

przed południem
do 17 października 

1913 włącznie

w i n o

Jarosław „ 5 5 2 7 - -
dnia 31 października 1913 (piątek) w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu,

o godzinie 8— 10 przed południem
do 14 października 

1913 włącznie

Lubaczów „ 7 2 7 - -
dnia 3 listopada 1913 (poniedziałek) w kaneelaryi oddziału e. k. Straży skarbowej 

w Lubaczowie, o godzinie 10—11 przed południem
do 16 października 

1913 włącznie

Łańcut - Żołynia „ 1098-—
dnia 4 listopada 1913 (wtorek) w kaneelaryi oddziału c. k. Straży skarbowej 

w Łańcucie, o godzinie 2—4 po południu
do 17 października 

1913 włącznie

Sieniawa „ 5 5 5 - -
dnia 5 listopada 1913 (środa) w kaneelaryi oddziału c. k. Straży skarbowej 

w Sieniawie, o godzinie 9— 10 przed południem
do 17 października 

1913 włącznie

Badymno JO00R

dnia 7 listopada 1913 (piątek) w kaneelaryi oddziału c. k. Straży skarbowej 
w Badymnie o godzinie 9 — 10 przed południem

do 21 października 
1913 włącznie

Bliższe warunki ugodowe i dzierżawne mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
J a r o s ł a w ,  dnia 8 października 1918.

L. 22.764/15

Obwieszczenie licytaeyi.
(18897 2 - 8 '

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Brzeżanach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego:

1. od mięsa,
2. od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wyszczególnionych okręgach 

dzierżawnych odbędzie się publiczna licytacya ustna jak niemniej z dopuszczeniem "ofert 
pisemnych dnia 28 października 1918. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo 
lata 1914, 1915 i 1916, lub rok 1914 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 
1915 i 1916. Ostemplowane oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie 
zaadresowanych z dokładnem podaniem przedmiotu dzierżawy i zaopatrzone w kwity ka­
sowe dotyczącego urzędu podatkowego na złożone wadyum wynoszące 10 prc. ceny wywoła­
nia — należy wnosić na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brzeżanach najpóźniej 
do godziny 9 rano dnia 28 października 1918.

Oferty wniesione później bezwarunkowo zostaną odrzucone. Kwity kasowe na kau­
cyę trwającej jeszcze dzierżawy, jak niemniej losy nie będą jako wadyum przyjmowane, 
natomiast książeczki Kas oszczędności mogą być przyjmowane na wadya pod warunkami 
wymienionymi w rozporządzeniu wszystkich c. k. Ministerstw z 4 stycznia 1910 Dz. u. p. 
Nr. 2. Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu c. k. Mi­
nisterstwa Skarbu z 17 lipea 1908 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych, 
potwierdzony przez urząd podatkowy, w którym te papiery jako wadyum złożono. Warunki 
licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierża­
wnych można prżejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brzeżanach, jakoteż we 
wszystkich c. k. Nadzorach Straży skarbowej. Oferty telegraficzne są wykluczone.
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Dzierżawea podatku spożywczego 
od wina, moszczu winnego i owoco­
wego obowiązany jest  po myśli 
ustaw krajowej z 7 lipca 1909, 
Dz. u. kr. Nr. 102 pobierać do­
datek krajowy od tego podatku, 
jak długo ten dodatek istnieć bę­
dzie i za prawo poboru tego do­
datku opłacać 30%  od czynszu 
dzierżawnego, który za prawo po­
boru podatku samego umówiony 
został. Zmiana tego dodatku kra­
jowego ma mieć ten sam skutek, 
co zmiana taryfy podatku spożyw­

czego.

Kozłów 3215 _ 322 „

Kozowa 4450

26

445 „

Złotniki 2521 253 „

Bukaczowce 252 50 26 „

Kozowa 250 50 26 „

Złotniki 120 — 12 „

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 30 września 1913.

L. cz. E. 599/18 (14068)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Beili 
Horodner, odbędzie się dnia 31 października 
1913 o godzinie 10 przed południem w 
biurze Nr. 26 na zasadzie warunków licyta­
cyjnych, które się zatwierdza, licytacya na­
stępujących realności:

a) 1/4 cz. lwh. 460 ks. gr. Pukssowoe,
pgr. 1247 łąna, pg. 1248 rola, pg. 1250 rola,
pg. 1252 łąka,

b) 1/3 cz. lwh. 612 ks. gr. Pukasowce, 
91/12 chata z brogiem, stajenką z budyn­
kami bez ścian, pg. 79/1 ogród.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 200 kor.,
ad b) 446 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 133 kor, 84 h.,
ad b) 297 kor. 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 

H-iliez, dnia 19 września 1913.

L. cz. E. 1212/13 (5) (14062)
E d jk t  licytacyjny.

Na żądanie Parańk i Petryczka, rolni- 
czki w Peczeni, odbędzie się dnia 5 listopa­
da 1913 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4, 
licytacya realności obj. lwh. 11 gminy Pe­
czeni a.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1111 kor. 74 h.

Najniższa cena wynosi 741 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku  postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Gliniany, dnia 20 wrz-śnia 1913.

L. cz. E. 3063/12 (16) (14053)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Bochni, zastąpionej przez adwokata 
dra Maissa odbędzie się dnia 30 paździer­
nika 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17 licytacya realności dłużnika pod lk. 249 
w Bochni położonej wyk. hip. 562 ks. gr. 
gm. kat. Bochnia objętej, a składającej się 
z parc. bud. 155 o obszarze 228 s. kw., na 
której stoją dom murowany jednopiętrowy i 
dom parterowy i z parceli grt. lk. 173/1 
(ogród) o obszarze 891 sążni kw. wraz 
z przynależnościami składającemi się z ko­
mórek i ogrodzenia.

Nieruchomość powyżej opisana wysta­
wiona na  licytacyę jest  oceniona wraz z przy­
należnościami na kwotę 58.500 kor.

Najniższa cena wynosi 29.250 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokół ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym. w biurze Nr. 17.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia 24 września 1913.

L. cz. E. 140413 (5) (14065)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
przedtem Bank zaliczkowy odbędzie się dnia 
5 listopada 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4 licytacya realności obj. lwh. 27 gm. 
Zadwórze.



Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  oceniona na 3542 kor. 38 ha!.

Najniższa cena wynosi 2361 /kor. 58 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
i katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i Die wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować :;na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 20 września 1913.

L. cz. E. 1521/13 (5), E. 229413  (14067 1 - 2 )  
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Polskiego Zakładu kredyto­
wego w Glinianach zastąpionego przez adw. 
dra Lindenbauma odbędzie się dnia 10 ^ru­
dnia 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
licytacya realności obj. lwh. 2540 gm. Gli­
niany.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 10.740 kor.

Najniższa cena wynosi 5370 kor., pś- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz:e do 
skutku.

Warunki licyta yjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.). 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłoeić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowrej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 20 września 1913.

L. cz. E. 1407/13 (6) (14075 1 - 3 )
Strona zobowiązana Majer Ber Badian, 

Medenice.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Stani­

sława Sucharka, odbędzie się dnia 15 sty­
cznia 1914 o godz. 9 p rze l  południem w 
biurze Nr. 8 na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków, licytacya realności lwh. 100 ks. gr. 
Medenice, dom mieszkalny i ogród.

Wartość szacunkowa 4400 kor.
Najniższa oferta 2933 kor. 34 h.
Koszta warunków licytacyjnych ozna­

cza się na 9 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż Die 

nastąpi.
C. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Medenice, dnia 2 września 1913.

L cz. E. 1318/13 (6) (14061)
Edykt licytacyjny.

Na żądaaie Towarzystwa ludowego i 
pożyczkowego w Gi niauach odbędzie się dnia 
5 listopada 1913 o godzinie 10 30 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4 licytacya realności obj. lwh. 462 
gm. Solowa.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  oceniona na  196 kor.

Najniższa! cena wynosi 130 kor. 66 
hal.., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i o noszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i i. d.), może 
każdy mający chęć kupiena przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie t-rra inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 20 września 1913.

L. cz. E. 913/13 (9) (14073 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa i A nny Pacygów, 
odbędzie się 5 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 9 w Makowie, licytacya:

a) 63/1440 cz. realności lwh. 238,
b) 1.8 cz. lealności lwh. 239 z wyłą­

czeniem pb. 1378,
c) 1/16 cz. realności lwh. 240,
d) 5 320 cz. realności lwh. 242,
e) 5/480 cz. realności lwh. 253,
f) 81 1080 cz. realności lwh. 259,
g) 1/32 cz. realności lwh. 807,
h) 1/8 cz, rea!ności*lwh 860,
i) 1/2 cz realności lwh. 2449 i 3948,
j)  całej realności lwh. 3895, 3934, 3943,

4286 ks. gr. gm. kat, Zawoja, wraz z przy- 
n&leżnośeiami, a to młynkiem d> zboża.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione na 7327 kor., przynależności 
zaś na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 4884 kor. 65 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej, nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wrnbec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu licytacyi 
przed rozpoczęciem licytacyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do samej nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Maków, dnia 28 września 1918.

L. cz. E. 1734/13 (5) (14066 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Stolzenberga, knpea 
w Glinianach, odbędzie się dnia 10 listopada 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w b urze Nr. 4, 
l icy tacya:

a) 1 2 cz. realności obj. lwh. 493 gm. 
Krzywice,

b) całej realności obj. lwh. 63 gm 
Krzywice,

c) całej realności obj. lwh. 599 gminy 
Krzywice.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 2215 kor. 10 h., 
ad b) na  243 kor. 12 h , 
ad c) na 217 kor. 61 h.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 1476 kor. 72 h,, 
ad b) 162 kor. 08 h., 
ad c) 1451 kor. 08 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 

nie przyjdzie.
Warunki licytacyjne, które się ni- 

niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie p ra w ’, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej preteusye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.”

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karc e ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 20 września 1913.

L. cz. E. 714/13 (4) (13934)
Dnia 5 listopada 1913 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya 
całej realności lwh. 92 ks. gr. gminy kat. 
Lisko.

Wartość szacunkowa wynosi 25.600 
koron.

Najniższa cena wynosi 12.800 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie niżej wymienio­
nym biuro Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 27 września 1913.

L. cz. E. 3187/13 (8) (14056)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 października 1913 o godz. 10 
przed południem w biurze Nr. 17 odbędzie 
się licytacya następujących realności:

a) lwh. 93 ks. gr. gminy Duliby, 
2/48 części realności, składającej się z pgr. 
2141 łąka,

b) lwh. 95 ks. gr. gm. Duliby, 1/6 czę­
ści realności wiejskiej, składającej się z pb. 
137 i pgrnt. lk. 262^ 485, 624, 1085, 2142, 
2146, 2151, 2731, 2860, 2861, 2905, 3071, 
3081, 3082, 3110, 3323, 3341, 3454. 

Wartość szacunkowa: 
ad a) 50 kor., 
ad b) 1090 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 34 kor., 
ad b) 727 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ohodorów, dnia 25 września 1913.

L. cz E. 1514/13 (10) (14054)
Edykt licytacyjny

Dnia 20 października 1913 o godzinie 
9 45 przed południem odbędzie s ę w sądz:e 
niżej wymienionym w biurze Oddz. VI. licy­
tac ja  8/12 części realności iwh. 140 gminy 
Hryniów, składającej się z chaty z kamienia 
murowanej, dachówką krytej, takiejże stajni, 
komory lepianki dachówką krytej, stcioły, 
szopy i karmina gliną lepionych słomą kry­
tych, pól ornych, pastwisk i łąk, łącznego 
obszaru 3 ha. 75 ar. 53 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5289 kor. 33 h.

Najniższa cena. wynosi 3526 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niuiejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Oddz. VI.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI,
Bóbrka, dnia 19 września 1913.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. O w. 2730/13 (13694)

E d y k t .
Przeć'w Janowi Warszalewiczowi, któ­

rego miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Czort 
kowie przez Kasę zaliczkową w Kopyczyń- 
cach pozew o 900 kor zpD.

Na podstawie pozwu wydano narraz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr, Bleichera, adwokata kraj. 
w Ozortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
srę nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 4 września 1913.

L. cz. Ow. 3438/13 (1) (13079)
E d y k t .

Przeciw Hryciowi Osieckiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 
przez E ttlę  Hammer w Bursztynie pozew o 
230 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw tegoż Hrycia 
Osieckiego ustanawia się p. adwokata dr. 
Oberlandera w Brzeżanach kuratorem.

Tenże kuratoi zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego kosit 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 29 sierpnia 1913.

L. cz. 0. II. 491/13 (1) (14081)
Przeciw nieobecnemu Feliksowi Loren­

cowi z Jaślisk wniósł Jan  Warchoł z Jaślisk 
pozwy o 500 kor.

Rozprawa odbędzie się 22 października 
1913, o godz. 9 rano, w biurze Nr. 1.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
c. k. notaryusza Kuryłowicza w Rymanowie, 
na koszt pozwanego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 19 września 1913.

L. cz. 0. II. 400 13 (1) (14013)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
Sarze Wittes z domu Ohaimowicz wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Trem­
bowli przez Herscha Bomzego pozew o 424 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7-go października 1913,
0 godz. 9 przed południem, w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej bł. p. Sary Wittes ustanawia się 
p. dr. Howikowicza, adwokata w Trembowli, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki masa objętą 
nie zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 3 października 1913.

L. cz. C. IV. 344/13 (1) (14071)
E d y k t .

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Janowi Koniowi i Agnieszce Koń oraz Mi­
chałowi Koniowi w W eryni wniósł Mendel 
Spielmannn z Kolbuszowej skargę o 254 
kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dn :a 22 paździer­
nika 1913, o godzinie 9 rano, w tutejszym 
sądzie, biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanych Jana  
Konia i Agnieszki Koń ustanawia się kura­
torem p. adwokata dr. Rabinowicza w Kol­
buszowej i poleca mu, by praw swych 
kurandów wedle przepisów ustawy strzegł 
i bronił, dopokąd oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kolbuszowa, dnia 30 września 1913.

L. cz. 0. I. 390/13 (1) (13865)
E d y k t .

Przeciw Janowi Dyma, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Ottynii przez Jana  
Budzika w Bredtheim pozew o 996 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29-go października 1913,
0 godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jana  Dyni usta­
nawia się p. dr. Blumenblatta, adwokata 
w Ottynii, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana  
Dynię w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ottynia, dnia 17 września 1913.

L. cz. C. 3 0 413  (1) , (13989)
Przeciw Annie Ćwierz, Janowi Bielań­

skiemu „Jezuita11 i Józ>fowi Bielańskiemu 
„Jezuita11, których miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Czarnym Dunajcu przez Józefa 
Chlebka pozew o zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22-go października 1913, 
o godzinie 9 rano.

Cidem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adw. Fr. Lewińskiego, w Czar­
nym Dunajcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 3 października 1913.

L. cz. 0. II. 605/13 (1) (14076)
E d y k t .

Przeciw Maryannie 1-go Bogaczowej
2-go Stopowej, której miejsce pobytu jest 

i nieznane, wniesiony został do c. k. sądu



II
powiatowego w Radomyślu wielkim przez 
Józefa Bran ia syna Ryfki pozew o 255 ko­
ron i 60 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21-go października 1918,
0 godz. 9 przed południem, do tego sądu, 
sala Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Józefa Szocika, wójta w Dul- 
czy malej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na  jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radomyśl wielki, dnia 4 października 1913.

L. cz. C. VIII. 394/13 (4) (14051)
E d y k t.

Przeciw Semkowi Matwijów s. Stefana, 
Haśce Matwijów ur. Sałabaj i Iwanowi Ja- 
szczuk z Żukowa, których miejsce obecne 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Złoczowie przez 
Towarzystwo kredytowe w Gołogóraeh pozew 
o 400 k .ron .

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała w tut. sądzie rozprawa na dzień 16 go 
paźdzmrnika 1913, o godz. 9 przed połudn., 
sala I., dom Werbera.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca p zwanych ustanawia się p. 11 ka 
Matwiiów, gesp darza w Żuków e, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Złoczów, dnia 23 września 1913.

L. cz. Cg. I. 434/13 (1) (14040)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Bojko, którego miejsce 
pobytu jest  nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach przez 
Samuela Weisera, kupca w Brzozdowcach, 
pozew o 1200 kor. itd.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyencyę na dzień 13 października 1913,
0 godz. 9 rano, sala Nr. 67.

Celem strzeżenia praw Iwana Bojko 
ustanawia się p. dr. Fiscba, adw. w Brze­
żanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 27 września 1913.

L VII. a. 4731 1 (14027)
S p r o s t o w a n i e .

C. k. Namiestnictwo prostuje obwiesz­
czenie z dn a 13 sierpnia 1913 L. VII. a. 
4731, umieszczone w „Gazecie Lwowskiej “ 
z dnia 6 września 1913 Nr. 205 o tyle, że 
Mr. farm. Czesław Pik wniósł podanie o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną w Dolinie, 
pomiędzy innemi przy ulicy Salinarnej a nie 
Salinowej.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r.

L. VII a. 2098/2 (14026)
S p r o s t o w a n i e .

C. k. Namiestnictwo prostuje o tyle 
obwieszczenie z dnia 29 sierpnia 1913 L. 
VII. d. 2098.fi, umieszczone w „Gazecie 
Lwowskiej" z 13 wiześnia 1913 L. 210, że 
magister Isrmacyi Chaim Wolf 2-im. Sekler 
wniósł podanie o konee-yę na nową aptekę 
publiczną w Knihiuinie kolonii, przy ulicy 
Franciszka Józefa z lewej strony od Nr. 
1 —41, z prawej strony od Nr. 2 —42 włą­
cznie, a nie do Nr. 12.

Za ć. k. N a m i e s t n i k a : ^  
Ustyanowski w. r.

L. 1235. (14085 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Zygmunt Andrzej Drath wpisany 
został na listę adwokatów z siedzibą w J a ­
rosławiu.

Z Wydziału Izby adwokatów, 
Przemyśl, dnia 7 października 1913.

L. Prez. 746 (6/13) (14057 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Dąbrowie 
je s t  do obsadzenia za az posada tymczaso­
wego pomocnika kancelaryjnego na czas do 
końca listopada b. r.

Wymagana je s t  dokładna znajomość 
służby kancelaryjnej sądowej,

Podania należycie udokumentowane n a ­
leży wnosić najdalej do 20 b. m.

Z Naczelnictwa c. k. Sądu powiatowego. 
Dąbrowa, dnia 7 października 1913.

L. cz. 0. I. 367/13 (1) (13954)
E  d y k t.

Przeciw Maryi Ilorecznej, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Zbarażu przez 
Eugenię Myślicką i tow. pozew o uznanie 
i intabulaeyę prawa własności e'.e. zpn.

Na podstawie pozw u wyznaczoną zo-tała 
audyencya do rozprawy na dzień 11 grudnia 
1913.

Celem strzeżenia praw kurandki usta­
nawia się p. dr. Stefana Bocheńskiego, adw. 
kraj. w Żbarażu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.*

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 1 października 1913.

L. IX. a 1530/4 (14086)
E d y k t.

C. k. Namiestnictwo podaje do pow­
szechnej wiadomości, że rewizya trasy i ko- 
misya stacyjna co do generalnego projektu 
waryanty w kim. 0'0 32 4 normalnotorowej 
kde i  lokalnej Wiel C'.ka-Myślenice-Mszana 
dolna odbędzie się w dniach 28 i 29 paź 
dziernika 1913, a mianowicie w dniu 28 paź­
dziernika 1913 o godzinie 9 rano r a  dworcu 
kob-jowym w Wieliez-e, co do części trasy w 
obrębie gmin powiatu wielickiego, w dniu 29 
października o godzinie 2 po południu w biu­
rze Rady powiatowej w Myślenicach co do 
części trasy w obrębie gmin powiatu myśle­
nickiego.

Życzenia lub zarzuty co do projektu 
woluo wnosić przed rozpoczęciem komisyi do 
c. k. Starostw w Wieliczce i Myślenicach, 
lub przy rozprawie komisyjnej.

Lwów, dnia 7 października 1913.
Za c. k. Namiestnika: 

Ustyanowski w. r.

L. Vn. a 5747 (14088)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k, Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Gerson Gizelt, dzierżawca apteki w Burszty­
nie,wniósł podanie dnia 29 września 1913 
do c. k. Namiestnictwa o koncesyę na no­
wą aptekę publiczną w Lipicy dolnej, po­
wiat Rohatyu.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia n ie  będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 października 1913.

Za c. k. N am ies tn ika : 
U s t y a n o w s k i  w. r.

G. Zl. O. I. 294/13 (13672 2 - 3 )
E  d i k t.

Wider den Herrn Stefan Gełeta, Land- 
wirt, uud Wasyl Buhaj Sohn des Mikołaj 
Landwirt, zuletzt in Terpiłówka, gegenwart g 
des unbekannten Aufenthałtes wurde be' 
dem k. k. Bezirks-Gerichte in Nowcsioło vor> 
F irm a Um rath  & Comp. in P rag -B ubna  
du ch dr. Karl Illawatsch, Advokaten in 
Preg-Bubns, wegen 546 Kronen eine Klagi- 
angebracht.

A uf Grund der Klage v urde die erste 
Tagsatzung fur den 10 Oktober 1913 Vor- 
mittags 8 Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer 
Nr. 9, angeordnet.

Zur WahruDg der Rechte der Stefan 
Gełeta und Wasyl Buhaj Sohn des Mikołaj 
wird H err  Iwan Palanica, Landwirt in Ter- 
piiówka, zum Kurator bestellt.

Dieser Kurator wird die Beklagten in 
der bezeichneten Rechtssache auf dereń 
Gefahr und Kosten so lange vertreten, bis 
diese entweder sich bei Gericht melden, oder 
einen Bevollmachtigten nam haft machten.

K. k. Bezirks-Gericht, Abteilung I.
Nowesioło, am 14 Juni 1913.

L. cz. 0 . I. 393 13 (1) (13932 2 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw Semkowi Pryjmakowi i Feśce 
Pryjmak dzieciom Fedia, których miejsce 
pobytu jest  nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Krakowcu przez 
Maryę Gerega żonę Grzegorza w Kobylnicy 
Wołoskiej pozew o uznanie prawa własności 
i intabulaeyę 2/9 części realności Iwh. 527 
gm. kat. Kobylnica Wołoska.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 13 października 1913, 
o godzinie 9 rano, w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw Semka i Fesi 
Pryjmaków ustanawia się p. dr. Antoniego

Goldmana, adwokata krajowego w Krakowcu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Semka 
i Fesię Pryjmaków w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I.
Kraków ii c. dnia 16 września 1913.

L. 136.121/11. (14089 1 - 3 )
K o n k u r s ,

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocziowych:

1. w Jasienicy zamkowej z poborami 3 
klasy 2 stopnia i ryczałtem 532 kor. na słu­
żącego,

2. w Laszkach obok Bobrówki z pobo­
rami 3 klasy 3 stopnia i ryczałtem 665 kor. 
na  służącego i

3. w Czerkasach z poborami 3 klasy 
4 stopnia i ryczałtem na służącego później 
oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie o 1 i 3 
posadę najpóźniej do 22 października, a o 2 
najpóźniej do 15 t. m.

C. k. Dyrekcya po zt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 8 października 1913.
C. k. Prezydent 
W o p a t e r n i .

L. 3533/13 (13875 2 - 3 )
K o n k u r  s.

Wydział Rady powiatowej buczackiej w 
myśl reskryptu Wydziału krajowego z dnia 
18 września LW. 161.828/13 rozpisuje kon­
kurs na posadę lekarza okręgowego dla okrę­
gu Koropiec, który obejmuje następujące 
miejscowości: 1. Koropiec, 2. Kośmierzyu,
3. Nowosiółka koropiecką, 4. Ostra, 5. Por- 
chowa, 6. Puźniki, 7. Ścianka, 8. Zubrzec. 
Razem ludności 16.510.

Siedzibą lekarza jest Koropiec, urząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu, stacya 
kolei Buczacz ewentualnie Niżniów.

W a r u n k i :
1. obywatelstwo austryackie,
2. dyplom doktora medycyny, upowa­

żniający do wykonywania praktyki lekarskiej,
3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość obu jeżyków krajowych,
5. nieprzekroczony wiek 40 lat,
6. praktyka najmniej 2 letnia w zawo­

dzie,
7. miedzy kandydatami pierwszeństwo 

mieć będą ci, którzy wykażą się 2 letnią 
praktyką w szpitalu powszechnym po uzy­
skaniu dyplomu doktora lub egzaminem fizy- 
kackirn.

Do powyższej posady przywiązana jest:
a) płaca roczna 1200 kor.,
b) ryczałt na  objazdy 600 kor. rocznie,
Stabilizacya daje prawo do emerytury

w myśl ustawy z 12 maja 1909 Dz. u. kr. 
Nr. 68.

Lekarz obowiązany jest  utrzymywać 
apteczkę domową, a pozwolenie ma sobie 
sam wyrobić.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić do Wydziału Rady powiatowej 
w Buezaezu po dzień 31 października 1913.

Buczacz, dnia 1 października 1913.
Wydział Rady powiatowej.

Sekre tarz : P rezes :
Lewartowski. Józef Wolgner.

L. XVI. b. 238.7 (13958 2 - 3 )
K o n k u r s .

W  obrębie politycznej Administracyi 
gal. c. k. Namiestnictwa zostanie obsadzoną 
jedna posada c. k. leśniczego powiatowego 
z płacą unormowaną ustawą z dnia 25 wrze­
śnia 1908, Dz. p. p. Nr. 204 i rozporządze­
niem całego Ministerstwa z 22 listopada 
1908, Dz. u. p. Nr. 284, dodatkiem akty wal­
nym przynależnym do danej miejscowości, 
ryczałtem na obchody służbowe, ryczałtem 
kancelaryjnym i ryczałtem na odzież.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się świadectwem złożonego 
egzaminu rządowego, przepisanego rozporzą­
dzeniem c. k. Ministerstwa rolnictwa z 3 lu­
tego 1908, Dz. u. p. Nr. 30, dla pomocni­
ków w leśnej służbie technicznej i ochron­
nej, fizyczną zdolnością do pełnienia służby 
leśnej, obywatelstwem austryackiem, niena- 
gannem zachowaniem się i znajomością obu 
języków krajowych, t. j. polskiego i ruskiego 
w słowie i piśmie.

Posada ta  należy do rzędu tych, które, 
są zastrzeżone w myśl ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 względnie 
obwieszczenia c. k. Ministerstwa obrony kra4 
jowej z 16 Iipca 1879, Dz. u. p. Nr. 10o 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych c. i k. 
podoficerów.

Oi ostatni kandydaci jakoteż kandydaci 
pozostający w cywilnej służbie rządowej winni 
wnieść własnoręcznie napisane, należycie u­

dokumentowane i ostemplowane podanie za 
pośrednictwem swojej władzy przełożonej, zaś 
inni kandydaci za pośrednictwem właściwego 
c. k. Starostwa względnie Magistratu we 
Lwowie lub w Krakowie do c. k. Namiest­
nictwa we Lwowie, najpóźniej do 31 pa­
ździernika 193 3 r.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 2 października 1913.

L. 16.925 13 (13928 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę starszego ofieyała kancela­
ryjnego przy Sądzie .powiatowym w Gorli­
cach rozpisuje się konkurs z terminem do 
28 października 1913.

Podania o powyższą lub przy innym 
Sądzie opróżnić się mogącą posadę starszego 
ofieyała kancelaryjnego wnosić należy w prze­
pisanej drodze -służbowej do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Jaśle.

Kandydaci winni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świadec­
twem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 5 października 1913.

K u r a t e l e .
L. cz. P. VI. 6 2 1 3  (6) (13837 3 - 3 )

E  d y k t.
Za marnotrawcę uznano Włodzimierza 

Kordubę, syna Michała w Gajach ad Tar­
nopol.

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Kordubę w Tarnopolu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 7 lutego 1913.

L. P. 109/3 (13680 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano :
L. 2/18. Annę Punda i Andrucha Pun- 

dę zjPoznanki gniłej, kuratorem ich ustano­
wiono Jana  Tyszeckiego ze Skałatu.

L. 15/11. Annę Riznyczok ze Starego 
Skałatu, kuratorem jej ustanowiono Wasyla 
Marków ze Starego Skałatu.

L. 1/13. Grzegorza Komara z Połupa- 
nówki, kuratorem jego ustanowiono Macieja 
Popielarza z Połupanówki.

Za umysłowo chorych uznano :
L. 11/12. Hnata Okońskiego z Fasz- 

czówki, kura t .rem  jego ustanowiono Dmytra 
Hawryliszyna z Faszczówki.

L. 4/13. Teklę Hewczuk z Horodnicy, 
kuratorem jej ustanowiono Hnata Cetnara z 
Horodnicy.

L. 10/12. Naftalego Schwalba ze Ska­
łatu, kuratorem jego ustanowiono Majera 
Schwalba ze Skałatu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skałat, dnia 15 września 1913.

L. cz. L. 6/13 P. 158/13 (4) (13737 2 - 3 )
E  d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Kune- 
gundę Kotarba w Obłazaeh.

Kuratorem jej ustanowiono Tomasza 
Kluskę Obłazaeh

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I  
Stary Sącz, dnia 6 września 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 24 13 (1) (14021 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
■ O. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 

zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku p. Jana  Zygmunta Kazimierza
3-im. Demetra prowadzonego pod firmą Ja n  
Dem eter, wyrąb i sprzedaż m  ęsa wołowego 
wieprzowiny i cielęciny we Lwowie plac 
Bernardyński 12.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Stanisława 
Warmskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adwokata dr. Stanisława Jastrzę­
biec Wierzbickiego we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 20 październi­
ka 1913 o godz. 10 przed południem w tym Są­
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym ­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z rcszi-zeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich- spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord konkursowej, 
zgłosili w tym Sądzie najdalej do dnia 16 listo­
pada 1913, a na audyeucyi likwidacyjnej na 
dzień 20 listopada 1913 o godzinio 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy, zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak  i masie upadłościowej

„Gazeta Lwowska*1 Nr. 234 z dnia 12 października 1913.



zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać osta ecznie wolny™ 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeucyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we Lw 
wie lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnioszek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich, na  ich koszt i niebez 
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia fi października 1913.

Amortyzacye.
L, ez. A. X. 366/12 (15) (13710 3 -

0. k. Sąd powiatowy w Krakowie o- 
głasza, że dnia 20 czerwca 1912 w Swobo­
dzie, guberni Kijowskiej, zmarła Helena 
Ohwastkiewicz bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu spad 
kobierców nie jest  znanem, przeto wzywa 
się ich , aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem p. W ła­
dysławem Gubarzewskim, ustanowionym dla 
nieobecnej Heleny Karwińskiej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 24 lipca 1913.

L. cz. Ne. I. 634/13 (1) (13890 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Herza Neubarta, kupca w 
Pstrągowej, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji n&stępująeej rzekomo przez wnio 
skodaweę zagubionej książeczki udziałowej 
Towarzystwa kredytowego i oszczędności w 
Strzyżowie Nr. 242 do art. kas. 4868 na 
kwotę 50 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojomi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Strzyżów, dnia 19 września 1913.

L. cz. Nc. I. 494/13 (1) (13744 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Samuela Lipmana w Załoź- 
caeh, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego kwitu depozytowego z daty Lwów 
11 września 1903 wydanego przez lwowską 
Reprezentacyę Towarzystwa asekuracyjnego 
„Gizela" we Wiedniu, poświadczającego zło­
żenie w tejże Reprezentacji polic asekura 
cyjnych Nr. 131.403,4 i Nr. 411.846 tegoż 
samego Towarzystwa a-ekuracyjnego.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zg łoń ł  się ze swojomi pra­
wami w ciągu jednego roku, . w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Załoźce, dnia 22 września 1913.

L. cz. T. IV. 18 13 (3) (13824 3 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Anny z Harneckich Niem- 
czykowej w Jaśle, wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawczy uię zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności miasta Jasła 
Nr. 14.874, opiewającej na kwotę 130 kor. 
na imię „Anny Niemczykowej".

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Jasło, dnia 6 września 1913.

L. cz. T. 15/13 (1) (13905 3 - 3 )
Na wniosek Juliusza Regenbogena, kup­

ca w Jagieln icy , wdraża się postępowanie, 
celem umorzenia:

1, weksla na kwotę 143 kor. 50 h. o- 
piewającego z datą płatności 1 lipca 1914

akceptowanego przez Józefa Zjawina, M teu- 
sza i Karolinę Zjawia (z Jagielnicy) po za 
tem niewypełnionego;

2 weksla z daty Jagielnica 27 marca 
1913 w 6 miesięcy od daty płatnego, akce­
ptowanego przez Antoniego Zjawina (w J a ­
gielnicy), zn sztą niewypełnionego.

Wzywa się tedy posiadacza powyższych 
weksli, aby do 45 dni od ogłoszenia po raz 
trzeci edyktu w „Gazecie Lwowskiej" weksle 
te sądowi tutejsz mu przedłożył, gdyż w 
razie przeciwnym uzna s ę je  za pozbawione 
wszelkiej mocy prawnej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Czortków, dnia 13 września 1913.

L. cz. T 133/13 (2) (13517 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Józefa Waldmanna, zam. 
we Lwowie ul. Słoneczna 1. 2, wdraża się 
postępowanie, celem amorlyzacyi rzekomo 
skradzionej książeczki wkładkowej Gal. K^sy 
oszczędności Nr. 50.884 na nazwisko „Józef 
Waldmann" wystawionej na kwotę 3200 kor. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkładko­
wej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwow­

skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd kr«jowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 18 sierpnia 1913.

L. cz. T. 16 18 (1) (13692 3 - 3 )
Na wniosek Jakóba Wassermann, kupca 

w  S k a l1, wdraża się postępowanie celem 
umorzenia weksla nas łępujacej treści: „Skała 
d n 13 Juli 1913 Pr. K. 720 fal. 46. Ara 26 
O kto ter  1913 zatrlen Sie gegen diesen Prima 
Wecbsel an Onlre Eigene die Summę von 
Kronen Siebenhundertzwanzig 46/100 den 
Werth erhalten uud stellen ihn auf Reeh- 
nung lt. Berieht. Jakob Wasserman angenora- 
men Seweryn Rit ter v. Matkowski, Pfarer 
Bossyry".

Wzywa się tego posiadacza powyższego 
weksla, aby do dni 45 po zapadłości, t, j. 
10 grudnia 1913, tutejszemu sądowi przed­
łożył, gdyż w razie przeciwnym weksel ten 
po upływie powyż zakreślonego czasokresu 
uznany zostanie jako pozbawiony wsze'kiej 
mocy prawnej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ozortków, dnia 13 września 1913.

L. cz. T. IV. 12/13 (3) (13878 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłą.
Katarzyna z Niemców Dydowa z Gra­

bin , przed przeszło 30 laty wyemigro­
wała z gminy Grabiny i miojsce jej pobytu 
od tego czasu nie jest wiadomem.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie, z § 24 L. 2 ust 
cyw. przeto wdraża się na prośbę Karoliny 
z Niemców Gryehowej, postępowanie celem 
uznania za zmarłą Katarzynę z Niemców 
Dydową.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p adw. 
dr. Eusiarskiemu w Tarnowie wiadomości o 
powyż wymienionej Katarzynie z Niemców 
Dy do w ej.

Katarzynę z Niemców Dydową wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawiła się, lub w inny sposób uwiadomiła 
o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 6 września 1914 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Tarnów7, dnia 6 września 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

© 'b o - w - I ą .s s n T L j ą .c s ? -  s z  d n i e m  ±  m a j a  ± © ± 3  r .  

w edług cza su  średn io-europejsh iego.

Przychodzą do Lwowa:
mn dw orzec głów m y:

Z Krakowa: 22* , 5« ,  6220), 725, 845, 955, 110*), 12 5 ,
220§), 530, 751 f), 8ą5 , 940

*) z Tarnowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagieł!, od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P o d w o lo c /y sk : 715, 1125, 147§), 2 1 5 , 525, 1030, 1043f)
t )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Z C zerniow iec: 12«2 , 523-j- f ) ,  543*), 740, lO & S f) ,  1 4 5 , 535,

6*i>
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ghodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S try ja : 720, 900, U4o, 620, 1100, H42§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 745, 956, 148, 830
Ze Sokala: 705, 100, 738
Z Jaworowa: 804, 420
Z P od h ajce: 1 HO, 1020
Ze Stojanow a: 950,

na dworzec ,,l<wów>I*odzauiczc“ :
Z Podw oloczysk: 650, 1105, i# » * ), i s s  500, 1012, U)3lf)

f )  z Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P odhajee: 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik, §) z Winnik tyiko w sobotę.

Ze Stojanowa: 931, 311,

na dworzec „I.wów-łijezaków44:
Z P od hajce: 708*), 1031, 308*), 9 U, ji48§)

*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworem głównego:

Do Krakowa: 1S*£, 335, 825, 832, 12fif), 2«s§ ), 24«, 
340*), 550 , -7 0 Ó, 730, l l i o

*) do Rzeszowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagieil.

Do P odw ołoczysk: 608, 1040, 2 0 0 , 2 4 5 §), 255f), 840, 1115
f )  do Krasnego, §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Csserniowiee: 245, 6io, 9 1 0 , 1003, 2 3 0 , 312*), 552f), 

750-j-f), 1100
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S try ja : 725, 1002§), 150, 650, 8j5 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym, kat. święta.
Do Sam bora: 652, 905, 350 , 1056
Do Sokala: 750, 235, 750, nąn * )

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 631
Do Podhajee: 5jj5, 453
D o Stojanowa: 805, goo

z dworca ,JLwówPorfzaiucze“ :
Do Podw ołoczysk: 623, 1100, 2 1 4 , 25#*), 3i2f), 902 

1133
f)  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajee: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tyiko do Winnik, §) do W innik tylko w sobotę.
Do S tojan ow a: 822, 617.

z dworca „Łwów-Łyczaków“ :
Do Podhajee: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec główmy:

Z Brzuchów Ic: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia b37, 1100 341 
515, 930

w niedziele i święta rzym. k a t , : od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 81 sierpnia 154

Z J a n o w a :
codziennie: od 16 maja do 15 września 914 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.

Z L u b ie n ia ' :  w niedziele i święta rzym, kat. od 11 majsgdo 
8 września 900

Z W i n n i k :  tylko w sobotę 1216

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżaiają się grubym drukiem, 
czoue podkreśleniem liczb minutowych.

z dworca głównego:
Do B rzuehow ic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724 1005 225 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k a t . : od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca dc 31 sierpnia 1247

Do Janow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 803

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 m ajado 81 wrze­

śnia 111

Do L ubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja 
do 8 września 225

Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rftno, są ozna-
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Drobiu* ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 lial., t ł  u s t y m 

petitem 4 hal.

W  d z ia le  m ód, bielizny i dodatków rlo kia- 
wieozyzny, dobrze wprowadzony z a s tę p ­

ca poszukiwany dla fabryki koronek, tiuln i haftu 
w Calais we F ranc ji. Oferty z podaniem referencji 
przyjmuje: Henri Laporte 43, Rue dn Vansoliall, 
Calais, Frankreieh.

Dobre I znaczniejsze kamieniołomy
lub kopalrce kupię za gotówkę dla po­
ważnej grupy przemysłowców ewentu­
alnie jeżeli Towarzystwo powstanie, za­
kupię największą część akcyj. Oferty 
Carnot de Cheyue 23 103 Bureau 37. 

Paris.

Raf powóz 30 Hp.,
lando i podwójny faeton z licznymi 
przyborami z powodu ukończonego se­
zonu bardzo tanio do sprzedania. Za­
pytania; Hotel Continental. Marienbad.
T T i   . N ie m c zy n o w sk ie j. L w ó w ,
D l U l O  plac A k adem ick i 3. T e le ­
fon 196/IV. poleca nauczycielki, bony Polki, cu­
dzoziemki, Francuzki, Angielkę, guwernerów, ofi­
cjalistów, służbę wszelkiej kategoryi.

Miód!
k lg .

Miód!
patoka, deserowy, kuracyjny, 5 

w blaszankach K. 7 ‘75 wysyła:
Is. B ran d es, H usiatyn

(Galicya).

Więcej jak

milion koron!
wypłaciła w kilku miesiącach na wy­

prawy

„Odroia M i t r
pierwszy ogólny humanitarny Związek 
dla zaopatrywania w wyprawy panny 

zdolne do zamążpó ścia.
W ien.I'.—F ran z-Josefs-K a i-  

s e r s  Nr. 43 .
Prezydent: Przeor Kudolf hrabia Mels 
Colloredo. —  Każdy członek płaci w 2 
latach najwyżej K 294'— i otrzymuje 
za to w razie zaślubin po 2 latacli 
K. 600, czyli oprocentowanie 124 pre

bez oznaczenia w iek  11. 
bez różnicy wyznania, 
bez św iadectw a lekarsk iego .

Zastępcy poszukiwani we wszystkich m iej­
scowościach pod korzystnym i warunkami. 
Ż a d n e  r y z y k o ! Proszę żądać przystania 
prospektów w miejscach płatności, a mia­

nowicie :
IV <* L w o w ie : od Kazimierza Bryły, ul. Kocbr,new­
skiego 7 l. — M. L. Tobak, Żółkiewska Boczna 3. — 
IV S tan is ław ow ie : od Jana  Prohuski, ul, Kró­
lewska. -  W  P rz e m y ś la : od Mas a Surowy, 3-go 
11 aj a 79. -  W  Sokalu  miej sec płatności: Józef 
Hryniub i W alenty Kuczerowski. — W  K u la c h :  
Jossel Stolzenbere. — W  Śniatynie: Stefan Bo- 

jeczko. — tv H a łn szu : Aron bielb.

Lw ów , ni. A k ad em ick a  S.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

BILET! do wagonów 
pialnychw kraju 
i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż HausmanaO)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska  Nr. 3.
— 234. — Telefon — 234. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich k a ta  Alberta

we Lwowie, ui. Kleparowska 15,
wykonają wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słomiauki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

L I N I A

R e g u l a r n e
p r z e w o ż e n ie  p o d r ó ż u ją e je l i  

z n a n y m i  
jt ierw .czot’7,ę(3uyniś p a r o w c a m i  

I l n i u b u  r g - S o  w  y - Y o r k
Mit su8> n rg -F ilad e i i a

lE am b u rg -K an ad a
Hamburg-Brazylia 
Hamburg-La P iata 
llam burg-Arabia 
Hamburg-Porsya 
Hamburg-Afryka 
Hamburg-Ind ye zach.

H amburg-środko wa 
[ Ameryka 
Hamburg-Ycnezuela 
Hamburg-Koluinbia 

j Ilamburg-Kuba 
; Barn burg-Meksyko

Antw crpiu -K aiiada.
J.ini Iiamburg-Ameryka prowadzi na prawie 

wszystkich swoich nowojorskich parowcach

cztery klasy przewozowe
I. kajuta, II. kajuta, III.  klasa i międzypo- 
kład. Parowce L inii hamburg-Ameryka dają 
przy znakojnitem utrzymaniu, prędki i wygo­
dny przewóz dla podróżujących w kajutach i 

wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprezentacji lin ii: 

H a m b u r g -  A m e r y k a  
W ie d e ń . I . K i lr n t u e r s t r a s s e  :tS 

albo do jej agentur

we Lwowie, ul. Brodecka 95, 
w Czernlowcach, Herzengasse 16.

!

STAMPILIE
kauczukowe i metalowe
dla  c. k. s ą d ó w , s ta ro s tw ,  
u rz ę d ó w  p o d a tk o w y ch  i t. p., 
N U M E R A T O R Y  w r a z  z dato­
w n ik am i do p rezen to w an ia  
ak tów , m ark i p ie c zą tk o w a -  

ne, o bcęg i do p lom b, 
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GrLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

O dznaczony  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M .  
Cenniki bezp ła tn ie .

Zmiana lokalu!
K0PERNIC11 i Syn

optycy i mechanicy
przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracow n ię i 
sk ła d  tow arów  opty­
cznych i m e c h a n i ­
cznych do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1 . 10.
(O bo k  K aw iarn i W ied eń sk ie j).

W I N A
naturalno czysto niezapraw ianc alkoholam i, w ę ­
g ie r sk ie , au s try ack ie , fran cu sk ie , reń ­
sk ie , h iszp ań sk ie  w najlepszej jak ości po 

cenach najtańszych poleca  
handel h e rba ty , k a w y  i w in a

EDMUNDA RIEDLA, LW Ó W ,
P oszu k u je  s ię  kupr»»

starych MEBLI mahoniowych
z le  w  d o b ry m  stan ia .

Z głoszenia pod „MEBLE44.
B iuro ogłoszeń , Ul. Jagiellońsk a 1. 3.

D laczego  
każdy powinien nabyć 

„ B A L O N  - D R Z Y M A Ł Y "
kupując go za 2 kor. w Biurze St. S oko łow ­
skiego we Lw ow ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
uliea Jagiellońska 3. Oto uietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dla’tego, że w ten sposób złoży cegie łkę na 
nasze k ra jo w e  „M uzeum  h an d low e4*, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę, 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Binro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

WWWW f  f

Fryzyerka 
MARYA LECHOWA

poleca P. T. Paniomćswe usługi 
i ulica Łyczakowska I. 23.

O  t  r  ae j  m  a  I <e nn
świeży transport

H E S R j s i Ł m r  c » m ł s H ; x j £ * 7
Znakomita w smaku i aroKiaUczna

b arbat. C o n g o ...............................
ftoaohong:........................

,, majowy .
R a y c o w .........................
t^yzS^wlIsi z b o r b s t .....................
Wystawki % »a11&p»:zyrj]h htsrbftl . ,

r.a pół kilogram*

Sf.,r. 320 
„ V ~  

ć — 
.  « • -  
„ 3 W 
. 3 *e

H an d el h erb a ty  i k a w y

EDIUNBA RIEDLA w Lwowie
8*1- T e a t r a l n a  ra«a^8“« e c i w

1913. ROK X V.
ZAPUOSZEHIE DO PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
Miesięcznik literacko-nutowy  

poświęcony celniejszym utworom fortepiano­
wym współczesnych polskich i zagranicznych  

kompozytorów.
Na treść pisma składają się utw ory; klasycznej sa lo ­

nowej tanecznej wyjątki z opery operetek, oraz 
muzyka dla młodzieży i dzieci.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i
teatralnego.

Prenumerata wynosi:
Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1’25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rn. 7 , —

Zeszyt okazowy 6 0  kop.

Premia dla rocznych abonentów: u ż y ty , wartości rb. 1 kop. SS^aibfP0B T.R E T
OI-IOPiNA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ N ajn ow szą  szko łę  na fo r ­
tepian  p ro f. A. Różyckiego lub za 1 rb . Szkołę techn ik i fo rtep ianow ej 

<lyr. Ig. G lasse ra , dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium 80 kop .

Adres Eedakcyi: Warszawa, K rakowskie Przedmieście 6.
Telefon: 143 -15 .

A p n c y a  illa Galicyi ? e  Lwowie, liinro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO.

m m m l t

YGODNIK ILUSTROWANY
oprócz drukujących si$ powieści: Wł. St. Reymonta „INSUREKOYA" i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI", Dabył wyłączne prawo i w drugiem pół­

roczu 1918 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

Henryka Sienkiewicza
„POD DĄBROWSKIM"
Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­

cza w szeregu kartonów kolorowych, które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“.

Redakeya „Tygodnika I llustrowanego“ nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEOO

„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI"
które prenumeratorzy „Tygodnika Iliustrowanego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4  kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 kur 50 hal.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNI", 

ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ągencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Ogłoszenia do wszystkich pism naltanlei.
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Bil .nz fttr das Geschdftsjabr 1912/13.
Bilanz per 31 Harz 1013.

Akti vh.

Grubenfelder

Kasse . . . .  
Kautionseffekten 
Beteiligungen . 
Ayal-Debitoren . 
Debitorem . . .

Passiya.
Mark Mark

7,739 912-80 A k t i e n k a p i t a l ...................................................................... 6 ,000 .000 --
345.888-50 B e s e r y e f o n d s ...................................................................... 8.570-20

2,571.337-77 H y p o th ek a rk red i t ................................................................. 1,796.068-70
1.501-22 K r e d i t o r e n ........................................................................... 2,444554-78
5.11318 A y a l - K r e d i to r e n ................................................................. 49.132 36

6 3 .7 5 0 - - Ak-«ł pte ............................................................................... 754.322-15
49 132-36 Gewinn- u, Verlost-Konto:

540.043-83 Gewinnyortrag y. 1/4 1912 ............................ . . . 22.833-89
Gewinn des Geschaft«jahres 1912/13 . . . . . . . 241.197-58 264.031-47

11,316.679 66 11 316.679-66

Gewinn- and Ferlnst*K»nto.
Debet.

Mark
Z i n s e n ...................................................................................................................................  342.369-43
Handlungsunkosten einschl. der vertragl. V o r s ta n d s ta n t ie m e .......................  160.338 27
A b s c h r e i b u n g e n ......................................................................  305.309 25
K e i n g e w i n n .........................................................................................................................  264.031-47

" 1,072.048-42

K a t t o w i t z ,  den 20 September 1913.

Gewinnyortrag vom 1/4 1912 
B e t r i e b s g e o p in n .......................

Itreclit.
Mark

. . 22.833-80
. . 1,049.214-53

1 072.048-42

Zinkhutten- u. Bergwerks-Aktien-Gesellschaft vorm. Dr. Lowitsch & Co.
ges. Dr. LOW ITSCH. M AA SSEN.

Bilanz far das Gesch&ftsjahr 1912/13.
Bilanz per 31 Harz 1013.

AktŁva.
Kronen

1. A n l a g e w e r t e .................................................................  8,370-095-37
2. Grubenfelder
3. Bestanne
4. Kasse . .
5. Debitoren

406.927-65 
685.038-57 

1.166-15 
150.545 98

9,613.773-72

Passiwa.

1. Aktienkapital ...................
2. Kreditoren ....................... .
3. Handelsabteilung Kattowitz

Kronen 
1,864.110-81 

704 260-82 
7,045.402 09

9,613.773-72

Gewinn- and Aerlust-Konto.
Debet.

1. Abschreibungen auf Anlagewerte
Kronen

359.187 35

359.187 35

T r z e b i n i a ,  den 20 September 1913.

K red it .
Kronen

1. TMnebsgewinn  ..............................................   286.756-16
2. Ubertrag  aus Handelsabteilung K a t t o w i t z .................................................... 72.431-19

359.187-35

Zinkhntten- u. Bergwerks-Aktien-Gesellschaft vorm. Dr. Lowitsch & Co.
gez. Dr. LOW ITSCH. M AASSEN.

Wszystko najdokładniej pasuje
je że li u ż /w a  się kroju

, r A V O B I T “
Boczniki

do nabycia na każdą miarę, 
obecnie w yłącznie w Biurze dzienników

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Wielka willa w Raguzie (Dal
przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów  
z winnicą, parkiem szpilkowym, drzewami orzechoweml, flgowem l, mlgda- 
lowem l etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania, 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska 1. 3. Lw ów . —

99
66

J L O J L 2
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3

„ M e is te r d er F a rb e “
oryginalne reprodukcye międzynarodowyr-h malarzy

kompletne roczniki 1906, 1908, 1909
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jfgiellońska 3.



C. k. uprzyw . t f  Galie. A kcyjny

BANK HIPOTECZNY
w ©  L W O W IE .

FILIE s
w  Krakowie  
w Czerniowcach  
w Tarnopolu

KAIPSTAŁ AKCYJNY 2C,0?*C.C00 kor. 
LISTY HIPOTECZNE 2 0 0 , 0 0 0 . 0 0 0  kor. 
R E Z E R W Y  . . .  8 0 , 6 2 4 . 0 0 0  kor.

EKSPOZYTURYs 
w Stanisławowie  
w Podwoloczyskach  
w Nowosielscy

Kawior wymiany k,T iffi ‘ *pp*edaie■■ J j  wszelkie papiery wartościowe i
monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc 
żadnej prowizyi.

Zlecenia nieldowe "k ‘c ia c pod :ajpr yU  ■■ stępmejszymi warunkami i
udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lokacyi 
kapitałów. —  Wszelkie kupony i wylosowane papiery 
wartościowe wypłaca sio bez potrącenia prowizyi i kosztów. —  
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papie­
rów podlegających losowaniu. — Ubezpieczenie losów  
przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy przyjmuje wkładki na ra­
chunek bieżący od 500  

koron począwszy, oprocentowuje takowe po 4  lj2 prc. od sta. wy­
daje na wkładki książeczki. —  Kwoty do 5000 koron wy­
płaca bez wypowiedzenia.

Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną

Schowki depozytowe ttT^:rTt
wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie 
bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, 
dokumenta i kosztowności.

Nr. 3 ad 71.355/13.

K. k. Nordbalmdirektion, Wien.

Offertausschreibung.
(14090)

Seitens der k. k. Nordbahndirektion in Wien gelangt die Ausfiihrung der Erweite- 
rung der Betriebs-Werkstatte und eines neuen Magazinsgebitudes fur dieselbe in der Sta­
li on Lundenburg zur Yergebung.

Yollendungstermin 1 .Tuni 1914.
Die Yergebung erfolgt, nach Einheitspreisen der Kostonbereclinung mit einem Auf- 

oder Angebot auf dieselben.
Niihere Angaben hierftbur s in i  in den Angebotformularicm onthalten, welclie, ebenso 

wie die allgemeinen nnd bosonderen Bedingnisso und die iibrigen Oflertuntorhigcn (Pliine, 
Kostenbereehnungen bezw. Baubeschreibnngcn, Eormulare fur „Angebot" und „Beslim- 
mungen", Kundmachung betreffend den Erlng und die Ausfolgung von Vadien und Ge- 
schiiftskautionen") bei der k. k. Bahnabteilung Wien und der k. k. Balmerbaltungs- 
Sektion in Lundenburg, der k. k. Nordbahndirektion eingesehen, bezw. bei der k. k. 
Nordbahndirektion in Wien, Bureau III /5  direkt oder gegen E insendung eines Betrages 
von Kr. 9 — per Post bezogen werden kbnnen.

Die Angebote und die Kostenberechnung sind unter Bentttzung der hiezu aufge- 
legten Angebotformularien per Bogen mit einem Ein  Kronenstempel zu versehen, zu fer- 
tigen, zu siegeln und mit der A ufscb rif t :

„Angebot betreffend die Ausftihrung der Erweiterung der Betriebs - Werkstiitte und 
eines neuen Magazinsgebiiudes] fur dieselbe in der Station Lundenburg" gekennze ichnŁ  
bis liingstens 5 November 1913, 12 U hr mittags, im Einreichungsprotokolle der k. k. 
Norubahndirektion, Wien II. Nordbahnstrasse 50, in versiegeltem Umschlag (Couvert) 
einzubringen oder frankiert dorthin abzusenden.

Die Anbotsteller oder dereń Bevollmachtigte haben das Eecht, der am 6 Ncnember
1. J. 12 li. Mittags, bei der Abteilung III. der k. k. Nordbahndirektion stattlindenden 
kominissionellen Eroffnung der eingelaufenen Angebote beizuwohnen.

Die Anbotsteller haben mit ihren  Angeboten bis Anfangs, Dezember 1. J .  im Worte 
zu bleiben.

Solehe Angebote, in denen irgendwelche Aenderung der Offertgrundlagen angestrebt 
wird, oder Offerte, welche nicht termingemass einlaufen, werdens ais nicht eingelangt 
betrachtet, und bleiben unberiicksichtigt.

Yor E inreichung des Angebotes hat der Anbotsteller ein Yadium von 5 o/0 der offe- 
rierten  Samme zu erlegen (siehe, Offertunterlagen).

Die k. k. Nordbahndirektion behii.lt sieli das Eecht vor, ilber die Annahm e oder 
Nichtannahme der eingelangten Angebote nach freiem Ermesson zu entseheiden, oder 
eyentuell auch samtliehe Angebote zuriickzuweisen.

Wien, im Oktober 1913.

Die k. k. Nordbahndirektion.

E u n e r  kolejow i hai«r*y.
Biurs dzienników S t Sokołowskiego. Lwów, jagiellońska I. 3.

wbbb*  mbc
W k raamB8Bf am ik  m bSBu.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STA DTBUłtEAIJ*.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(Przedtem Pasaż  Hausmana 9).

WYDAJE bilety zestawiainc (Bundreise) do wszystkich miast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francy i i Szwajc .ryi, również b ilety  zestawiainc w jednym kie­
runku do wszystkich zagranicznych m iejscowości kąpielowych z 
ważnoeią 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika staeyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b e z  ż a d n e j  d o p ła t y  
t . j .  w te j s a m e j  c c u ie  e o  k a s y  k o le jo w e ,  zwykle bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Gaiicyi, Bukowinie i  do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt &/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes, i  t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uwzględnia się zniżki kolejowe, legftyauacye urzędni- 
cze i bilety wojskowe po za służką.

ASYGNATY do wozów sypialnych ^Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w k sraj u i  zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociąga i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

m hH H h vSSm  mc lJW HEtM i

m
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H  P ierw szy  w  kraju a  jed yn y  w e  L w o w ie

$  INSTYTUT ZANDER0WSK1 i ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
Od 1 października przeniesiony do umyślnie w tym  celu 

zbudowanego domu

przy ul. Senatorskiej 1. 6 .
Telefon 1020. — Ogrzewanie centralne wodą, w inda ( l if t )  do IV . p iętra .

W łasna fabryka wszelkich aparatów ortopedycznych. R obotn icy  sz k o ły  H e ss in g a . 
Massage. Gimnastyka lecznicza i kąpiele słoneczne (na terasie IV. p.). T. zw. sztu czn e  
s łoń ce  g ó rsk ie  (lampy kwarcowe). K ąp ie le  e lek try c zn e  i w gorącem po­

wietrzu. A parat R oentgena. Radium .
L eczy  §i^ " zboczenia w budowie ciała, skrzywienia kręgosłupa, bioder,

Gie łda zbożowa i towarowa we Lw ow ie.

L. 259/18 (b)

o s z e n ie .

Dr. T.
Radca cesarski, b. Dyrektor szpitala.

kolan i stóp, gruźlicę i zapalenia chroniczne stawów i kości, 
złamania, zwichnięcia, porażenia, niedowłady i kurcze, dnę i 
gościec (artrytyzm, gieht i reumatyzm) nerwobóle i t. d.

Dr. A. Gabryszewski,
Docent chirurgii Uniw. lwowskiego.

f i

?:I*
H I I I B B I I I I B I I B B B I I B I B I I I I I B B I I B
■  R ząd ow o  u p raw n ion a  I

F abryka wód m ineralnych sztucznych JJJ
■  i sp e c y a ln y c h  lecz n icz y ch  ■
NU pod firmą ■

Z K .  R Ż Ą C A  i  C H M 1 J R S K I  Z
w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4

wyrabia pod kontrolą Eomisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo _

■ W o d y  m i n e r a l n e  1
odpowiadające składem chemicznym wodom: B iliń sk ie j, G ie sh U b le rsk le j, _

S e lte rsk ie j, V ich y , M a ry en b ad zk ie j, H om bu rg , K iss in gen , tudzież _  
a P E C Y A L N E  LE C ZN IC Z E , jak  litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz _  

norm alne w o d y  m inera ln e  z przepisu prof. J a w o rsk ie g o . _

_  Sprzedaż cząstkowa w  aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. B

m B B B i i i i i i f l i s i i  a  i i i i i i i i i  m i i

O g ł o s z e n i e .
D yrekcja galicyjskiego Tc irzystwa kredytowego ziemskiego wy­

powiada niniejszem na podstawie § 63 statutów p. Bolesławowi Dy- 

dyńskiemu i Maryi ze Smalawskich Dydyńskiej resztujące kapitały 

pożyczkowe w sumach 28.756 K. 98 h., 2 583 K. 68 h., 11.74<» 

K. 21 h., 76 272 K. 21 h, listami zastawnymi, pochodzące z w.ę- 

kszych sum 17.000 złr. w. a ,  3.000 złr. w a ,  12 600 K. i 80.000 

K. na hipotece dóbr Ulucz objętych whl. 473 ks. gr. dla większych 

posiadłości c. k. Sądu obwodowego w Sanoku i realności lwh. 950, 

956 i 957, ks. gr. gm. kat. Ulucz c. k. powiatowego w Brzozowie 

intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone, z dniem 31 grudnia 

1913 jeszcze pozostałe.

D yrekcja galic Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa 

więc pp. Bolesława Dydyńskiego i Maryę ze Smalawskich Dydyńską 

jako właścicieli tych dóbr i realności, ażeby wypowiedziane kapitały 

w przeciągu sześciu miesięcy do Kasy galic. Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucji, a mianowicie przy­

musowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcji galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
n K x n * K j t * x n n n * x n x x H x x x n x x u M K X x * K

Portret Adama Mickiewicza
rep rod u k cya

z słynnego obrazu PRUSZKOWSKIEGO
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę.

Prezydyum Bady giełdowej podaje do wiadomości listę Sędziów rozjem­
czych do giełdy nie należących powołanych po myśli § 48 statutu Ghełdy zbo­
żowej i towarowej we Lwowie przez Izbę handlową i przemysłową we Lwo­
wie i c. k. galicyjskie Towarzystwo gospodarskie we Lwowie.

a) członkowie mianowani przez Izbę handlową i przemysłową:
1. Natansohn Filip, radca ces. asesor Sądu handlowego we Lwowie.
2, Nebenzahl Samuel, radca ces. asesor Sądu handlowego we Lwowie,
8 Bapoport Maurycy, kupiec we Lwowie,
4. Sofer Józef, prezes Związku interesentów drzewnych we Lwowie,
5. Winiarz Ludwik, radca ces., asesor Sądu handlowego, kupiec we 

Lwowie,
6. Winkler Maksymilian, kupiec we Lwowie,
b) członkowie mianowani przez c. k. galicyjskie Towarzystwo gospodar­

skie we Lwowie:
7. dr. Agopsowicz Kazomierz, dyrektor Związku spirytusowego wę Lwowie,
8. Janeczko Michał, profesor szkoły lasowej we Lwowie,
9. Łodziński Bolesław, dyrektor Towarzystwa dla handlu, przemysłu i

rolnictwa we Lwowie,
10. dr. Miczyński Kazimierz, dyrektor Akademii rolniczej w Dublanach,
11. Schmidt Wilhelm, właściciel nóbr w Brodach,
12. Turnau Lucyan, właściciel dóbr Suchowola.

We Lwowie, dnia 20 września 1913.

Prezydyum Rady giełdowej giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie.

Prezydent: Sekretarz:
Horowitz. dr. Paneth.

Austro-Americana-T ryost.
Regularna i bezpośrednia komunikacya pasażerów na wykwintnie urządzonych, 
pośpiesznych parowcach, oraz ekspedycja wysyłek frachtowych z Tryestu do

Północnej Am eryki

w p r o s t  d o  K a n a d y
i Południowej Am eryki

Najbliższe odjazdy do Am eryki Północnej:
Oceania 25 października 1S18.

Najjbliższe Ujazdy do K anady:
Eugenia 15 października 1918.

Najbliższe odjazdy do Am eryki południowej:
Sofia Hohenberg 16 października 1918.
Kaiser Pranz Josef I. 30 października 1913.

Szczegółowych informa^yi udzielają: T R Y E S I: Dyrekcya, Yia molin pi- 
colo 2. — W IE D E Ń : Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 36. — L W Ó W : Biuro 
pasażerskie Gródecka 1. ©3. — C Z E M IO W C E : Biuro pasażerska, Rathaus-
strasse 11. — K R A K Ó W : Generalne zastępstwo Goldlust i Ska, ul. Lubicz 1. 2. _

T A R N O PO L : Główna agencja (Emil May).

M a w s i  p a l o n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
*/j kilo kawy palonej Melange Nr. 1...........................................1 kor. 80 hal.
1lt „ „ „ Nr. II.  2 kor — , r  .
Is „ „ „ Nr. II I ...........................................2 . O IW .
It „ „ „ „ Nr. IV. .  2 Ł L , 60 hal.
/, „ „ Melange.....cesarska Nr. U .......................................... 3 kor. — hal.

poleca

Handel herbaty i kawy

Edmnnt.a Riedla
we Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w izystk ich  s t a cy j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
8®na 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal., 

pobraniem 2 kon*. 55 hal.

Główny skład: Binro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

- 0 .0 :

za

li drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarniockiego 1. 12. — Telefon 521.


